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Jak brzmi uchwala odrzucająca 
sprawozdanie Frencha ?

Egzekutywa sjon. wystąpi zwlasnyt (dereń: rozwoju Palestyny
L ondyn. 9. 8- 7 AT U ch w ala  S łońsk iego  A- C- 

,w  s p ia w ie  o d rzu c en ia  sp ra w o z d a n ia  F ren clia  
■ma b rzm ien ie  n as tęp u jące :

Sioński Krcnitet W yk on aw czy  stw ierdza że 
spraw ozdanie Frencha nie m oże s łu ż y ć  z a  pod  
staw ę dyskusji w  sp raw ie planu ro zw ojow ego

P a lesty n y  Sjoński Komitet W y k on aw czy  poleca  
E gzek u tyw ie S jonistycznej. by p rzeo ioży ła  tzq  
riowl brytyjskiem u sz c z e g ó ło w e  uw agi do spra  
w ozdania Frenclia, jak rów n ież  w ła sn y  projekt 
w  sp raw ę planu rozw ojow ego  P a le sty n y

ReWtZferości uznenć za frakcją
Zamlfnffcle obrad A. C.

Dziś w numerze
(prócz srlykulu wi^pne&oi:
Dr. S zym on  W olf: Zwi D Iesen dn cL  o  ży d o ­

w sk iej A mer;, ce i o sr.bie 
(r): O brady nacechow an e harm onia i rzeczo­

w ością  
Vir: Piwo-..
Now a faza konfliktu chińsko japońskiego  
Kto zarobi na w ojnie Boliw ji z P aragw ajem 0 
K K uerschner: G robow iec m łodości (felieton) 
Kącik higjeny  
L isty  z kraju

Londyn 9. 8. ŻAT. P o  ca łonocnych  oora- 
dach zam knięta zosta ła  sesja A. C. Na r.stat- 
trem posiedzeniu rozpatryw ano g łó w n ie  wm o  
sek  rew izjon istów  w  sp raw ie uznania ich za  
odręono ugrupow anie w  łon ie Organizacji Sjo 
nistyeznej W niosek ten zo s ta ł uchw alony 22 
g ło sam i przeciw  21 g łosom . P osied zen ie  A. C-

było ponadto p ośw ięcon e sprawosp budżeto­
w ym

Kom itet A dm inistracyjny Agencji Ż ydow skiej 
obradow ał w ciągu ca łego  dnia. Zam knięcie o- 
brad spodziew an e jest d ziś późna nocą-

(P o r - a r ty k u ł na str. 4-tej. p isa n y  p rze d  o trz y  
m aniom  p o w y ższ eg o  te legram u. — Red.)-

Pomyślne dla Zycfdw posunięcie 
rządu palestyńskiego

Jeiozoiiu ia , 9. 8. Rząd p a lestyń sk i og łosił 
projekt n ow ej u staw y  o sam orządzie m ie j­
sk im . W ed le  tego projektu  praw o w yborcze  
p rzysłu gu je  w szystk im  sta ły m  m ieszkań com  
m ia st a n icty lk o  tym , którzy u zysk a li o b y w a ­
telstw o. J eś li projekt ten  stan ie się  u staw ą,

to u m o żliw i lu d n ości żyd ow sk iej szczególn ie  
w  Jerozolim ie, a także w ie lu  in n ych  m iastacli, 
u zysk an ie  w ięk szości w  radach m iejsk ich . —  
P rojek t ten  jest d la  lu dn ości żyd ow sk iej p o­
m yśln y .

iii krwawego terom
(Telegram w łasny „Nowego Dziennika *)

Berlin- 9- S. (Scli) T e ro r  p o lity cz n y  w  N iem ­
czech  sza le je  w  d a lszy m  ciągu- n a jg ro źn ie j je d ­
n ak  w  p ro w in cjach  w schodn ich  i pó łn o cn y ch . 
U b ieg łej n o c y  dokonano  zn ó w  ca łe g o  sz e reg u  
zam ach ó w  b o m b o w y ch  i re w o lw e ro w y c h  na 
ró żn e  o so b y  i o rg a n iz a c je  s tro n n ic tw  lew ico  
w ych-

W  S zczec in ie  rzucono z  p rze jeżd ża jąceg o  
au ta  n a  b u d y n ek  w y d a w n ic tw a  so c ja lis ty c z n e ­
go „V olksbote“ bom bę d y n am ito w ą  k tó ra  z n i­
sz c z y ła  okno  w y s ta w o w e , d rz w i w ch o d o w e  i 
u rzą d zen ie  w e w n ę trz n e  ad m in strac ji o ra z  sz e ­
re g  s z y b  w y s ta w o w y c h  i ok ien  sąsiedn ich  budyń  
ków . S p ra w c y  zbiegli- O fiar w  ludziach  nie 
by ło .

W  R eichenbachu  n a  Ś ląsku  u s iło w a ł pew ien  
h itle ro w iec  d o k o n ać  zam achu  b o m b o w eg o  na 
r e d a k to ra  nacze ln eg o  dzienn ika  so c ja lis ty c zn e ­
go -,P er P ro le ta r ie r“ . B o m b a  w y b u c h ła  e d n a k  
przedw cześnie I u rw ała  h itlerow cow i r tk e  o  
raz zraniła g o  tak ciężko  że zm arł w  drodze do 
szpitala*

W  S z y w a łd z ie  o d d an o  do m ieszkan ia  p ew n e ­
go m a js tra  szew sk ieg o , n a leżąceg o  d o  c e n ­
trum , sz e re g  s trz a łó w  re w o lw e ro w y c h  i k a ra ­
b inow ych , k tó re  jednak  niKogo n ie  z ra n iły  

W  Z abrzu  w rzu co n o  do ż y d o w sk ieg o  sk ład u  
to w a ró w  m ieszan y ch  bom bę, K tóra w zn ie c iła  
p ożar. P o ż a r  z o s ta ł ry ch ło  u g aszo n y , iednak 
s tra ty  sp o w o d o w a n e  w y b u ch em  są b a rd z o  po- 
w ażne- O te isa m ej p o rze  podłożono  bom bę pod  
biuro M ięd zy n a ro d o w e j p o m ocy  robotniczej- 
S tra ty  m a te ria ln e  są znaczne. O fiar w ludziach 
nie b y ło .

W  Gródku na Śląsku s trze lan o  p rz e z  okno  
do m ieszkan ia  p rz y w ó d c y  R eich sb an n eru , nie 
ran iąc  je d n a ł n ikogo.

W  Ziembicach d oko n an o  zam achu  b o m b o w e­
go na o rg a n  p a rtji ce n tro w e j ,.JVŁuensterberger 
Z entrnm -Z tg-“ , nie w y rz ą d z a ją c  jednak  p o w a ż ­
n ie jszych  s tra t.

W  S trzelicy  (S treh len) n a  Ś ląsku  zdem oiow a 
no kam ien iam i d w a  sk le p y  ży d o w sk ie  

W  M arkow lcach dokonano zam achu bom bo­

w ego na m ieszkan ie  w ójta  n a ro d o w o śc i pol­
skiej- W y b u c h  b om by  zn iszczy ł c a łe  u rz ą d z e ­
nie w ew n ę trz n e . O fiar w  ludziach m e było- 

J W e w si H eid e rsd o rf S w  M arklisie ko ło  Lu-
< ło L u b an ia  n a  Ś ląsku  dokonano  zam ach ó w  bom  
, bo w ych  n a  konsum y, należące. do p artji socjali
< styczne ;. W  obu  w y p a d k a c h  w y rz ą d z o n e  z *  

s ta ły  z n a cz n e  szkody . T ak ż e  w  sz e reg u  m iej­
scow ości P ru s  W schodn ich  dokonano  ub ie­
głej n ocy  w ie le  zam ach ó w  te ro ry s ty c zn y c h -

W  S zczytn ie  o s trze liw a n o  d z iś  nad  ran em  
m ieszK anie ra d c y  m iejskiego, k tó ry  p o p rz e d ­
nio n a le ż a ł do p artji kom unistycznej, a o b ec n ie  
je s t cz ło n k iem  partji socjalistycznej- S p ra w c y  
p rze s ła li m u k a r tk ę  z zaw iadom ien iem , £ e  zgi­
nie w  p rze c ią g u  14 dni- 

W  Malborku w rzrroono do m ieszk an ia  p ew ne  
go p ie k a rza  bom bę, k tó ra  w y rz ą d z iła  zn aczn e  
szikody o ia z  z ra n iła  ciężko  w  g ło w ę  6-iem iego  
syna-

Napad hitlerowców na kapców 
żydowskich

G dańsk, 9. 8. ZAT. Grupa h itlerow ców  n a ­
padła dziś na trzech kupców  żyd ow sk ich  fc 
P olsk i, Freiera, L andaua i W einberga. W sz y s­
cy  trzej od n ieśli rany. F reiera, k tóry zosta ł 
ciężko ranny od w ieziono  do szpitala .

Zaniepokojenie wśród kupców 
żydowskich w Królewcu

K rólewiec- 9- 8. PA T . l ic z n e  napady hitierow  
có w  na sk lep y  kupców  żyd ow sk ich  w  Prasach  
w y w o ia iy  w ielk ie zaniepokojenie w  tutej6zem  
sp rJeczeń stw ie żyd ow su iem . Odbija się to ujem
n ie na hand lu  k ró lew ieck im , p o n ie w a ż  kinpie- 
crtwo w y k a z u je  ob ecn ie  w ie lk ą  rezerw ę w  za  
c iągan iu  n o w y c h  zo b o w iązań .

Gmachy rządowe w Berlinie 
strzeżone przez policję

Berlin. 9. 8 PA T- „B eriiner Ztg- am  M Ptag* 
donosi, że  w  okolicy gm achów  rządow ych  w  
Berlinie od w czoraj w ieczorem  policja znajdu­
je się w  pogotow u alarm ow em  Posterunki po­
le yjue uzbrojone są  w  n ocy  w  karabiny I otrzy  
m ały specjalne instrukcje

W arszaw a, 9. 8. S in. M inisterstw o Spraw  
W ew n ętrznych  zezw oliło  na zbiórkę na rzecz 
„H echaluca".
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P A W E Ł  P A I1 M L E V E
M in is te r  L o tn ic tw a  F ra n c ji .

P rzedruk w zbroniony
. T J l  l _ .

uzynaiodow ieniu lo tn ictw a ta k  długo, dopóki
um iędzynarodowione

J a k  należy ocenić rezu lta ty  genew skiej konfe­
rencji rozbrojeniowej? Różnie. Jedno  je st jednak  
pewnem: Te sześć miesięcy, k tóre spędzono w Ge­
newie n a  dyskusjach, posiedzeniach kom isyj tech­
nicznych i p ertrak tac jach  pryw atnych , zakończo­
ne zostały m aksym alnym  rezultatem . N aturaln ie 
jest rzeczą pożałow ania godną, że p ro jek t rezolu- 
cyj m inistra spraw  zagranicznych Czechosłęwacji 
Benesza nie został jednom yślnie uchwalony. P rze­
w ażająca większość wypowiedziała się jed n ak  za 
przyjęciem  tego projektu rezolucyj, dając tem sa- 
mem dowód, iż większość państw  porozum iała się 
w  kw estji rozbrojenia. T o  nie oznacza jednak  jesz­
cze, iż w Genewie osiągnięto tak  wiele, jak  to  —  
w innych okolicznościach —  było możliwem. K on­
ferencja genew ska m ogła się zakończyć rezulta­
tem  o wiele praktyczniejszym  i radykalniejszym  i 
w iele więcej żądały  szerokie m asy i opinja publicz­
na od delegatów  konferencji rozbrojeniowej. Je d ­
n ak  obecna sy tu ac ja  polityczna je s t n ieste ty  tak  
chaotyczna, iż te  nikle rezu ltaty , jak ie  zostały o- 
siągnięte, należy uw ażać za maksim um  możliwo­
ści w  tym  kierunku.

Spotkam y się może z powiedzeniem... Lozanna! 
,W Lozannie zdołano przecież osiągnąć porozumie­
nie w  kw estji reparacyj i długów wojennych, co 
winno w płynąć korzystn ie n a  położenie politycz­
ne? Przyznajem y, iż w rzeczyw istości osiągnięto 
w Lozannie zadow alające sukcesy. Nie zapom inaj­
m y jednak , iż sukcesy te  nie były  zadow alające 
d la  w szystkich państw . D oszła wprawdzie do sk u t­
ku  „en ten t cordiale" między F ran c ją  a A nglją, do 
k tó re j dołączyły się jeszcze inne państw a. Zacho­
dzi jedynie pytanie, czy do tej „en ten te cordiale" 
przystąp ią jeszcze inne państw a. J e s t  bowiem rze­
czą jasną, iż tak  nie m ożna długo mówić o w yja­
śnieniu sy tuacji politycznej w Europie, dopóki się 
w szystk ie k ra je  europejskie nie porozum ią w na j­
w ażniejszych problem atycznych kw estjaeh.

Z drugiej strony  jednak  zostały rezu lta ty  kon­
ferencji lozańskiej sparaliżow ane faktem  uksz ta ł­
tow ania się sy tuacji w ew nętrzno-politycznej w 
n iektórych m ocarstw ach w sposób, w pływ ający 
niekorzystnie na m iędzynarodowe położenie poli­
tyczne. S taw iać dzisiaj pytanie, czy w obecnym 
momencie europejska sy tu ac ja  polityczna jest ko- 
Tzystna byłoby identycznem  z postawieniem p y ta ­
nia, czy po zawierusze i burzy nastąpi deszcz. 
Mówmy zupełnie szczerze: N ag ła zm iana rządu we 
W łoszech i nieoczekiwany zam ach stanu w Niem­
czech należą do rzędu zdarzeń o wielkiem znacze­
niu. Nie m ożna wprawdzie nic pozytyw nego orzec 
o sy tuacji wew nętrzno-politycznej w Niemczech, 
albowiem jesteśm y przyzw yczajeni od pewnego 
czasu do tego. iż w Niemczech następują wypadki 
zgoła przeciwne do oczekiwanych, byłoby jednak 
rzeczą nierozsądną nieuwzględnianie obecnych sto 
sunków  w ew nętrzno-politycznych w Niemczech i 
we Włoszech.

W obecnej sytuacji politycznej Europy nie wi­
dzę nic poza burzą i zawieruchą... Teraz stanie się 
la tem  rzeczą zrozum iałą, dlaczego uznałem rezul­
ta ty  genewskiej konferencji rozbrojeniowej za 
sukces.

W edług stanow iska francuskiego jest bezpie­
czeństwo podstaw ą wszelkich planów rozbrojenio­
wych. Jeśli nie popieram y np. planu rozbrojenio­
wego Hoovera, to  nie dlatego, jakobyśm y nie 
chcieli chętnie niszczyć jedną trzecią naszych efek 
tyw nych zbrojeń, lecz z tej p rostej przyczyny, że

w planie rozbrojeniowym  Hoovera nie było żadnej 
mowy o bezpieczeństwie. W  tym  momencie jest 
delegacja francuska izolowana w kw estji rozbro­
jeniowej od innych m ocarstw , wobec czego, aby 
przecież dojść do jakiegoś prak tycznego  rezu lta tu  
w dziedzinie rozbrojenia, zaproponowała stw orze­
nie arm ji m iędzynarodowej. W Genewie zajęlibyś­
my zgoła inne stanow isko od powyższego, jeśli 
jakiekolw iek m ocarstw a uwzględniłyby nasze ży­
czenie o bezpieczeństw ie i udzieliły nam w tym  
k ierunku  swego poparcia.

Z drugiej jednak  strony  zaproponowaliśm y też 
um iędzynarodow ienie samolotów. Także w tym  
w ypadku spotkaliśm y się z najw iększym  sprzęci 
wem. G dy bowiem F ran c ja  zaproponowała um ię­
dzynarodowienie sam olotów  zarówno w ojskow ych 
jak  i cywilnych, to inne m ocarstw a, a  na ich czeie 
Niemcy, k tóre w myśl tra k ta tu  w ersalskiego nie 
posiadają żadnych sam olotów  wojskowych, są 
zdania, iż o um iędzynarodowieniu lo tn ictw a cywil­
nego nie może być mowy. M ocarstwa te  byłyby 
skłonne poddać kontro li m iędzynarodowej swe sa ­
m oloty wojskowe, jednak bez cywilnych. ,.Nie ru ­
szajcie sam olotów  cyw ilnych11 —  w ołają Niemcy. 
A z jakiej przyczyny nie? ,,Albowiem przez umię­
dzynarodow ienie lo tn ictw a utrudni się rozwój lo t­
nictw a cywilnego, jak  i wogóle techniki lotniczej". 
Nie podzielam tego zdania! Jestem  przekonany, 
iż lotnictw a cywilne i handlowe będzie się mogło 
rozwijać w takim  sam ym  stopniu pod kontrolą mię 
dzynarodową, jak  się rozw ija poza tą  kontro lą i 
stoi jedynie pod „narodow ym " nadzorem . Um ię­
dzynarodow ienie lotnictw a, cywilnego czy woj- 
skowego nie oznaczałoby żadnego błędu przeciw 
idei progresyw ności techniczej.

Naszem zdaniem nie może być mowy o umię-

zostaną um iędzynarodowione również samoloty, 
cywilne. Sam oloty cywilne m ogą być w ciąga 
krótkiego czasu, bo zaledwie w ciągu trzech go­
dzin zamienione na wojskowe. G dybyśm y zatem 
pozostawili rozwój lo tn ictw a cywilnego wolnemu 

i biegowi, wówczas narazilibyśm y n a  niebezpieczeń­
stw o naszą obronę narodow ą. L otnictw o cywilne 
pozostaje w absolutnej korelacji z lotnictw em  woj-, 
skowem. Jedno  je s t nierozłącznie zw iązane z dru- 
giem. J

W czasie posiedzeń kom isyj technicznych deba­
towano rów nie? nad problemem zakazu bombardo-, 
w ania przez sam oloty. W edług pojęcia pewnych 
delegatów , należałoby zakazać bom bardow ania 

! ludności cywilnej z samolotów. N iem a nic spra- 
\ wiedliwszego i bardziej hum anitarnego, jak ta  
1 myśl. Bom bardowanie spokojnej ludności cywil* 

nej je s t największem barbarzyństw em , jak ie sobie 
ty lko  m ożna wyobrazić! Boinoardowanie będzie 
zatem dozwolonem tylko na placu boju. Jeśli cho­
dzi o moje stanow isko, to pragnąłbym  zakazu bom. 
bardow ania z samolotów nie ty lko  na ludność cy­
wilną, ale i n a  w alczących na p lacu boju. W szyst­
ko to zależnem jest naturaln ie od tego, czy w ojna 
je st wogóle możliwą. O ile jednak  przyjm ujem y, iż 
w ojna je s t możliwą, wówczas musim y przyznać, 
iż  n ik t nie byłby w stanie przyjąć gw arancji, czy 
w ferworze w alki nie zostanie zrobiony uży tek  z 
broni zakazanej. Musimy znów pam iętać o lotnic­
twie cywilnem, k tóre może tem bardziej rozwijać 
się swobodnie i przygotow yw ać d la  celów wojsko­
wych, ileże pozbawione je st wszelkiej kontroli 
m iędzynarodow ej. Może zatem zajść w ypadek, ii 
naród, k tó ry  uczynił w szystko d la obrony swych 
granic, zostanie zwyciężony i zniszczony przez lo t­
nictwo cywilne k ra ju  przeciw nego, k tó re  zostanie 
użyte dla celów wojennych. Nie! U m iędzynarodo 
wienie lo tn ictw a wojskow ego i pozostaw ienie wol­
ności lotnictw u cywilnemu byłoby największem  o- 
szustwem!

Istn ieje ty lko  jeden środek d la ocalenia ludzko­
ści od potw orności w ojny, a  ludności cywilnej od 
bom bardow ania lotniczego: Umiędzynarodowienie 
lo tn ic tw a w ojskow ego i cywilnego!

I
'(tej
I t r r

Przywódcy tracą władzę
nad bojówkami szturmowców

Miezadowolonie z polityki Hitlera
Berlin. 9- S. P A T . N ieoficjalnym  p e r tr a k ta ­

cjom  czy n n ik ó w  rzą d o w y c h  z  H itle rem  to w a ­
rz y sc y  coraz w yraźn iejszy  ferm ent w  obozie  
n a ro d o w y c h  soc ja listów . M ów i się o  w ielk iem  
n iezadow olen iu  o d d z ia łó w  sz tu rm o w y c h  z ugo 
dow ej po lity k i B ru n a tn eg o  D om u. N a czele mai 
k o n fen tó w  m ają s ta ć  S tra s se r  i G oebbels, do­
m ag ając  się  ujęcia p rzez  n a ro d o w y ch  soc jali­
stó w  ca łk o w ite j w ła d z y  w  R zeszy . Oni to  w ła  
śn ie w y su w a ją  k a n d y d a tu rę  Hitlera na stanow i 
sko  k an c le rz a  R zeszy , O zasięgu  w p ły w ó w  gru 
py  rad y k a ln e j św ia d c z y  fakt. ż e  w  końcu ub ie­
głego  ty g o d n ia  k ie ro w n ic tw o  p artji zm uszone 
b y ło  w y d a ć  do k o m en d an tó w  sz tu rm ó w e k  taj 
ny  ro zk az , w  którym  dementują informacje o 
rokow aniach koalicyjnych  z centrum i  z  rzą­
dem Papena R o z k az  d o m a g a  się o d  sz tu rm ó w  
có w  b ezw zg lęd n e j su b o rd y n ac ji i p o w strzy m a  
nia się od  ak tó w , m ogących  u trudn ić  po litykę  
H itlera- W e zw a n ie  to w id o czn ie  nie odniosło  
p o żąd an eg o  sku tku , sk o ro  d z is ia j k ie ro w n ic tw o  
o k rę g u  partji w  P ru sa c h  W schodn ich  już ja ­
w n ie  w y s tą p iło  z o d ez w ą , n aw o łu jąc ą  sz tu r­
m o w có w  do  za ch o w a n ia  zim nej krw i- ..O cze­
kujemy’ od  w as — p isze  k ie ro w n ic tw o  o k ręg u  
w sch o d n io -p ru sk ieg o  partji — bezw zg lędnej 
d y sc y p lin y  i zupełn ie lega lnego  postępow an ia - 
O czeku jem y, że  nie b ędziecie  p rz e szk a d za li w ł3 
dzom . a p rzedew szystk iem  policji w  spełnianiu  
jej ob ow iązków ". O d ez w a ta  p o tw ie rd z a  w ięc

'Pogłoski o  w y m y k an iu  się z  rąk  le a d e ró w  p a r ­
ty jnych  w ła d z y  nad  bo jów kam i sz tu rm o w có w -
Tajemnicza konferencja 

na zamku rycerskim
Berlin. 9. 8- P A T . S o c ja lis ty czn y  ,A b en d ‘ 

donosi, ż e  o ta c z a n a  ta jem n ica  k o n fe ren c ja  mię 
d zy  gen. Schleicherem  a Hitlerem odbyła sie 
na zam ku rycerskim  w dobrach hr. W edela-
G en. S ch le ich e ro w i to w a rz y sz y li  m in. G ay l i 
k o m isa rz  rz ą d o w y  P ru s  W schodn ich  dr. B rach t 
P a r tję  n a ro d o w o -so c ia lis ty cz n a  re p re z e n to w a li 
H itler, kpt. G oering  i Roehm - S p ec ja ln y  o d d zia ł 
sz tu rm o w c ó w  pełn ił s tra ż  p rz e d  zam kiem -

Manewry Keiehswefcry
Berlin 9- 8- PAT- B iuro  W olffa  kom unikuje 

że  m iędzy  9— 12 w rześnia w  oko licach  Frank­
fu rtu  n O d rą  odbędą się  m anew ry R eichs- 
w eh ry. W  m anewrach u czestn iczyć będzie  
część  i- i II. dyw izji oraz III- dyw izja  konnicy- 
P o za tem  w  o b ręb ie  o k ręg u  w o jsk o w eg o  od b ęd ą  
się ćw ic ze n ia  te ren o w e-

Paryż, 9. ■’ (B ) W ed le  d o n ie s ie ń  z M ad ry tu , 
w  pob liżu  S a la m a n k i ru n ą ł  w cz o ra j w  przp- 
p a ść  a u to b u s , w io zący  20 osób w ra c a ją c y c h  
z w ycieczk i. Sześć osób p oniosło  śm ierć na  
m iejscu , za* 20 d alszych  podróżnych  odniosło  
ciężkie rany.
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Etseejst"" ssdy dla zuialGssraa tproru
w

B e rlin , 9. 8 . P A T . G ab in e t R zeszy  n a  o d b y - 
111 d e j d z is ia j d w u g o d z in n e j k o n fe re n c ji pow zią ł 

Itrzy u rh w n fy : 1)  p rze d łu że n ie  ro z e jm u  p o lity -  
teznego do  k o ń c a  lun ., p rzyczen i ro ze jn i n ie  
(będzie o b o w iąz y w a ł w  d n iu  11 bm . j’ako  w  ro -  

j., jcznicę u c h w a le n ia  k o n s ty tu c ji  w e im a rsk ie j,
a )  d e k re t o za o s trz e n iu  k a r  za p rz e s tę p s tw a  

, 'te r ro ry s ty c z n e , 3) ro zp o rzą d zen ie  w y k o n a w - 
< icze do d e k re tu  p re z y d e n ta  Rzeszy z d n ia  G. 

p aźd z ie rn ik a  1931 r. u s ta n a w ia ją c e  sp e c ja ln e  
skdy d la  z w a lc z a n ia  a k tó w  te rro ru . W e d łu g  
(k o m u n ik a tu  B iu ra  C on ti, ro zp o rzą d zen ie  w p ro  
,w ad za jące  są d y  sp e c ja ln e  u s ta n a w ia  te  są d y  
jw B e rlin ie , P ru s a c h  W sch o d n ic h . B ra n d e n b u r  
;gji, n a  n ie m ie c k im  G ó rn y m  Ś ląsk u  i w  S ch lcz  
w igu -H olsztyn ie . S ąd y  pow yższe d z ia ła ć  b ęd ą  

( w  try b ie  d o raź n y m  z p o m in ięc iem  p rze p isó w  
o ś le d z tw ie  n ie rw ia s tk o w e m . p rzy czem  od  w y  
ro k u  n ie  będzie  o d w o łan ia . Co do d e k re tu  p re -  
■zj d en ta , z a o s trza ją ceg o  w y m ia r  u s ta w o w y c h  
k a r ,  p r a s a  donosi, że d e k re t ten  p rz e w id u je  
k a r y  śm ie rc i za  z d ra d ę  g łów ną, p o d p a len ie , 
z a m a c h y  d y n a m ito w e  itp . B iu ro  C un ti in fo r ­
m u je , że teKst u ch w a lo n eg o  d z iś  d e k re tu  zo s ta ł 
te le fo n iczn ie  z a k o m u n ik o w a n y  do  a p ro b a ty  
p re z y d en to w i H in d e n b u rg o w i, k tó ry  b a w i w  
N eudecK.

Aresztowanie sprawców zamachu 
na synagogę

B e rlin , 9. 8. (S e n )  W  K ilo n ji a re sz to w a n o  4 
o so b n ik ó w  p o d e jrz a n y c h  o d o k o n a n ie  z a m a ­
c h u  n a  tu te js z ą  synagogę. U je d n eg o  z n ic h  
zn a lez io n o  w  m ie sz k a n iu  b o m b ę i  re w o lw er 
w raz  z n a b o ja m i z a p aso w y m i.

Konfiskata wielkiej ilości brom
B erlin , 9. 8. P A T . W  c iągn  d n ia  w c z o ra jsz e ­

go po lic ja  p o lily cz n a  p rz e p ro w a d z iła  w  B c r-  
d iscb  G ladbaeli rew iz ję  n h a n d la rz y  b ro n i, 
k o n fisk u ją c  1000 sz tu k  rew o lw eró w  n a jn o w ­
szego ty p u . H a n d la rz e  ci p o zo s taw a li w  śc i­
słych  s to su n k ach  z o rg a n iz a c ja m i n a ro d o w o -  
so c ja lis ty c zn e m i. R ó w n ież  w  V a n n  p o d  K o lo - 
n ją  d o k o n an o  re w iz ji  w  m a g a z y n a c h  b ro n i, 
k o n f isk u ją c  k ilk a se t re w o lw e ió w  o ra z  w ie lk ą  
ilość a m u n ic ji  i g ra n a tó w  ręczn y ch . J a k  się  
okazało , b ro ń  i a m u n ic ja  p rz e m y c a n e  b y ły  
p rzez  h a n d la rz y  z B e lg ji n a  z a m ó w ie n ie  s z tu r
m ó w ek  h itle ro w sk ic h .

• •  •

B erlin . 9. S. (Scli) W  zw iązk u  z o sfa tn iem i 
aktami! te ro ry s ły c z n e m i dokonała dziś policja 
w  H am burgu  rew izji ca łe i d z ie ln icy  m ia s ta  W  
n as tęp s tw ie  rew izji, k tó ra  trw a ła  8 godzin , a r e  
sz to w an o  ogó łem  70 o só b  o r a z  skon fiskow ano  
16 rew o lw e ró w , 3 k a ra b in y . 2 s trz e lb y  o ra z  w ię  
k szą  ilość b ron i b ia łe j i am unicji. P o z a  tern w y  
k ry to  ta jną p ra c o w td ę  f a łs z e rz y  p ien iędzy-* * m

W ro c ław , 9. 8. (S c h .)  W  p o b liżu  Z a w id o w a  
n a  Ś ląsk u  z a m o rd o w a n y  zo s ta ł p rzez  n ie z n a ­
n y c h  sp raw có w  członek  R e ic h sb a n n e ru , o jc iec  
4 dzieci.

Zjazd Stahlhelmu nad granicą 
polsko-niemiecką

K rólew iec. 9. 8. PA T . W  m iejscow ości Eylau  
nad granicą polsko-niem iecką o d b y ł s ię  zjazd  
Stahlhelm u, w  którym  w z ią ł udział b- m arsza­
łek  Mackensen*

Socjaliści z a k r a d a j ą  zorganizowanie
samoobrony

11 zamachów rewolwerowych i bombowych

3 A IC C T E

W rocław . 9 • 8. (Sch) P a r t ja  so c ja ld em o k ra ty ­
czn a , p o w sze ch n y  n iem ieck i z w ią z e k  z a w o d o ­
w y , R e ic h sb an n e r i p o w sz e c h n y  zw ią ze k  w o l­
n y ch  p ra c o w n ik ó w  o k rę g u  ś ląsk iego  p rze s ła li 
p re z y d e n to w i R z e sz y  te le g ra m  n a s tę p u ją c y : 

U b ieg łej n o cy  doko n an o  n a  sa m y m  Ś ląsku  na 
o so b v  i in sty tu c je  repub likańsk ie  11 zam achów  
rew o lw ero w y ch  J bom bow ych- W ie rn a  p a ń ­
stw u  ludność p ro s i o  o c h ro n ę 11. O upis te le g ra ­
m u p rze s łan o  lis to w n ie  m in istrow i s-praw w e ­
w n ę trz n y c h  w r a z  z  pism em  następu .,:'cem : „Za 
łą c z o n y  te le g ra m  jako w y r a z  p o w aż n e j tro sk i 
p rz e s ła ły  w y m ie n io n e  o rg a n iz a c je  p re z y d e n to ­
w i R zeszy . O czek u jem y  e n e rg icz n y ch  z a r z ą ­
d ze ń  celem  stłu m ien ia  te ro ru , n a  jaki o b y w a te  
le  rep u b lik ań sc y  Ś ląsk a  w y s ta w ie n i są  od  20 lip 
c a  br-, gd yż w  przeciw nym  razie zostan iem y  
zm uszeni do zorganizow ania sam oobrony.

Berlin. 9. 8. (Sch) Na posiedzen iu  w y d zia łu  
p a r tji so c ja ln o -d e m o k ra ty c zn e j w  Kolonji, jak ie 
o d b y ło  s ię  pod  p rze w o d n ic tw em  p o s ła  do  
R e ich stag u  S o llm ana p rzy ję to  jednom yśln ie  re  
zo lucję  n a s tęp u jącą : Partia socjal dem okraty
czna w  Kolonji cz y n i ob ecn y rząd R ze szy  o d ­
pow iedzialnym  za  akty teroru narodow ych  so ­
cjalistów . P rzy w ró cen ie  zezw o len ia  na nosze­
nie uniform ów  przez od d z ia ły  sztu rm ow e par­
tji narouow o-socjallstycznej. usuniecie rządu  
pruskiego z  p ogw ałcen iem  konstytucji i jedno­
stronne stan ow isk o  w ła d z  rządow ych  pi ze ć iw  
kom unistom  um ożliw iły bojówkom  hitlerow ­
skim  sw ob ed n e podjecie akcji terorystyczn ti. 
Partja socja listyczn a solidaryzuje sle  z w sz y s t­
kimi, k tórzy podlegają terorow i i  w z y w a  rząd  
R zeszy  do przyw rócenia autorytetu  p ań stw ow e  
go, jaki istn ia ł i szan ow an y  b ył za  rząd ów  mi- 

* n istrćw  socjalistycznych .

Bo iw ja zdób; w& fortecę paragwajską
(Telegram  w łasn y

N ow y Jo rk , 9. 8 . (R ) M im o in te rw en c j'i
p a ń s tw  n e u tra ln y c h , k o n f lik t z b ro jn y  m iędzy  
B o liw ją  a P a ra g w a je m  trw a  w  d a lszy m  c ią ­
gu P a ra g w a js k i  m in is te r  sp ra w  z a g ra n ic z ­
n y c h  za w -a d o m il p a ń s tw a  n e u tra ln e , ze w o j­
sk a  b o liw ijsk ie  z a a ta k o w a ły  fo rtecę  p a r a g w a j­
ską . P o d  n a p o re m  w o jsk  b o liw ijsk ic h  za łoga 
p a ra g w a js k a  zm u szo n a  zo s ta ła  uo u s tą p ie n ia  
i p o zo s ta w ie n ia  fo rtecy  w  ręk a ch  w e js k  b o ­
liw ijsk ic h .

Blokada ekonomiczna 
przeciw Bol;w*i

B uen o s A ires , 9. 8. P A T , R e u te r  z a r g e n ty ń ­
sk ic h  kól o f ic ja ln y c h  d o w ia d u je  się, iż rząd  
a rg e n ty ń sk i w  p o ro z u m ie n iu  z rz ą d a m i in ­
n y c h  k ra jó w  A m e ry k i P o łu d n io w e j z a s ta n a -

.N ow ego Dziennika")
w ia  się  n ad  sp o so b am i m o ż liw em i do z a s to ­
so w an ia , k ló re  p rze szk o d z iły b y  w o jn ie  m iędzy  
B o liw ją  a P a ra g w a je m . G d yby  B o liw ja  t r w a ­
ła  w  za m ia rz e  zb ro jn eg o  ro zs trz y g m ę^ ia  k o n ­
flik tu . p raw d o p o d o b n ie  z a s to so w a n o b y  w obec 
n ie j b lo k ad ę  ekonom iczną .

Ządan;e zaprzestania kroków 
nieprzy:acie!skicb

W aszy n g to n , 9, 8. P A T . S ta n y  Z jednoczone 
M eksvk, K uba  i K o lu m b ia  zw ró c iły  się  do Ro- 
liw ji i P a ra g w a ju  z żą d a n ie m , by k ra je  te z a ­
p rz e s ta ły  k ro k u w  n ie p rzy jac ie lsk ich , i p o w ­
s trz y m a ły  d a lsze  p rz y g o to w a n ia  w o je n n e  10 
s ie rp n ia  o w schodz ie  słońca, n a  p o d s ta w ie  d o ­
tychczasow ego  s ta tu s  quo . P a ra g w a j m ia l 
zgodzić się n a  u cz y n io n ą  m u  p i opozycję.

Spadek liczby bezrobotnych
W a rsz a w a . 9- 8 . PA T- W ed ług  d an y c h  s ta ty ­

s ty c zn y c h  liczba b ez ro b o tn y ch , z a re je s tro w a ­
n ych  \v  p ań s tw o w y c h  u rzęd ach  p o śre d n ic tw a  
p ra c y  w y n o s iła  n a  dzień  6 sie rpn ia br- 215-228 
osó b  n a  te re n ie  ca łeg o  p a ń s tw a , co s tan o w i 
sp a d ek  w  sto sunku  do ty g o d n ia  p o p rzed n ieg o  
o  4.656 osób-

Konferencja poświęcona 
klęsce rdzy

(T elefon em  od naszego k o re sp o n a e n  a )
W a rsz a w a , 9 . 8. S in . P o d  p rze w o d n ic tw em  

w ic e m in is tra  K arw ac k ieg o  o d b y ła  się  d z is ia j 
k o n fe re n c ja  p o św ię co n a  k lęsce  rdzy , k tó ra  n a ­
w ied z iła  w  ty m  ro k u  z a s ie w y  p szen iczn e  w  
Polsce . N a jb a rd z ie j d o tk n ię te  są  k lę sk ą  M ało ­
p o lsk a  W sc h o d n ia , K ieleck ie , L u b e lsk ie  i W o - 
ly ń . N ask u tek  szkód, e k sp o rt p o lsk ie j p sz e n i­
cy  z m n ie jsz y  się  o k ilk a se t ty s ięcy  k w in ia li .

Deficyt budżetowy w lipsu
W a rsz a w a , 9. 8 . S in . D o ch o d y  b u d że to w e  

w  lip cu  w y n o s iły  171,900.000 zł, podczas gdy  
w y d a tk i w  ty m  o k res ie  w y n o s iły  188,800,000 
zł. D eficy t b u d że to w y  w y n o s i w ięc 16 m il jp -  
n ó w  900,000 zł.

• •  *

W a rsz a w a , 9. 8. S in . E k sp o r t p o lsk i w  lip cu  
doszed ł do su m y  81,120,000, po d czas g d y  im ­
p o r t  z z a g ra n ic y  w y n o s ił 68,905,000 zł. N ad ­
w y ż k a  w y n o si w ięc  12,215,000 zł.

Państwo nrzujmuje fabryko 
„Azor w Jaworznie

W a rsz a w a , 9. 8. S in . W  B a n k u  Gospodt.*- 
s tw a  K ra jo w eg o  o d b y ło  s ię  d z is ia j p odpisan ie  
u k ła d u , n a  m ocy  k tó reg o  P a ń s tw o w a  F a b r y ­
k a  Z w iązk ó w  az o to w y cn  w  C horzow ie p rzej­
m u je  n a  w łasn o ść  fabrykę „Azot" w  J a w o rz­
n ie .

Przemysł obuwiowy i Bata
W a rsz a w a , 9. 8. S in . W  ty c h  d n ia c h  o d b y ­

ła  się  k o n fe re n c ja  p o m ięd zy  p rz e d s ta w ic ie la ­
m i p rze m y słu  o b uw iow ego  w  P o lsce  a f i rm ą  
R a ta . P ie rw sz ą  p ro p o zy c ją  p rz e d s ta w ic ie li p o l­
sk iego  p rze m y słu  by ło  o g ran ic ze n ie  p rzez  B a -  
tę im p o rtu  do P o lsk i do p e w n e j u s ta lo n e j sp e ­
c ja ln ie  w ysokośc i. P o  d łu ższy ch  n a ra d a c h  d Ic  
doszło  je d n a k  dc p o ro zu m ien ia .

'W arszaw a, 9. T  S in . Z ac h m u rz e n ie  z m ie n ­
ne, m a le jące . L ekki w z ło s t te m p e ra tu ry . •«- 
U m ia rk o w a n e  w ia try  zachodni,,.
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Narady nacechowane harmonfą
i rzeczowością

Kilka zagadnień z sesii A. C.
( i )  S e s ja  s jo ń sk ieg o  C. n ie  d o b ie g ła  je -  

s z e |ę  k o ń ca  i n ie  w szy s tk ie  u c h w a ły  są  ju ż  
zn an e . N ie w iad o m o  n a w e t d o k ła d n ie , ja k i  
b y ł p rzeb ieg  d y sk u s ji  p o lity c z n e j n a  A. C., 
a lb o w iem  o b ra d y  b y ły  p o u fn e  i o ic h  p rz e b ie ­
gu in fo rm u ją  w y łą c z n ie  o f ic ja ln e  k o m u n ik a ­
ty , oczyw iśc ie  o d p o w ied n io  o p rac o w a n e  i z r e ­
d ag o w an e. A to li n a  p o d s ta w ie  ty c h  k o m u n i­
k a tó w  i w ieści p rz e d o s ta ją c y c h  się  z sa li 
o b ra d  A. C. m o ż n a  p rz y n a jm n ie j  p o b ieżn ie  
n aszk ic o w ać  k ilk a  z a g ad n ień , k tó re  s ta n o w i­
ły  d o n io s łą  ch o c iaż  m oże n ie o f ic ja ln ą  część 
o b ra d  A. C. N ie w sz y s tk ie  z a g a d n ie n ia  z o s ta ły  
ju ż  d o sta te czn ie  w y ja ś n io n e , n ie  w sz y s tk ie  
z o s ta ły  o s ta te czn ie  z a ła tw io n e , a le  d o ty c h c z a ­
so w y  p rze b ieg  s e s ji  A. C. p o z w a la  ju ż  n a  sz e r ­
sze ic h  u ję c ie  i o św ie tle n ie .

A. C. zb ie ra ło  się  w  a tm o sfe rze  dość  n a p ię ­
te j.  S p ra w o z d a n ie  F re n c h a ,  s y tu a c ja  p o lity c z ­
n a , k ry z y s  f in a n so w y  A gencji ż y d o w sk ie j, 
s p ra w a  U n ji re w iz jo n is ty c z n e j, a  tak że  z a p o ­
w ied ź  z m ia n y  eg z e k u ty w y  —  w szy s tk o  to  b y ­
ły  p ro b lem y , k tó re  m o g ły  za w aż y ć  n a  h a r m o ­
n i jn e j  p ra c y  A. C. D z iw n y m  a to li zb ieg iem  
o ko licznośc i jeszcze n ig d y  s e s ja  A. C. n ic  o d ­
b y w a ła  Się w  a tm o sfe rze  ta iu e j  h a r m o n j i  i 
sp o k o ju , ja k  obecna. W sz y sc y  u c z es tn icy  se s ji 
zg o d n i są  w  te rn , że ja k b y  p o d  n a p o re m  obec­
n y c h  w a ru n k ó w  p ra c y  s jo n is ty c z n e j, n a s tą p i ­
ło  ja k ie ś  u sp o k o je n ie  u m y słó w , a  o b ra d y  A. C. 
n a c e c h o w a n e  są  n ie z w y k łą  rzeczow ość ią  i h a r -  
' m o n  ją . N iek tó rz y  tw ie rd z ą , że to  „oczyszcze­
n ie  a tm o sfe ry "  n a s tą p iło  g łó w n ie  dz ięk i te j 
oko liczności, że za p o w ied ź  ja k ie jś  z m ia n y  n a  
k ie ro w n ic z e m  s ta n o w isk u  O rg a n iz a c p  S jo n i­
s ty c z n e j o k az a ła  się  n ie re a ln ą  i  w p ro s t f a n ta ­
s ty c zn ą . P rz e d  s e s ją  p isa n o  i m ó w io n o  b o ­
w ie m  dość o b szern ie  o p o w ro c ie  do e ry  w e iz -  
m a iio w sk ie j a  z  ro z m a ity c h  a r ty k u łó w  i re -  
zo lu cy j w y sn u w a n o  d a lek o  id ące  w n io sk i co 
do  m o ż liw o śc i ry ch łe g o  p o w ro tu  W c iz m a n n a  
do  E g z e k u ty w y . N iem ieccy  s jo n iśc i z o tw a r ­
to śc ią  la n so w a li tę  m y ś l, g ru p y  ro b o tn ic ze  
c h ę tn ie  w id z ia ły b y  p o w ró t W e iz m a n n a , w  k tó  
ry m  u p a t r u ją  s i ln ą  p rze c iw w ag ę  w p ły w ó w  
rew iz jo n is ty c z n y c h . A p rz y te m  p ro b le m  p o - 
iWrotu W e iz m a n n a  łą cz o n y  je s t z u a k ty w n ie ­
n ie m  n ie s jo n is ty c z n e j części A g en c ji Ż y d o w ­
sk ie j, w  k tó re j w ła ś n ie  W e iz m a n n  cieszy się 
sp e cy ficz n y m  a u to ry te te m . T y m c zasem  s p r a ­
w a  z m ia n y  e g z ek u ty w y  o k a z a ła  się  n ie a k tu a l­
n ą :  W e iz m a n n  o św ia d cz y ł w y ra ź n ie , że n ie  
m a  z a m ia ru  p o rzu c ać  p ra c y  n a u k o w e j, i n ic  
z a m ie rz a  n a ia z ie  p o w ró c ić  do p o lity k i. W  ten  
sposób  m y ś l o. ja k ie j ś  z m ia n ie  e g z ek u ty w y  zo­
s ta ła  częściow o z lik w id o w a n a . P o d k re ś la m y  
słow o : „częściow o", a lb o w ie m  i ze s tro n y  r e ­
w iz jo n is tó w  w y su n ię to  p la n  p o w o ła n ia  do 
E g z e k u ty w y  re w iz jo n is tó w  i s tw o rz e n ia  w ie l­
k ie j  eg zek u ty w y  k o a lic y jn e j. O p o zy c ja  r e w i­
z jo n is ty c z n a  n a  o b ecn e j sesji A. C. b y ła  m o c­
no p rzy c iszo n a , a  L ic h th e im  i G ro ssm an n  tu  
i  ów d zie  w y ra ż a li  się  z u z n a n ie m  o p o lity ce  
cz łonków  eg z ek u ty w y . W y ra ź n a  in ic ja ty w a  
L ic h th e im a  w  sp ra w ie  w s tą p ie n ia  re w iz jo n i­
s tó w  do E g z e k u ty w y  jn a tra f iła  a to li w  p ró ż ­
n ię . N ie p o d ję li je j  ogó ln i s jo n iśc i z g ru p y  B, 
n ie  p o p a r li  je j  n a leż y c ie  M iz ra ch iśc i i s p ra w a  
z m ia n y  E g z e k u ty w y  p rzez  e w e n tu a ln e  w s tą ­
p ie n ie  W e iz m a n n a  czy  też  w s tą p ie n ie  r e w i­
z jo n is tó w  zo s ta ła  w y c z e rp a n a . P o z o s ta je  d o ­
ty c h c z a so w a  eg z ek u ty w a , o p a r ta  n a  z n a n e j 
k o a lic j i s tro n n ic tw  ro b o tn ic zy ch , o g ó ln y ch  s jo  
n is tó w  i M izrach i.

D ra p ie  d o n io s łe  za g ad n ien e i o b ecn ej sesji 
A• C ;  a  w ię c  s ta n o w isk o  w o b e c  sp raw o zd a n ia  
F re n c h a  zo s ta ło  już ró w n ież  d efin ity w n ie  z a ła ­
tw io n e . W e d le  don iesien ia  ŻA T-a A- C • o d rz u ­
c iło  sp ra w o z d a n ie  F re n ch a . N ależy  ato li z w ró ­
c ić  u w ag ę , źe  n ie  je s t to o s ta te czn e  za ła tw ien ie  
s p ra w y : d ec y d u ją c y  bow iem  g ło s  m a K om itet 
A d m in is tracy jn y  A gencji Ż y d o w sk ie j. N iem niej 
a to li trz e b a  p rz y y z n a ć , że  o d rzu c en ie  sp ra w o ­

zdan ia  F re n c h a  s ta n o w i nielada niespodziankę-
W p ra w d z ie  o p in ia  s jon is tyczna  d o m a g a ła  się 
w y ra ź n ie  o d rzu c en ia  tego  sp raw o zd a n ia , k tó re  
u n ic es tw ia  fa k ty c z n ie  d a lszą  p ra c ę  w  P a le s ty ­
n ie , a le  z  d o ty c h c z a so w y c h  d o św iad czeń  w ie ­
m y, ż e  w  o fic ja lnych  k o ła ch  s jo n is ty czn y ch  de 
c y d u ją  częs to  w zg lę d y  w y ższ e j po lityki, k tó re  
n ak a zu ją  u w zg lęd n ian ie  n a w e t n ie p rz y c h y ln y c h  
nam  sp ra w o z d a ń

P r z y  sp raw o zd a n iu  F re n c h a  d o łą cz a  
się ta k że  ten m om ent, że n ie  jest ono  jak  w ia ­
dom o d efin ity w n e , ż e  m a je szc ze  p rze jść  kilka 
a lem b ik ó w  „o c zy szcz a jący c h " . Je ś li w ięc  A- C- 
m im o ty ch  w zg lę d ó w  u w a ż a ło  z a  s to so w n e  
o d rzu c ić  sp ra w o z d a n ie  F re n ch a , to w id o czn ie  
z a s z ły  w  te j sp raw ie  jakieś szczegó ln ie  w ażn e  
m om enty- Jak w iadom o, E g z e k u ty w a  p o w o ła ła  
dc życ ia  sp ec ja ln a  kom isję  fac h o w c ó w  celem  
z b a d a n ia  sp ra w o z d a n ia  F re n ch a . W  sk ład  tej 
kom isji w sz e d ł ró w n ież  św ia tow ej s ła w y  facho 
w ie c  brytyjski. B y ć  w ięc  m oże, że  o ce n a  te j fa ­
chow ej kom isji b y ła  teg o  rodza ju , iż A. G. u zna ł 
z a  s to so w n e  o d rzu c ić  sprw ozdam ie F rencha- 
Jest to o c z y w iśc ie  ty lk o  p izy p u szczen ie . a lbo ­
w iem  z  pow o d u  śc isłe j poufności o b ra d  A. C. 
n ie  m a n a ra z ie  żadnej m ożliw ości podan ia  o c e ­
n y  tej u o n w a ły  na p o d s ta w ie  rea ln y ch  danych-

N ie z a ła tw io n y  je s t je szc ze  problem  rew izjo­
n istów , którzy- żądają  uznan ia  ich za  o d rę b n y  
zw ią ze k  w  ram ach  O rg an izac ji S jon is tyczne j 
n a  w z ó r  M izrachi, c z y  grup  lew ico w y ch , w  
p rzec iw n y m  ra z ie  g ro żą  w y stąp ien iem . G roźba  
ta  jest n iek tó ry m  ug ru p o w an io m  b ard zo  sy m p a  
ty c z n a ; a  g ru p a  o g ó lnych  s jon is tów  A. i s fe ry  
ro b o tn ic ze  p o w ita ły b y  m oże sp e łn ien ie  te j g ro ź  
b y  z en tu z jazm em . P rz e c iw k o  w y s tą p ien iu  r e ­
w iz jo n is tó w  z  O rg an izac ji S jon istyczne j najsil­
niej w y s tę p u je  M izrach i. a n ie zd e cy d o w an e  sta 
now inko  za jm uje gnupa o g ó lnych  s jon is tów  B 
C zęść  te j osta tn ie j g ru p y , m ian o w ic ie  ogólni sjo 
n iśc i z  P a le s ty n y  —  głóvm ie S u p ra sk i — głosu 
ją  b ez w zg lę d n ie  za z a trzy m a n ie m  rew iz jo n i­
s tó w  w  o rg an iz ac ti. u p a tru jąc  w  nich p rz e c iw ­
w a g ę  przem ożniycn w p ły w ó w  sfer ro b o tn i­
c z y c h  w  P a le s ty n ie . C zęść  atoli sk ła n ia  się r a ­
cze j kii s tan o w isk u  lew icy . Ja k  ta  s p ra w a  b ę ­
dzie o s ta te c z n ie  za ła tw io n a , n a  raz ie  n iew iad o  
mo. P ra w d o p o d o b n ie  ato li i w  te j sp ra w ie  doj 
dzie  do jak iegoś kom prom isu , choć p rzec iw n i 
k ó w  rew iz jo n is tó w  cechu je  duża spo istość, 
w sp o m a g a n a  b a rd z o  siln ie  p rz e z  cz ło n k ó w  E- 
g z e k u ty w y  Ar łozo row a- L ock  er a i B ro d ec k ie ­
go.

Je sz c z e  iedno d o n io s łe  zag ad n ien ie  w y w o łu je  
duże z a in te re so w an ie . C hodzi tu o  sp ra w ę  A- 
gencji ży d o w sk ie j. D ziś już n ie  m a d w ó ch  zdań  
co do p rob lem u A gencji W s z y s c v  zgodn i sa w  
tern, że  Agencja żvciow ska zaw iod ła  na całej 
Iłnji- M im o f ize ah  la t  istn ien ia , n ie sjo n is ły rzn a  
c z ę ść  A gencji Ż y d o w sk ie j to m niej lub b a r ­
dz ie j w y b itn e  jednostk i i n ic  ro za tem . Ani w  
dziedz in ie o rgan izacy jne j- an i w  dziedz in ie  po li­
tycznej. c z y  fin an so w e j n ie  n ad ch o d zi z niesio- 
n is ty e m e i części Agencji ży d o w sk ie j żadna  p o ­
m oc. ża d n a  in ic in tyw a. .Tuż nie rew izjoniści- 
ieez n a w e t nr red s‘awilcie1e  ro b o tn ik ó w  i o g ó l­
ny ch  sjon istów . żądają inkie.iś reo rg an iz ac ji te j 
części A gencji ży d o w sk ie j i jej u ak ty w n ien ia . 
Z achodzi ato li m rtanie. c z y  też  w sz y s tk ie  z a d a ­
n ia  sa rea lne . Jeśli za ś  n ie  —  to co d a le j?  Czy 
je st m ożliw a rew izja p o stan o w ień  o ro z sz e rz o ­
n e j A gencji ży d o w sk ie j?  O to zag ad n ien ie  n a d e r  
p o w aż n e , p rzed  k tó rem  je szc ze  n ie ra z  s tan a  kie 
TYYwnicze instanc je o rg an iz ac ji s jo n is ty czn ej

N aszk ico w an e  p o w y ż e j zag ad n ien ia  n ie  w y ­
czerpu ją  o c 7 v f |’:* ''!e ani w  -części p ro b lem ó w  
o h ecn ci Sesii A. C-

Z o sta te c z n a  ocen a  n a le ż y  w s trz y m a ć  się 
aż  do zapoznan ia  się  z tre śc ią  u c h w a ł i rezolu- 
evi.

WYSOKIE ODZNACZENIE LEKARZA ŻY 
DOWSKIEGO R edaktor organu am erykańskiego 
tow arzystw a lekarskiego dr. Morris Fisehbein zo- 

i stał udekorowany orderem Korony W łoskiej. Oć-

D Z1 EŃ  P O L I T Y C Z N Y .

Trzeci ambasador Wioch 
w Warszawie

W  d n a c h  na jb liższy ch  n as tąp i zm ian a  r.a s tu  
now isku  a m b a sa d o ra  W io ch  p rz y  rz ą d z ie  p o l­
skim- A m b asad o rem  w ło sk im  w  W a rsz a w ie  
m ia n o w an y  zo s ta je  p. G iuseppe  B usL anm i, b . 
s e k re ta rz  za rz ą d u  g łó w n eg o  zw ią z k ó w  fa sz y ­
sto w sk ich  zag ran icą , jeden  z  n a jw y b itn ie jsz y c h  
d y p lo m a tó w  w łosk ich-

A m b asad o r B astian in i za jm o w a ł s ta n o w isk o  
p o sła  w  L izbonie i T an g e rz e , o s ta tn io  z a ś  s ta ł  
n a  -ciz-ole p lacó w k i d y p lo m a ty czn e j w io sk ie j V, J  
A tenach- ' »

P . B astian in i b ęd z ie  trzecim  am o u sad o re ir  t 
w ło sk im  w  W a rsz a w ie , po a m b a sa d o rz e  M a r-  !■ 
ńn-Frank.linie i V anu teH i-pey ‘u, k tó r y  k ie ro w a ł 
am b asa d ą  w ło sk ą  w  W a rsz a w ie  od  ii-pen ro k u  
zesz łeg o . A m b asad o r V an o te lL -p ey  p rze n ie s io ­
n y  ma b y ć  do B rukse li.

20 kilonretrowc „pustkowie** 
aa pograniczu polsko-sowieckiem

D onoszą z p o g ra n ic z a  sow ieck iego : W edług  
k u r s u ją c y c h  pog łosek  bo lszew icy  p o sta n o w ili 
ca łe  p o g ran ic ze  p o lsk o -so w ie ck ie  o d g ra n ic z y ć  
p a se m  p u s tk o w ia  szerokości 20 k ilo m e tró w .'
W  ty m  ce lu  m a ją  ca ły  te n  p a s  o p ró żn ić  z  m ie  
szkańców , a  n ie p o trz e b n e  z a b u d o w a n ia  sp a lić  
W  re jo n ie  za  K o rcen i sp a lo n o  ju ż  je d n ą  w io ­
skę. M a to  n a  ce lu  zap o b ieżen ie  ucieczce m ie -  ! 
szk ań có w  do P o lsk i. G ra n ic a  je s t  ju ż  s iln ie  
p rzez  s tra ż  o b s ta w io n a . N a js iln ie js z a  l in ja  
s tra ż y  z n a jd u je  się  o 6 k im  c d  g ra n ic y , d ru g a  
l in ja  o d leg ła  o trz y  k ilo m e try , je s t  n ieco  s ła b ­
sza, o s ta tm a  zaś z n a jd u je  się  n a  sa m y m  k o r ­
don ie  g ra n ic z n y m . N a  k a ż d y m  poszczegó lnym  
o d c in k u  z n a jd u je  się  60 lu d z i s traż y .

Partia „polskich hitlerowców**
W  sw o im  czasie  d o n o s iliśm y  o tw o rz e n iu  

się  n o w e j g ru p y  p o lity cz n e j pod  n a z w ą  n a ro -  
, d o w y ch  so c ja lis tó w . O s ta tn io  o dby ło  się  w  
• P o z n a n iu  p o sied zen ie  R a d y  n a c z e ln e j N. P . R. 

z  u d z ia łe m  posiów  łó d zk ich , n a  k tó re m  o m a ­
w ia n o  sp ra w ę  p o łą cz en ia  N. P . R. le w icy  z n a ­
ro d o w y m i so c ja lis ta m i. D e c y d u ją c y c h  u c h w a ł 
n ie  pow zię to , a lb o w iem  w  ło n ie  N. P . R. śc ie ­
r a ją  się jeszcze n a  te n  te m a t d w a  za sa d n icz e  
p o g ląd y . W y b ra n o  je d y n ie  k o m is ję  re d a k c y j­
n ą , k tó r a  m a  o p rac o w a ć  p ia n  p o łą cz en ia  o b y ­
d w ó ch  s tro n n ic tw ; będz ie  on  p rz e d s ta w io n y  
n a  n a s tę p n y m  k o n g re s ie  N. P . R. k tó ry  zw o ­
ła n y  zo s tan ie  n a  je s ie n i do L odzi.

W a r to  d o d ać  k ilk a  szczegółów  p ro g ra m u  
„ P o lsk ic h  h itle ro w c ó w " . H itle ro w c y  polscy  
s tw ie rd z a ją , iż s ą  w ro g a m i stosow an ia, te ro ru  
w obec u g ru p o w a ń  m n ie jsz o śc io w y c h , u w a ż a ­
ją c , iż k a ż d y  m n ie jsz o śc io w iec  je s t ró w n ież  
o b y w a te le m  p a ń s tw a  po lsk iego  i ja k o  ta k i p o ­
w in ie n  na leżeć  d la  d o b ra  p a ń s tw a  do p a r t j i  
n a ro d o w y c h  so c ja lis tó w . N aro d o w i so c ja liśc i 
po lscy  zw a lcz ać  b ę d ą  o d ręb n e  k ie ru n k i n a ro ­
dow ościow e, ja k  ru c h  s jo n is ty c z n y , u k ra iń s k i ,  
g e rm a ń sk i i l. d. N aro d o w i so c ja liśc i u w a ż a ­
ją  za ko n ieczn e  p o zo s taw ie n ie  o b y w a te lo m  
c a łk o w ite j sw o b o d y  w y z n a n io w e j i d ąż y ć  b ę ­
d ą  do  z n ie s ie n ia  w  w y k a z a c h  i p aszp o rtach , 
r u b ry k i w y z n a n io w e j o ra z  n a ro d o w o śc io w e j. 
Z d a n ie m  n a ro d o w y c h  so c ja lis tó w  p o lsk ich , 
k a ż d y  o b y w ate l p o lsk i je s t P o la k ie m  i w y z n a ­
n ie  jego  je s t  n ao g ó ł rzeczą  o b o ję tn ą . N aro d o ­
w i so c ja liśc i po lscy  p rz e ja w ia ją  szczegó ln ie o - 
ź y w io n ą  d z ia ła ln o ść  n a  te re n ie  w o je w ó d z tw a  f ł  
łódzkiego , gdzie w  k ilk u  m ia s ta c h  s tw o rzo n e  
z o s ta ły  ju ż  k o m ite ty  o rg a n iz a c y jn e .

LIKWIDACJA ODDZIAŁU EGZEKUCYJ MIEJ
■SKICH. Jak  już donosiliśm y, z dniem 1 w rześnia 
w szelkie egzekucje publiczne skoncentrow ane zo­
staną w ręku władz, skarbow ych Poniewraż dotyzh 
czas egzekucje m iejskie p rzeprow adzane byty 
przez M agistrat w  w ydziale IT-gim w  P ałacu  La- 
rischa, przeto  obecnie czynności tych dokonyw ać 
będzie U rząd Skarbow y przy ul. W iślnej, zaś od­
dział egzekucyjny przy M agistracie ulegnie likw i­
dacji. _______________________________________

znaczenie żydowskiego lekarza  nastąp iło  w  uzna­
niu w ybitnych jego zasług d la rozwoju n auk  lekar 
skich we W łoszech,
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PIWO...
J a k  J u ż  o n eg d a j donosiliśm y , to c z ą  się per- 

4  t r a k ta c ie  o zaw arci©  k a r te lu  'piw nego, o b e jm u ją ­
c e g o  100 proc. k ra jo w y c h  b ro w a ró w . K arte l ten 
im a p o w s ta ć  d ro g ą  p rz y m u so w e j in te rw en c ji 
rzą d o w e j i s k ie ro w a n y  m a b y ć  — jak  k a ż d y  
k a r te l, —  p rzec iw k o  d ro b n y m  b ro w a ro m , k o n ­
k u ru ją c y m  sk u teczn ie  za ró w n o  pod  w zg lęd em  

| ce n n ik o w y m , jak  i p o lity k i k re d y to w e j z  w iel- 
k ie m i b ro w aram i- In ic ja ty w a  w  tym  k ie runku  
\Myszła z e  s tro n y  pięciu n a jw ię k sz y c h  b ro w a ­
r ó w  w 1 P o lsce , t  j. O kocim , H ab e rb u sc h  i Sehie- 
;Je, T y c h y , Ż y w ie c  i B ro w a r  L w o w sk i, k tó re  łą ­
cz n ie  re p rez en tu ją  48 proc- k ra jo w e j p rodukcji 

i p iw o w arsk ie j-  O kazu je  sic, iż b ro w a y r  te, zn u ­
ż o n e  z o s ta ły  w id o czn ie  w za jem n ą  w alk ą  k o n ­
k u re n c y jn ą  i p rag n ą  ob ecn ie  z a w rz e ć  „pokój", 
inaturaln ie ko sz tem  szerok ich  rz e sz  k u p iec tw a  i 
ikonsiiunentow p iw a, k tó rz y  n a ty c h m ia s t po z a ­
w iąz an iu  k a rte iu , n ie w ą tp liw ie  odczują „d o b ro ­
d z ie js tw a "  tego „pokoju1*. C hodzi jednak  w  ty m  
jw ypaaku  nietiylko o  sam o  zn u żen ie  w alką . W ici 
ki© b ro w a ry  c h c ia ły  zn iszc zy ć  p o ży teczn ą  k o n ­
k u ren c je  d ro b n y ch  b ro w a ró w  nie d rogą o b n iż a ­
n ia  cen  i po lepszania ja k o śc i to w aru , lecz t. zw- 
h,wyściigiem  h ek to litro w y m ", p o leg ający m  na do 
a b su rd u  w~prost d o ch o d zące j p o lity c e  k re d y to ­
w e j n a  rz e c z  m iejsc sp rz e d a ż y  piw a. jed n ak o ­
w o ż  bez  o b n iżan ia  cen. Że tego  rodza ju  „ w y ­
ścig  h ek to litro w y " , z a  k tó ry m  n ie sz ła  o b n iżk a  
cen , n isz c z y ł w szy s tk ich  za in te re so w a n y c h , jest 
rzeczą  jasną. W alną pom ocą w  tym  „w yścigu  
h e k to litro w y m "  o k a z a ły  się p ew n e  bank i za g ra  
n iczne , szczeg ó ln ie  w iedeńsk ie , k tó re  obficie z a ­
s ila ły  k re d y ta m i w ielk ie  b ro w a ry  k rajow e- O be 
cnie, po z a ła m a n iu  się w ięk szo śc i b an k ó w  z a ­
g ran iczn y ch , w  szczeg ó ln o śc i za ś  w ied e ń sk ie j 
L C red itan s ta lt" , s tra c iły  w ielk ie b ro w a ry  pod­
s ta w ę  k re d y to w ą  dla k o n ty n u o w an ia  „w yścigu  
h ek to litro w eg o "-I

Ja k  zab ó jczą  o k a z a ła  się po lityka n iczn iżan ia  
cen p iw a P rzez  b ro w a ry , w y n ik a  z e  s ta ty s ty k i 
.'konsum eji p iw a  w  kraju- G d y  p rze d  w o jną  na 
o b sz a rz e  P o lsk i p ra c o w a ło  500 b ro w a ró w , p ro ­
d u k u jący ch  o k o ło  6 milj. h ek to litró w , to o b ecn ie  
ilość b ro w a ró w  sp a d ła  do 170, a p ro d u k c ja  ich 
do  za le d w e  1*5 milj. hek to litró w - T en  n ie s ły c h a ­
n y  sp a d ek  konsum eji p iw a w stosunku  do o k re ­
su  p rze d w o jen n eg o  n ie m ożna je d y n ie  n arz u cać  
n a  k a rb  ogó lnego  zubożen ia  spo łeczeństw a- G łó 
w ną rolę o d e g ra ły  w  ty m  w y p a d k u  z b y t  w y ­
sokie i n ie p ro p o rc jo n a ln e  c e n y  p iw a  p o z o s ta ­
ją ce  , szityw nem i" w  c z a s ie  g en e ra ln e g o  spadku  
cen w sz y s tk ic h  to w a ró w . G d y b y  wielki© b ro ­
w a r y  c h c ia ły  w  sw e j p o lity ce  cenn ikow ej z a ­
s to so w a ć  z a sa d ę  ,duzy  o b ró t, m a ły  z y rk " .  w ó ­
w c z a s  n ie w ą tp liw ie  w z m o g ła b y  się  k o nsum eja  
•piwa, w z ro s ły b y  o b r o fy  b ro w a ró w  i tem  s a ­
m em  ich zysk i. Ale w ie lk ie  b ro w a ry  u w a ż a ły  
ce n y  p iw a za  ,,tabr.“ , k tó reg o  n a ru sz y ć  n ie  w o l­
no- C hłop, k tó ry  za  s w e  p ro d u k ty  o trz y m u je  o- 
b ecn ie  m niej, an iżeli p o ło w ę  c e n y  z  p rzed  kilku 
lat, w s trzy m u je  się zu p e łn ie  o d  konsum eji p iw a- 
R o b o tn ik  i in te ligen t, k tó ry ch  za ro b k i ró w n ież  
z o s ta ły  n ie ra z  o  p o ło w ę  zm niejszone , też  n ie  
o d g ry w a ją  d z iś  ro li jak o  konsum enci piw a- 

P o d o b n o  rz ą d  o d n o si się p rz y c h y ln ie  do ż ą d a ­
n ia  w ielk ich  b ro w a ró w  o p rz y m u so w a  k arte li- 
zacje  p rz e m y słu  p iw o w a rsk ie g o . M ałe  b ro w a ­
ry , ro zs ia n e  n a  c a ły m  te re n ie  k ra ju , b ro n ią  się 
w sze ik iem i s iłam i p rze c iw k o  w ch łon ięc iu  ich 
p rz e z  w ie lk e  b ro w a ry . O pinja publiczna, k tó ra  
m a  diuść d y sk u sji o  k o n ieczn o śc i p rze łam a n ia  
'fron tu  „ sz ty w n y c h  c e n "  i k tó ra  p ra g n ie  o b ecn ie  
w id z ieć  ja k iś  k o n k re tn y  w y s iłe k  rząd u  w  ty m  
k ierunku- sp rz e c iw ia  się  k a te g o ry c z n ie  w sze l­
k im  p lan o m  k a rte liz ac ji i s z c z ę  jednej gałęzi 
p rze m y słu .
’ C iek a w e , ja k  rz ą d  z a re a g u je  n a  g ło s  pięciu 
w ie lk ich  b ro w a ró w  i n a  s ta n o w isk o  publicznej 
opinji k ra ju . C z y  z e c h c e  s ię  zn ow u  u rp ra w ied li-

Koncftsyjki...
A rty k u ł n a s z  p- t- „K oncesy jk i" w y w o ła ł  po 

w a ż n e  ech o  n ie ty lk o  w  p ra s ie  polskiej, k tó re j 
część  a i ty k u ł  ten w  ca ło śc i p rz e d ru k o w a ła , ale 
i w ś ró d  im p o rte ró w  o w o c ó w  z  W ę g ie r. W  zw ią  
z k u  z ty m  a r ty k u łe m  o trz y m a liśm y  sz e re g  li­
s tó w , u zu p e łn ia jący ch  n a sz e  in fo rm acje  s z e re ­
g iem  n o w y c h  re w e la c y jn y c h  fa k tó w . Z jednego  
tak ieg o  listu cy tu je m y  n as tęp u jący  u stęp :

„ P o z w a la m y  son ie  ró w n ież  za z n a c z y ć , że 
ro zd z ia ł k o n ty n g e n tó w  „T o h a n zy "  o d b y w a ł się 
b a rd z o  c iekaw ie . I tak  K raków , k tó ry  o trz y m u ­
je  n o rm a ln ie  10— 12 proc. p rzy d z ia łu  na P o lsk ę , 
o trz y m a ł tym  raz em  ty lko  5 p ro c -  z a ś  jak  t© 
z o s ta ły  rozdz ie lone , n a leż y  też pośw ięc ić  kilka 
słów - N ajpow ażn ie jsze  f irm y  w  K rakow ie, is t­
n ie jące  od d z iesią tek  lat i m ające  za  sobą t r a ­
dycję . u sta loną  renom ę, o ra z  o s ią g a jące  n a jw ię ­
k sze  o b ro ty , o trz y m a ły  śm ieszn ie n isk ie p rz y ­
d z ia ły , n a to m ia s t panow ie , k tó rz y  są m ało  z n a ­
ni. jako  im p o rte rz y  o w o có w , o trzy m a li, na sku ­
tek bezp o śred n ich  in te rw e n cy j w  W a rsz a w ie , 
n iew sp ó łm ie rn ie  w y so k ie  kon ty n g en ty - W ed łu g  
ro zp o rzą d zen ia  Min- S k arb u  o trzy m u ją  p rz y ­
d z ia ł ty lko firm y  hand low e , posiadające  św ia ­
d ec tw o  p rz e m y s ło w e  II-giej k a teg o rji h an d lo ­
w ej, je d n ak o w o ż  ob ecn ie  p rz y p a d ły  duże k o n ­
ty n g e n ty  p rz j-w o zo w e firm om  h an d lo w y m , po­
ja d a ją c y m  paten t Tll-cie' kategorji"*

j[£OW jKA KRJłJC W fl
Demagogiczne alarmy

„G ics N aro d u " d o n o si:
T a k  z w a n e  „sfery  g o sp o d a rc z e "  p o d n io s ły  o- 

s ta n io  a la rm  z pow odu  po jaw ien ia  się n a  ry n ­
ku polskim  że laza , sp ro w a d z a n e g o  z za g ra n ic y , 
z w ła sz c z a  z Belgji. R e p re ze n ta n c i firm  z a g ra ­
n iczn y ch  ine ty lko  sp rz e d a ją  to w a r  na b a rd zo  
d ogodnych  w aru n k ac h  k re d y to w y c h , a le  o fia ­
row u ją  że lazo  po ce n ac h  daleko  n iż szy c h  o d  
cen k ra jo w y c h . W  zw iązku  z tem  z a in te re so ­
w a n e  i-ola dom agają  się z lik w id o w an ia  tej n o ­
w ej g ro źn e j konkurencji, a  to p rz e d e w sz y s t-  
k iem  w fo rm ie  za k az u  im portu  ż e la z a  z  z a g ra ­
n icy . N ależy  jed n ak  za zn a cz y ć , ż e  p o lity k a  syn  
d y k a k ; hu t że la zn y c h  w P o lsce  idzie d o ty c h ­
c z as  k o n se k w e n tn ie  w  k ie ru n k u  ru jn o w an ia  
p rze m y słu  m e ta lu rg iczn eg o  w  P olsce- Z am yka 
się h u ty  jedną  z a  d rugą , reduku je  się lo u o tn i-  
k ó w  : o d rz u c a  zam ów ien ia , k tó re b y  m o g ły  p ro  
d ukcję  p o d trzy m ać , z  d rug ie j z a ś  s tro n y  n a b y ­
c ie  ż e la z a  s ta je  się c o ra z  trudn ie jszem  i n a  c o ­
ra z  uc iąż liw szych  d la  n a b y w a j w aru n k ac h - —  
P rz y p o m n ie ć  na leży , iż n ie d a w n o  d o p ie ro  k a r ­
tel ż e la z n y  sk a so w a ł w o g ó le  u dzie lan ie  k re d y ­
tu p rz y  sp rz e d a ż y  ż e la z a . N it  d z iw n eg o , ż e  w  
ty c h  w a ru n k a c h  o b c a  k o n k u ren c ja  s ta je  się  ł a ­
tw ą  i g ro źn ą . K arte l ż e la z n y  je d n ak  n ie  m a  p r a ­
w a  o d w o ły w a ć  się  do  ochrony  sw e j po lityk i 
p rz e z  z a k a z y  im portu , sk o ro  p o lity k a  ta  n ie ty]- 
ko ru jnu je  h u tn ic zy  p rz e m y s ł ż e la z n y  i p o w ię ­
k sz a  ska lę  b ez ro b o c ia , a le  n a d to  ru jnu je  z a k ła ­
d y  p rz e m y słu  p rz e tw ó rc z e g o , za le żn e  od d o s ta ­
w y  su ro w c a  p rz e z  h u ty .

Co to za bony?
T en  sam  dziennik  in form uje, iż w  n ie k tó ry ch  

b an k ach  k ra k o w sk ic h  po jaw ili się  k lijenci z —. 
7-proceniO w em i bonam i, w y s ta w io n e m i p rz e z  
m in is te rs tw o  robó t pub licznych  i w y p łac o n em i 
im za  ro b o ty  i d o s ta w y , u sk u teczn io n e  n a  rz e c z  
tego  m in is te rs tw a . —  P o s ia d a c z e  ty c h  bo n ó w  
z w ra c a li  się  do b an k ó w  p ry w a tn y c h  o  w y m ia ­
nę tych  b o nów  n a  go tó w k ę, spo tka li się  jednak

w iać , że  k a rte liz ac ja  p rze m y słu  p iw o w arsk ieg o  
je s t ko n ieczn a  dla w zględów ..- o b ro n y  n a ro d o ­
w ej, jak  to tłu m a c z y ł się p rz y  dek rec ie  w ęg le  
w tym i n a f to w y m ?  Vlr*

z  od m o w ą, z ro z u m ia łą  w o b e c  fak tu , że kw estja  
w y m ie n ia ln o śc i tych  p ap ie ró w  n ie  jest u reg u ­
lo w an a . E m ito w a n ie  teg o  ro d za ju  bonów  św iad  
czy , ż e  p o szczeg ó ln e  re so r ty  w idoczn ie  n a  w ła ­
sn ą  ręk ę  usiłują ro z w ią z a ć  w ła sn e  trudności 
f in an so w e .

Finanse ken analne
M in isterstw o  sp ra w  w ew n ę trz n y c h  o p ra c o ­

w ało  jedno lity  tekst u s ta w y  o ty m czaso w em  u- 
reg u lo w an iu  fin an só w  kom unalnych , z uw zg lę­
dnien iem  w sz y s tk ic h  zm ian, d o k o n an y ch  do ­
ty c h c z a s  w  tej u staw ie . T ek st ter. uzga ln ia n y  jest 
o b ec n ie  z  m in is te rtw em  skarbu , poczem  zo s ta ­
n ie on o g ło sz o n y  w  D zienniku  U staw -

J e d n o c z e ś n i  m in is te rs tw o  sp ra w  w e w n ę trz ­
nych  o p ra c o w a ło  i p rz e s ia ło  do uzgodnen ia  z a ­
in te re so w a n y m  m in iste rs tw o m  pro jek t ro zp o ­
rząd zen ia  w y k o n aw cz eg o  do jednolitego  tekstu  
u sfa w y  o finansach  kom unalnych-

Rewindykacja należności z weksli
W  m in is te rs tw ie  sp raw ied liw o śc i ro zp a try w 7a 

n y  jest w n iosek , zg ło szo n y  p rze z  o rg an iz ac je  
g o sp o d a rc ze  w  sp ra w ie  rew in d y k a c ji na leżn o ­
ści w ek slo w y ch .

W  chw ili o b ecn e j p ro ced u ra  śc iąg an ia  n ależ­
ności, row -stałej po z a p ro te s to w a n iu  w eksla , 
jest w y ją tk o w o  uciążliw a- Z w yk le  Pro 'a ra  

tak a  p rzech o d z i różne  instanc je i w  końcu w ie ­
rzyc ie l n ic  n ie  m oże o trz y m a ć . P o d c z a s  gdy  z a ­
ległość.. p o d a tk o w e  p o siad a ją  w  k ażd y m  w y p a ­
d k u  p ie rw sz e ń s tw o  i p rze to  ła tw o  m ogą by ć  
w y e g z e k w o w a n e , należności w ek slo w e  n ie po ­
siad a ją  ża d n eg o  p rzyw ile ju , za  w y ją tk iem  p ro ­
c e d u ry  p rz y  u zy sk an iu  tzw - k lauzuli egzeicucyj 
ne j

P ro je k tu je  się z re fo rm o w an ie  system u z a ję ­
cia n ie ruchom ośc i i n as tęp n ie  licytacji- O ile 
p rzed m io t spadn ie  z  licytacji. —  m oże on  b y ć  
p rz e z  w ie rz y c ie la  z a b ran y -

Podatki od filmów
M in iste rs tw o  sp ra w  w e w n ę trz n y c h  p rz y s ła ło  

m in is te rs tw u  sk a r bu do uzgodn ien ia  p ro je k t u- 
ta w y  o  u reg u lo w an iu  fin an só w  kom una lnych . 
P ro je k t ten  usta la  m ięd zy  innem i s ta w k i p o d a ­
tku kom unalnego  o d  p rze d s ta w ie ń  k in em ato g rn  
ficznych . J e d n a k o w e  s ta w k i p o d a tk u  dla w s z y ­
stk ich  m ia s t p o s ta w io n e  są  ty lk o  d la  film ów , 
p rz e d s ta w ia ją c y c h  te m a ty  po lsk ie. S taw k i w y ­
n o sz ą  o d  film ów , n ieposiadają icych  o ce n y , 10 
proc„ o d  p o s ia d a jący c h  o c e n y  a r ty s ty c z n e  —  5 
proc., a  o d  p o siad a jący ch  c h a ra k te r  k s z ta łc ą c y  
3 proc- Za inne film y  o  te m ac ie  po lskim  s ta w k i 
w a h a ją  s ię  o d  1C— 15 proc-, a  w  W a rsz a w c e  do 
60 p roc . W  m iesiąicach le tn ich  —  w  c z a s ie  od  
m a ja  d o  s ie rp n ia  —  w iym iar p o d a tk u  k o m u n a l­
n eg o  od. p rz e d s ta w ie ń  k in em ato g ra ficzn y ch  ob­
n iż a  s ię  o 20 p roc .

Zjazd drzewny
W  d n iach  17 i 18 o d b ęd z ie  się G djm i i Gdań­

sku  z jaz d  R a d y  N aczelnej Z w iązk ó w  d rzew ­
n y c h  o ra z  ko m ite tu  w y w o z o w e g o  d re w n a  za­
g ran icę . P rz ed m io tem  o b ra d  b ęd z ie  projeikt, ja­
ki w  n a s tę p s tw ie  o d b y te g o  n ie d a w n o  w  W ied ­
niu  m ię d zy n a ro d o w e g o  zjazdu  d rz e w n e g o  oprą  
c o w a n y  zo s ta ł p rz e z  p rz e m y s ł d rz e w n y  C ze­
chosłow ac ji. C hodzi m ianow ic ie  o  p rzy jęcie  sta  
tu tu  m ię d zy n a ro d o w e g o  p o ro zu m ien ia  d rz e w ­
nego, k tó re  o b ją ć  m a  p a ń s tw a : M ałą E n ten tę , 
P o lsk ę , A u strję  i Ł o tw ę . O b ra d y  z jazdu , który  
m a w y ja śn ić  p o g lą d y  po lsk iego  p rz e m y s łu  d rze  
w n e g o  n a  p ro je k t czec h o sło w ac k i, to c z y ć  się  
b ęd ą  w  p ie rw sz y m  dn iu  w  Gdyni, w  d ru g im  w  
G dańsku .

Dekrety rolnicze
Ja k  s ię  dow iad u jem y , podp isan ie  cz te rech  

u ch w a lo n y ch  o s ta tn io  n a  R adzie  M in istrów  d e ­
k re tó w  ro ln iczy ch  o  n a d z o rz e  s a d o w y ir  W rai*
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n fctw ie , o u rzęd ach  ro z jem czy ch  d la s p ra w  k re  
d y io w y c h  m atej w łasn o śc i rolnej, o seg reg ac ji 
w ie rz y te ln o śc i w  zw iązk u  z  p a rc e la c ja  o d d łu ­
żen iow a. o ia z  w  sp ra w ie  now eli do  ro z p o rz ą ­
d ze n ia  o lichw ie p ien iężnej —  n as tąp i w  dn iach  
n a jb liż szy ch  i og ło szen ia  tych d e k re tó w  sp o ­
d z iew ać  się n a le ż y  w  drugiej p o ło w ie  b ie żą ce ­
go  m ie s ją c *

Klęska rdzy rozszerza się
Z ra p o rtó w , n a d sy ła n y c h  m in is te rs tw u  ro ln i­

c tw a . o k az u je  się, że  k lęska rd z y  zb o ż o w e j d o ­
tk n ę ła  ró w n ież  w  n ie k tó ry ch  oko licach  ję cz ­
m ień i o w ies . S zk o d y  w  jęczm ieniu  z a o b s e rw o ­
w a n o  zn a cz n e  n a  te re n ie  S an d o m ie rsk ieg o  i 
M iechow skiego , g d z ien ieg d zie  d o tk n ę ła  rd za  ró  
w n ież  o w ies . Je d n a k ż e  k lęska  jest w  ły c h  w y ­
p ad k a ch  m nie jsza, niż co do  p szen icy , g d y ż  
rd z a  z n isz c z y ła  ty lko  15 p roc. z a s ie w ó w .

  O -----

ggBCMBKfl ZflGPAMECZNA
Niemcy c'e obniżają procentów

Ze s tro n y  pó ło fic ja lne j z a p rz e c z a ją  b a rd z o  
s ta n o w cz o , ja k o b y  rz ą d  n iem ieck i m ia ł za m ia r  
p rz e p ro w a d z ić  w  d ro d z e  ro z p o rzą d zen ia  prezy­
d e n ta  R z e sz y  p rz y m u so w ą  k o n w e rs ję  d łu g ó w  
w e w n ę trz n y c h  i za g ra n ic z n y c h

O b n iżen ie  s to p y  p ro c e n to w e j dla z o b o w ią ­
za ń  z a g ra n ic z n y c h  m oże  n as tąp ić  je d y n ie  w  d ro  
d z e  p o ro zu m ien ia  z w ie rz y c ie lam i z a g ra n ic z ­
nym i, k o n w ers ja  d łu g ó w  w e w n ę trz n y c h  ty lko  
p rz e z  u k ła d y  indiyw idua 'ne. P o d o b n o  m in iste r 
g o sp o d a rk i W a rm b o ld  p rz y c z y n ił się  do  w y e li­
m in o w an ia  k w e s tji o g ć 'n e j g ro ź b ą  sw ej dym isji. 
Ja k  donosi „K ólnische Z eitung", z n a c z n y  od łam  
w ie rz y c ie li g o tó w  je s t pod p ew n e m i w a ru n k a ­
m i dopuśc ić  do o b n iż en ia  s to p y  p ro c e n to w e j o d  
z a m ro ż o n y c h  k re d y tó w . W a ru n k i te  b ę d ą  o m a ­
w ia n e  p ra w d o p o d o b n ie  w  p rz y sz ły m  tygodniu- 
U sp o k aja jąca  d e k la ra c ja  rz ą d o w a  sp o w o d o w a ­
ła  r e w n ą  p o p ra w ę  n a  g ie łdzie  berliń sk ie j.

ak sowiety chcą ratować 
swą aprowizację?

P ra s a  so w ie ck a  o g ła sz a  d e k re t c e t r r a Tnego  
kom ite tu  w yk o n aw czeg o  i r a d y  k o m isa rz y  lu­
d o w y c h  Z. S- R . R-, g ro ż ą c y  za  k ra d z ie ż e  to w a  
ró w  p o d c z a s  tra n s p o r tó w  k a rą  śm ie rc i łub  w ię 
z ie n ia  nie m niej n iż  10 la t, o r a z  ko n fisk a tą  m a ­
ją tku .

P u n k t p ie rw sz y  głosi, ż e  to w a ry  transform o­
w a n e  k o le ją  i w o d ą , ch o ć b y  n a le ż a ły  do sp ó ł­
d z ie ln i lub o só b  p ry w a tn y c h , k o rz y s ta ją  —  w  
se n s ie  o c h ro n y  —  z  p ra w  ła d u n k ó w  p a ń s tw o ­
w y ch .

Punkt d ru g i m ó w i o  z ró w n an iu  m ają tku  ko le­
k ty w ó w  i spó łdz ie ln i (u ro d za j n a  po lach) z a p a ­
s ó w  o rg a n iz a c y j sp o łe cz n y ch , sk ła d ó w  sp ó ł­
dz ie ln i 1 sk lep ó w  z  m a ją tk iem  pacaw o w y m  i z a ­
p e w n ia  o ch ro n ę  tęgo  m ajątku  p rz e d  k ra d z ie ż a ­
mi, g ro ż ą c  śm ierc ią  lu b  w ięz ien iem  najm nie j 10 
Jctuiem  O raz k o n fisk a tą  m ajątku .

P u n k t trz e c i n a k a zu je  pod jęcie  z d e cy d o w a n e j 
w aaki z an ty sp o łe czn e m i ży w io łam i ku łacko- 
kap ita lis tycznem i, k tó re  s to su ją  lub g ro żą  s to ­
so w an iem  g w a łtó w  i g ró źb  w o b ec  cz ło n k ó w  
k o le k ty w ó w , b y  zm usić  ich do o p u sz cz an ia  ko1 
lek ty w ó w - T eg o  rodza ju  p rz e s tę p s tw a  p o ró w ­
nu je  s ię  do  w y k ro c z e ń  przeciw tko p ań s tw u , k a  
ram ę są  w ięz ien iem  od  5 do 10 la t w  o b o zach  
b o n e e n tra c y jn  ych

W e w szystk ich  p ow yższych  w ypadkach  za­
broniona jest amnestja-

O g łt sz o n y  o n eg d a j d ek re t, g ro ż ą c y  s iro w e -  
m i rep resjam i do k a ry  śm ierc i w łą c z n ie  za  k r a ­
d z ież e  to w a ró w  p o d c z a s  tra n sp o rtó w  o r a z  k ra  
d z ież e  m ajątku  spó łdz ie lczego  w  sk ła d ac h  i k o ­
le k ty w ac h  ro ln y ch  tudzież „zm uszan ie g w a ł­
te m  lub g ro źb ą  d o  w y s tę p o w a n ia  z  k o le k ty ­
w ó w "  w y w o ła n e  jest o b jaw am i, k tó re  p rz y ję ły  
o s ta tn io  c h a ra k te r  m a so w y . Są to :  a) n ieu stan ­
n ie  w y k ry w a n e  n ad u ż y c ia  w  h and lu  p ań stw o  
w y m  i spó łdz ie lczym , s ię g a jące  n ie k ied y  kilku 
m ilionów  rubli, lak n a p rz y k ła d  w  n ied aw n y m  
p ro c e s ie  o rg an iz ac ji h an d lo w e j ,.gum gort!“

b) k ra d z ie ż e  zboża z pól, lub sk ła d ó w  ko lek ­
tyw ów  i so w h o zó w  o r a z  m a so w a  sp rze d aż  zbo 
za  na ry n k ac h  p rze d  w y k o n an ie m  p a ń s tw o ­
w y ch  d o s ta w  zb o żo w y ch , co g ro z i n iepow odze

Biuro informacyjne dla chcących osiedlić się
w Palestynie

Biuro Inform acyjne przy reprezentacji A gencji 
Żydowskiej w Polsce donosi, że w  porozum ieniu 
z departam entem  dla handlu i przem ysłu przy e- 
gzekutyw ie A gencji Żydowskiej w Jerozolim ie 
pow sta ła  możliwość bezpośredniego udzielania in­
form acji w Polsce osobom zainteresow anym , które 
p rag n ą  założyć fab ryk i i  w arsztaty  w P alestyn ie .

W  tym  celu egzekutyw a A gencji Żydowskiej 
w Jerozolim ie zaangażuje specjalnego fachowca, 
k tó ry  grom adzić będzie na miejscu w szystkie nie­
zbędne techniczne i inform acyjne m aterja ły  (urzą­
dzenie fabryki, kosztorysy, budżet itp.) i opracuje 
zgrom adzony m aterja ł w term inie 2 tygodnio­
wym . O płata w ynosić będzie od 5 do 10 funtów. 
M aterjały  te  trak tow ane będą jako ściśle poufne 
i przeznaczone wyłącznie dla p e ten ta  z tern zastrze­
żeniem, że jeśli w łaściw a osoba przystąpi w ciągu 
pół roku  do założenia w P alestyn ie  projektow anej 
fabryki, wówczas m aterja ł ten  sta je  się p ryw atną 
w łasnością te j osoby. Jeśli jednak  w okresie 9 
miesięcy od cliwili o trzym ania m aterjałów  nie przy 
stąpi się do założenia fabryki, "wówczas m aterja ł 
przechodzi do dyspozycji b iu ra  Inform acyjnego 
przy A gencji Żydowskiej w Polsce.

W szelkie inne inform acje udzielane są bezpłat- 
godz. 10 do 3 po południu, oraz od 6 do 8 wieczór 
w lokalu  reprezentacji Agencji Żydowskiej, K ró­
lew ska 18.

Komisja rzeczoznawców 
do Palestyny

W arszaw a (ż. A. T.) J a k  wiadom o: reprezen ta­
cja Agencji Żydow skiej w P olsce postanowiła  
delegow ać od czasu do czasu do P a lesty n y  rzeczo 
znawców celem zbadania m ożliwości urządzenia 
się w różnych gałęziach drobnego i średniego prze­
mysłu. P ierw sza kom isja w ydelegow ana w  miesią­
cach m arcu— kw ietniu br. zakończyła już opracio- 
wanie zebranych m aterjałów . R eprezn tac ja  A gen­
cji Żydowskiej postanow iła w ięc w ydelegować w  
październiku br. fachowców tych  gałęzi przemy-- 
słu, k tó re  dotychczas nie zostały jeszcze zbadane. 

——ogo——

0  większą liczbę certyfikatów  
dla stanu średniego

Warszawa (Ż. A. T.) Zgodnie z uchw ałą komisji
d la drobnego i średniego przem ysłu przy  A gencji 
Żydowskiej w Polsce reprezen tacja A gencji Żydów, 
skiej w Polsce W ysłała telegram  do kom itetu  ad ­
m inistracyjnego, k tórego  sesja  odbyw a się obec­
nie w Londynie z żądaniem  powiększenia liczby 
certyfikatów  dla żydowskiego stanu średniego w  
Polsce. Teiegram  podpisali dr.: Goldflam i L. Le- 
wite.

Dzień ekscesów antyżydowskich
w Tunśsie

P aryż (Z. A T.) W sprawie w ypadków  an tyży ­
dowskich w Sfaks (Tunis) Żydow ska A gencja Te­
legraficzna otrzym ała następujące dalsze szczegó­
ły :

W  ciągu 2-ch dni Sfaks przedstaw iał obraz ma­
łego rosyjskiego lub ukraińskiego miasta, 

po którem  hulają bandy pogromowe. 
Bezpośrednim powodem w ystąpień anty-żydow - 
skich był p ryw atny  za ta rg  między kupcam i a ro­
botnikiem , k tó ry  przedtem  był u nich zatrudniuny. 
Do braci żydow skich Didi, w ybitnych kupców, 
k tórzy  od wielu la t m ieszkają w arabskiej dziel­
nicy i cieszą się powszechnem szacunkiem , zgłosił 
się wspom niany robotnik celem otrzym ania części 
p łacy, k tó ra  mu się rzekom o należała. Doszło do 
ostrej w ym iany słów, w toku której A rab roz­
trzaskał szybę w drzwiach, n a  skutek  czego został 
pokaleczony odłam kam i szkła. A rab w ybiegł n a  
ulicę robiąc wrzawę,
że kupcy żydowscy chcieli poderżnąć mu gardło.
Po chwili już zgrom adziło się na dziedzińcu parę 
tysięcy robotników  portow ych i beduinów, k ió rzy  
czekali praw dopodobnie na sygnał i usiłowali się 
w edrzeć do mieszkania Didich, aby ich zlynczo- 
wać. Ci zabarykadow ali się w m ieszkaniu i po­
wiadomili policję. Zebrał się jednak  tak  wielki 
tłum , iż policja m ogła obronić Żydów jedynie w ten 
sposób, że ic t  osadziła w areszcie. W  chwili gdy  
aresztow anych prowadzono przez dzielnicę arab­
ską z tłum u padały  pogróżki i obrzucano icb zgni- 
łemi owocami.

Podburzony przez kilku prowodyrów tłum  po­
płynął w kierunKU ulic,

gdzie się mieszczą sklepy jubilerów-Żydów.

Tiiem teg o ro czn e j kam pan ji ro lnej;
c) c o ra z  częście j p o w ta rz a ją c e  się  w y p ad k i 

sam o rzu tn eg o  ro z w ią z y w a n ia  k o le k ty w ó w  — 
p rz e z  ch ło p ó w , co  w ła d z e  sow ieck ie  usiłują 
p rzy p isa ć  „gw ałtom  i g ro źb o m  ze s tro n y  ży w io  
łó w  ku łack ich", choć an i jeden  k o n k re tn y  w y ­
p ad ek  tego rodza ju  n ie  b y ł p o d an y  do w ia d o ­
m ości an i p -z e z  p rasę , an i te ż  p rz e z  agencje  so- 

| w iec k ie  —  ż y w io ło w y  m iejscam i pęd  do w y- 
j s tę p o w an ia  z  k o lek ty w ó w  b y ł d o ty ch czas u k ry  

w an y
N ależv  zw ró c ić  u w ag ę  n a  f a k t  że d e k re t pod 

p is a ły  Jedynie czynn ik i rz ą d o w e : C. K W  i r a ­
da  k o m isa rz y  ludow ych , p o d c z a s  g d y  d e k re ty  
Z- S. R  R  w y d a w a n e  są z a z w y c z a j w  im ieniu 
rządu  i p a rtji kom un is tycznej

Doszło do zniew ażania Żydów,
rabunków i podpaleń.

W ielu Żydów odniosło rany.
N aw et przybycie guberna to ra  arabsk iego  na 

czele oddziału policji nie odniosło skutku . Gu­
bernator zdołał jedynie zaprowadzić do gm achów  
rządowych rannych  i zagrożonych jubilerów 

pozostawiając ulicę na łasce pogromczyków.
Po zdemolowaniu i zrabowaniu wielu sklepów 

żydow skich tłum  skierow ał się do dzielnicy euro­
pejskiej, napadając  po drodze n a  przechodniów- 
Żydów.

W  dzielnicy żydowskiej
powstała nieopisana panika.

Tłum  pogrom czyków, usiłował wedrzeć się do za­
barykadow anej wielkiej synagogi i uprowadzić 
dzieci z sąsiedniej szkoły hebrajskiej.

Dzieci zdołano we właściwym czasie uchronić. 
Podczas obrony synagogi zraniony został rabin 
Szymon Cahan. Usiłowano zorganizować samo­
obronę, lecz drobna g a rs tk a  m łodzieży by ła bez­
silna wobec rozjuszonego tłum u. Dopiero 0 godzi­
nie 4 po południu (rozruchy rozpoczęły się w go­
dzinach porannych) przybyły  silne oddziały woj­
skowe, k tó re  przepędziły pogrom czyków  z dziel 
nicy żydowskiej. W  ciągu całej nocy policja wraz 
z oddziałami spahisów patro low ała ulice, zaś Ży­
dzi byli zabarykadow ani w mieszkaniach.

N azaju trz  S fak t miał wygląd w ym arłego m ia­
sta . W szystkie sklepy by ły  zam knięte i strzeżone 
przez patro le senegalezyków. Pomimo zarządzeń 
władzy.
próby demokowanir. sklepów żydowskich wciąż się 

powtarzały.
Rodziny żydowskie, k tóre m ieszkają w dzielnicy 

arabskiej uk ry ły  się u swych krew nych w dziel­
n icy europejskiej. Przechodzenie z jednej dzielni­
cy do drugie1 odbywało się pod opieką w ojska. 
Około 8 rano zastrejkow ali robotnicy portowi. Po 
k róikim  czasie jednak  znów podjęli p racę, zaś spo 
kój przyw rócony został przez senegalezyków  pod 
dowództwem  kap itana wojskowego.

P o licja  aresztow ała k ilkuset podżegaczy i kil­
ku  Żydów. Z pow odu energicznego postępow ania 
w ładz pogrom czycy zastosow ali inną tak ty k ę . Za­
niechano skupienia tłum ów, natom iast droone g ra  
py A rabów  napadały  na pojedynczych Żydów n a  
uHcach. N apadnięto też na kilku m łodych Żydów 
za m iastem , raniąc 8 osoby.

Yagoż dnia z miasta Sousse przybyła komis a
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ttowa faza konfliktu japońsko-cłiińskiegi
Zamiast armat i samolotów — bezwzględny bojkot 

handlowy p »e d w  Japonji

tliedcza w osobach p ro k u ra to ra  Boussona, sędzie­
go śledcTopo Galino i se k re tn i/a  Lueiani‘ego. Do- 
tkodzanie prowadzone je s t uiety lko przeciwko bez 
pośrednim  uczestnikom  rozruchów , lecz również 
przeciw ko podżegaczom i prowodyrom .

St. Wise o ży dowskiej konferencji 
w Genewie

Nowy York. (Ż. A. T, Honorow y prezydent Kon­
gresu  Żydow sko-A m erykańskiego rabin  dr. S te­
phen W ise w yjechał do Europy celem uczestnicze­
nia w konferencji w stępnej dla św iatow ego kon­
gresu  żydow skiego, zwołanej do G enewy n a  dzień 
Il4  bns
1 Przed w yjazdem  dr. W ise w oświadczeniu, zło- 

^  'tonem wobec koresponden ta ŻAT, zaznaczył, iż 
jaczkolwibk niem a pow odu zbytniego pośpiechu w 
kw estji zwołania projektow anego K ongresu żydów 
Bkiego, to jednak  inicjatorzy  idei K ongresu nie 
dadzą się odstraszyć tchórzostwem tych jedno­
stek, które opanowywane są panicznym lękiem, 
sKo.o tylko stykają się z zagadnieniami wewnętrz 
toego życia żydowskiego. Z drugiej zaś stro n y  nie 
można będzie zw lekać zanadto  ze zwołaniem K on­
gresu , coby tak bardzo przem aw iało do przekona­
n ia  n iektórych grup żydow skich w tym  lub innym  
kraju, któ rym  nie uśm iecha się pomysł zasiadania 
p rzy  jednym  stole i naradzenia się w espół z „bied- 
nem  pospólstw em 1' z krajów  wschodnio-europej- 
śkieh

Dr. W ise inform uje, iż w genew skiej konferencji 
kw iatow ej weźmie udział około 100 delegatów z 
21 krajów.

Zyd kandydatem na stanowisko 
gubernatora stanu Nowy Jork

Nowy York (ż. A. T . D otychczasow y wice-gu- 
fcernator stanu  Nowy Y ork, pułkow nik  H erbert 
Lehm an oncjalnie zgłosił sw ą k an dyda tu rę  n a  sta­
now isko guberna to ra  stanu  Nowy-York w  charak­
terze nas tępcy  F rank liua  R oosevelta, k tó ry  w y­
sunięty został przez stronnictw o dem okratyczne ja  
ko  kan d y d a t n a  prezydenta Stanów  Zjednoczo­
nych.

 ̂ K an d y d a tu ra  H erberta  Lehm ana ko rzysta  z po­
parcia obydwu kierow niczych osobistości stronnic­
tw a dem okratycznego, obecnego guberna to ra  Roo- 
sevelta  o raz porzedniego —  A lfreda Smitha. No­
m inacja więc Lehm ana z ram ienia stronnictw a de­
m okratycznego  zdaje się byó zapewnioną, aczkol­
w iek spodziew ać się należy pewnego sprzeciwu ze 
s tro n y  organizacji „Tam m any H all“ n a  zbliżają­
cym się kongresie partji dem okratycznej.

 ofio----
U RO CZYSTE OTW ARCIE GM ACHU „MAK 

KABI" W  TFL-AW IW IE- W  T el-A w /w ie  o d b i­
ło  się  u ro c z y s to  o tw a rc ie  n o w eg o  gm achu  „M a 
k k ab i" . W  u ro c z y s to śc i te.i w zięli udz ia ł r e p re ­
z e n ta n c i . M ak k ab i"  i innych  o rg a n i /a c y j  spor- 
Itowj-ch z ca łego  k raju .

DOM IM W ŁODZIMIERZA ŻABOTYŃSKIE  
GO W BNEI-BRAK. W  B n e i-B ia k  o d b y ła  się u- 
ro c z y s to ść  za ło ż e n ia  k am ien ia  w zg ie lnego  pod 
'o w y  gm ach , w  k tó ry m  m ieśc ić  się będz ie  kfeb 
im- W ł- Ż abo tyńsk iego-

B ojko t to w a ró w  o b c y c h  je s t sposobem  w alk i, 
s to so w a n y m  w  C hinach  z  p o w o d zen iem  o d  d a ­
w n y c h  la t N a s z e rsz ą  sk a lę  s to so w a n o  go  w  r- 
1915 p rz e c iw  im p o rto w i z e  S ta n ó w  Z jednoczo­
ny ch . w  r- 1919 i 1921 uży li C h iń czy cy  bo jko tu  
jak o  b ro n i w  w a lc e  z  Japon ią , a  o b e c n ie  posłu ­
gują się n im  w  b a rd z o  sk u te c z n y  a d o tk liw y  d la  
Ja p o n ji sp o só b  n a  te re n ie  M andżurii.

T e n  ro d za j w alk i, jak im  je s t bo jkot h an d lo w y , 
m oże  b y ć  s to s o w a n y  z  p o w o d zen iem  w  C hi­
n ach . w  k la sy c z n y m  k ra ju  z w ią z k ó w  ta jnych , 
w  p a ń s tw ie , gdz ie  co d rug i o b y w a te l n a leży  do 
ja k ieg o ś ta jnego  s to w a rz y sz e n ia  po lityczngeo - 
O rg a n iz ac je  te  u ła tw ia ją  w  o g ro m n y m  stopniu  
p o słu g iw an ie  się  b ron ią  bojkotu , k tó ry , a b y  b y ł 
sk u teczn y , m usi b y ć  s to so w a n y  b ezw zg lęd n ie  i 
o b e jm o w ać  m ackam i sw em i ja k n a jsz e rsz e  sfe­
ry  ludności.

K la sy c z n y  p rz y k ła d  ce lo w o śc i i sk u teczn o śc i 
bo jko tu , tak iego , jak i um ieją s to so w a ć  w  p ra k ­
ty c e  C h iń czy cy , daje  rok  1928, k ie d y  to ro z e ­
g ra ły  sje d z ia ła n ia  w o jen n e  w  T sing -ta ie , T ien t- 
sinu  i M ukdenic- R z ąd  n an k iń sk i w y s tą p ił w ó w  
c z a s  zb ro jn ie  w  o so b ie  gen- C zang-K ai-C zeka 
p rz e c iw  P e k in o w i i gen- C zang -T sue-L iangow i. 
M om ent ren w y z y sk a li  Ja p o ń c z y c y , a b y  za jąć  
p o n o w n ie  p rz e z  sw o je  w o jsk a  p ó łw y se p  S zan ­
tung , k tó ry  m usie li w b re w  w o li e w a k u o w a ć  po 
z a w a rc ia  poko ju  w ersa lsk ieg o . R z ą d  jap o ń sk i 
k tó re m u  p rz e w o d n ic z y ł w ó w c z a s  k o n s e rw a ty ­
sta . b a ro n  T a n a k a , zaw ies ił po  w y b o ra c h  p ra c e  
p a rla m en tu  i za rz ą d z ił w y s ła n ie  20-000 żo łn ie ­
rz y  do T s in g ta ru , k tó re  w  r. 1921 zo s ta ło  z w ró ­
c o n e  Chinom - R z ą d  n an k iń sk i w y s to so w a ł o- 
s t ry  p ro te s t do L igi N arodów , a le  ż e  Gnany n ie 
n a le ż a ły  je sz c z e  do L igi, p rz e to  Ja p o ń c z y c y , 
n ie  c e ie m o n ju ją c  się  w iele, posunęli się da le j w  
g łą b  k ra ju , o k u p o w ali T ie n ts in  i Mu/kden- Ja k o  
u sp ra w ie d liw ie n ie  sw e j akc ji m ilita rn e j p o d ał 
rz ą d  w  T o k io  ko n ieczn o ść  o b ro n y  ż y c ia  3 m ie­
n ia  sw o ich  o b y w a te li w  C hinach  w o b e a  chaosu  
i ro z ru ch ó w , p an u jący ch  tam . Z a rzą d ze n ia  ja ­
p o ń sk ich  w ia d z  w o jsk o w y c h  w s k a z y w a ły  na 
to , że  o k u p ac ja  b ęd z ie  d łu g o trw a ła -  O p ó r rządu  
n an k iń k leg o  o g ra n ic z y ł się  do p ro te s tó w  s ło w ­
nych , a lb o w iem  sify  m ilita rn e , jak iem i rz ą d  ten 
ro z p o rz ą d z a ł, n ie  m o g ły  się m ie rz y ć  z re g u la r­
n ą  a rm ja  japońską. T a k  w ięc  w o b e c  p rze w a g i 
m ilita rn e j Ja p o ń cz y k ó w , ak c ja  o b ro n n a  w y d a ­
w a ła  się  z g ó r y  p rz e są d z o n a  I ro z s trz y g n ię ta  n a  
n ie k o rz y ść  Chin.

W  ty m  w ła ś n ie  m om encie w y s tą p ił n a  w id o ­
w n ie  czy n n ik  n o w y  —  bojkot, k tó ry  o k a z a ł s ię  
jak o  narządzi©  w alk i m a scw e j tak  skuteczny , 
iz zm u sił rz ą d  japońsk i do w y co fan ia  o d d z ia ­
łó w  o k u p ac y jn y c h  z  m iast i te re n ó w  chińsk ich . 
B o jk o t to w a ró w  japońsk ich  w e  wszysfckdch 
m iastach , portaidh, r.iiasteczicach, o sa d a c h  i w e  
w s ia c h  b y ł ta k  ry g o ry s ty c z n ie  p rz e p ro w a d z o ­
n y , ż e  g ro z ił k lęską e k sp o rte ro m  japońskim , k tó  
r z y  zw ró c ili s ię  k o le k ty w n ie  do b a ro n a  T a n a k a  
z  p ro śb ą  o  in terw encję- S -ra ty , jak ie  pon iósł 
w ó w c z a s  e k sp o rt japoński, w y ra ż a ły  się  w  dzie 
s ią tk ach  m iljonów  jenów -

W e  w rz eśn iu  roku  ub ieg łego , podczas za ję ­
c ia  M andżurii p rz e z  Ja p o ń cz y k ó w , rozpoczęli 
C h iń cz y cy  zn o w u  akc ję  bo jko tow ą , k tó rą  p ro ­
w a d z ą  do  tej p o ry  w y trw a le , zaciek le , bez w iel 
k iego  h a łasu , a  z tern w ięk szy m  sku tk iem . Na 
wycLaine h as ło , p o w ta rz a n e  z  ust do  ust, za m ­
k n ę ły  się  w sz y s tk ie  bank i ch iń sk ie  d la  k l ie n ­
tów  japońskich , k u p cy  p rze s ta li p rzy jm o w a ć  I 
z a m a w ia ć  to w a ry , w y ra b ia n e  w  Japon ii, kulisi 
i tra g a rz e  o d m a w ia li w y ła d o w a n ia  to w a ró w  z 
japońsk ich  s ta tk ó w , z  p o ciąg ó w  n a  s tac jach  k o ­
le jow ych . S łu żb a  ch ińska o p u sz c z a ła  s w e  s ta ­
no w isk a  w  d o m ach  p ry w a tn y c h  u Ja p o ń c z y ­
ków , ro b o tn ic y  o puszcza li fa b ry k i i w a rs z ta ty  
n a leż ąc e  do p rz e m y s ło w c ó w  japońsk ich  w  H an 
kou , S zangha ju , T ien ts in ie . K an to n ie  e tc .

W  życ iu  o k u p o w an e j o b ec n ie  p rz e z  Japon ję , 
'Choć p o zo rn ie  n iepod leg łe j, M andżurii, bo jko t 
d a je  się o d c z u w a ć  c o ra z  silniej i co ra z  do tk li­
w iej, d ez o rg an iz u jąc  c a ły  h ande l i 1 ruch  w y ­
m ien n y  w  kraju . B ojkot tow afrów  japońskich  
daje  się  tern  b a rd z ie j w e  zn ak i kupcom  i im por­
te ro m  japońskim , ż e  M andżur ja  je s t k ra jem  o  
„ o tw a rty c h  d rzw ia ch " , ż e  k to  n ie  chce  kupić 
to w a ró w  japońsk ich , m a  pod  ręk ą  to w a r y  p o ­
ch o d zen ia  a m ery k ań sk ieg o  lub n iem ieck iego . — 
StatystT-czne d an e  s tw ie rd z a ją , ż e  h ande l Ja p o ­
nii z  C hinam i s ta n o w i jędrną trze c ią  o b ro tó w  
h an d lo w y c h  Japon ji w ogó le . T y m c zasem  boi* 
ko t, s to s o w a n y  p rz e z  C h iny , k o sz to w a ł Ja p o ­
n ję zg ó rą  130 m iljonów  d o la ró w  w  roku  1931* 
T a k  w ięc  p o w o d ze n ie  o p e ra c y j w o jen n y ch  na  
te re n ie  o b ez w ła d n io n y c h  w o jsk o w o  C hta  n ie  
p rz e są d z a  w ca le  p o w o d ze n ia  ak c ji p o lity czn e j 
i ekonom icznej, k tó re  p ro w a d z i Japonia w  tym  
o lb rzym im , a w ro g im  iei k ra ju .

F -p .

Tym P. T. prenumeratorom, którzy nie wyrów­
nają bezzwłocznie zaległości, w s tr z y m a m y  
z dniem 12-go b. m. wysyłkę naszego pisma.

KĄCIK HIGJENY

Woda i mydło nakazem higieny 
w lecie

C z y s to ść  jest p ie rw szy m  p o d sta w o w y m  n a ­
k az em  h ig jeny . B ez  cz y s to śc i i h ig ieny  niem a 
zd ro w ia  ani piękności- S k ó ra , p o k ry w a ją c a  n a ­
sz e  c ia ło , jest jednym  z jego o rg a n ó w , w y m a g a ­
jącym  tro sk liw e j opieki- Z po tem  i tłuszczem , 
w y d z ie la n y m  p rzez  g ru cz o ły  ło jow e skóry- łą ­
c z y  się ła tw o  k u rz  i b rud. tw o rz ą c  w  ten  spo ­
sób  n iew idoczną  w a rs tw ę  na skó rze , k tó ra  utru  
d n ia  o d d y ch a n ie  i w y d z ie lan ie  p ro d u k tó w  zu ży  
ty c h  w  d a lszy m  ciągu- W a rs tw a  ta. z a w ie ra ją ­
ca także w  sobie b ak te rie , jest dla nich na jlep ­
szym  czynn ik iem  rozw oju , pow odu jąc  w  sk u t­
kach  w sze lk ie  m ożliw e choroby-

B y o k reś lić  ilość brudu  jak a  g ro m ad z i się na 
sk ó rz e  cz ło w ie k a , w y s 'a r a z y  po d ać  że  n a  50 
k ilo g ra m ó w  u ży w a n e j b ie lizny  p racu jącego  
eizłow ieka —  2 kg- s ta n o w i w ła śn ie  w a g ę  b ru ­
du, w  niej z a w a rte g o . T y le  z a w ie ra  bielizna, 
k tó ra  s ty k a  się bezp o śred n io  z  n asze m  ciałem , 
a ileż jeszcze zo s ta je  i czeka n a  in te rw e n c ję  m y 
d ła  i w o d y ?

N ajła tw ie j z a ś  i n a jin te n sy w n ie j b rudzi się
skó ra  w  c z as ie  letnim- M usim y za te m  p ie lęgno­
w ać  sk ó rę  s ta ran n ie , p rz y  po m o cy  w szelk ich  
d o stę p n y ch  nam  śro d k ó w . A ś ro d k ó w  tych  jest 
w iele.

B e z  w o d y  i m y d ła  n ie  uda nam  się o cz y śc ić  
sk ó ry  d o k ładn ie , u su n ą ć  n ie ty lk o  b rudu  z e w n ę ­
trzn e g o , lecz ta k że  i teg o  k tó ry  tk w i w  p o rach  
sk ó -y . W oda. jako  p ie rw ia s te k  p o d s ta w o w y , 
pow inna  o d p o w ia d a ć  w arunkom , k tó re  u z n a j ­
m y za ko n ieczn e  do ży c ia . A w ięc  pow inna  b y ć  
m iękka! Z a w a rto ść  części m in e ra ln y ch  czyn i 
w odę  tw ard ą , u trudn ia  zm yd lan ie , a tem  sam em  
czynność  m ycia w y k o n u je  n iezupełn ie  d o k ła ­
dnie! .lak zrob ić  by  każĄn w oda d a ła  się użyć 
do m y c ia ?  B rać  p rz e d e w sz y s tk ie m . o ile to 
m ożliw e, w odę  z rzek . po to k ó w , z deszczu , jeśli 
jednak  u zy sk ać  tego nie m ożem y- d o sy p ać  do 
tw a rd e j w o d y  tak ą  ilość so d y  i b o rak su , k tó re  
każd ą  w o d ę  u czy n ią  m iękką, n ie  w n o szą c  do 
n ie j nic szkod liw ego- D o b ry m  ró w n ież  ś ro d ­
kiem  jest g o to w an ie  w o d y : w oda p rze g o to w a  
n a  iesi zaw sze  m iękką Dosiada p rzy tem  fe je ­
szcze  d o b rą  stronę, że  n ie  z a w ie ra  żad n y ch  ba 
k te ry j

R odzaj m ydła, jakiego u ży w a ć b ęd ziem y tło
m ycia , z a le ż y  p rz e iew sz y s tik ie m  od  g a tunku  
n a sz e j sk ó ry . S p ra w a  ta  je s t ju ż  d z iś  i s z e rsz e  
m u o g ó ło w i z n a n a : do s k ó ry  suchej m y d ła  p rz t 
tłu szc zo n e  do  tłu s te j b a rd z ie j w y su sz a ją ce .

M ów iąc o u ży w a n iu  m y d ła  do m y cia , niepo* 
dobna  pom inąć k w estji m y c ia  tw a rz y . J e s t  to 
jednak  sp raw a , k tó ra  się  śc iśle  łą c z y  z  k osm e­
ty k ą . Tu p rzy p o m n ieć  ty lko  n a leż y , że  n ie  jest  
p raw d ą , ja k o b y  d la  p ew n e g o  rodzaju  c e ry  my* 
d ła  b y ły  w ogó le  n iew sk azan e- S tosow an ie  w  
tak ich  w y p a d k a c h  chem ikallj, jak  oce t, sp iry tu s  
c z y  e te r . dla o c z y sz cze n ia  tw a r z y  jest na d łu f  
sz y  o k re s  czasu  n a w e t szkodliw e- T am , g uzie  
sk ó ra  tw a r z y  po użyc iu  m y d ła  w y k a z u je  jak ieś  
ch o ro b liw e  o b ja w y , n a le ż y  b ą d ź tc  z w ró c ić  się  
do lek arza , b ąd ź  też  s to so w ać  m ydło  specjc-lrne 
d e lik a tn e : z io ło w e, c z y  ja jeczne, sk ła d a jące  się  
z  n a jd e lik a tn ie jsz y ch  su b stan cy j. M yd ła  te z a ­
w ie ra ją  rów nież, dom ieszk i od p o w ied n ich  ś ro d ­
k ó w  leczn iczych .

Na hig jenę ciała  i rac jo n aln ą  p ie lęgnację zkó- 
ry . zw ła sz cza  w  lecie. sk ład a  się w !e le  n ie rw ta  
sfikćw, c z y s to ść  jednak  I rac jo n a ln e  zm y w an ie  
sk ó ry  m a zn a c z e n ie  p odstaw ow e. Reno*-



Str. 8 „NOW Y DZIENNIK" czw artek  11. VIII. 1932 Nr- 21fi

Z cyklu: Wybitni Żydzi polscy zagranicą.

Wywiad własny „Nowego Dziennika
W iedeń, w sierpniu.

Mam ogromną ochotę nazw ać go globetro tterem , 
choć wiem, że określenie to  nie „pasuje" dc czło­
w ieka wiedzy. Ale profesor Dr Zwi D iesendruck 
napraw dę tak  wygląda, mimo, że je s t człowiekiem 
w iedzy. T akie wrażenie wywołuje im ponująca po­
stać  tego młodego uczonego, rodem ze S try ja  w 
M ałopolsce, k tó ry  obecnie przyjechał do W iednia 
n a  urlop aż z Cincinnati...

Siedzimy przy stoliku kaw iarnianym  i rozm a­
wiamy. Gdzieżby można starego znajomego, k tó ry  
n a  parę tygodni p rzyjechał nad Dunaj, spotkać, 
ja k  nie w kaw iarni? S tare naddunajskie zwyczaje 
opadają  każdego, Kto w W iedniu parę la t swojego 
ty c ia  spędził, naw et jeśli w m iędzyczasie nauczał 
on z k a ted r żydowskich, położonych n a  dwuch 
półkulach.

Znam dok to ra D iesendrucka oddawna. Jeszcze 
z czasów, k iedy  byłem jego uczniem w wiedeńskiem 
pedagogjum  hebrajskiem , zalożonem przez b. p. 
nadrab ina Chajesa. Po śmierci Chajesa objął Die- 
seudruck kieiow nictw o pedagogjum . A le niedługo 
pozwolono mu zostać w W iedniu. Powołano go na 
wyższe stanowisko.

Dr. D iesendruck je s t młodym, bo zaledwie cz ter­
dziestoletnim  człowiekiem. Ale należy on już dziś 
do tych uczonych żydowskich, o k tórych  nie można 
powiedzieć, że „są nadzieją", gdyż nadzieję tę w 
znacznej m ierze już zrealizowali. (Co naturaln ie nie 
m a znaczyć, że w szystko już powiedzieli, co mieli 
do powiedzenia). Z W iednia został Dr Diesendruck 
pow ołany do Jerozolim y na un iw ersy te t hebrajski, 
gdzie w ykładał filozofję żydowską. Z kolei przeniósł 
•ią n a  d rugą półkulę, do sław nego in sty tu tu  judai­
stycznego w Cincinnati, w S tanach Zjednoczo­
nych, gdzie w yk łada tensam  przedm iot w tam tej- 
teym , sław nym  na cały  św iat W yższym  Insty tuc ie 
Judaistycznym . W  wiedniu i Jerozolim ie czynił tc 
.w języku  hebrajskim  —  teraz angielskim. Znam y 
D ra D iesendrucka, jako  au to ra  w ysokow artościo- 
wych rozpraw , drukow anych swego czasu w „H ar- 
kufie", pam iętam y jego niezrów nany przekład 
„F aid resa" na język hebrajski, więc pierwsze na­
sze py tan ie tyczy  jego p racy  literackiej.

—  Obecnie znajduje się w druku mój przekład 
dzieła P la tona „P oliteja" (Respublica) —  rzecz jest 
drukow ana w Jerozolim ie. Fozatem  zajm uję się 
teraz badaniem  źródeł m ajm onidesowych. Pew ne 
części tej mojej, nieukończonej jeszcze pracy , d ru­
kow ane by ły  w perjodyku „T arbic", w ydaw anym  
przez jerozolim ski uniw ersytet hebrajski. Myślę, że 
to panu w ystarczy —  nic ciekawego...

Dr. D iesendruck mówi o sobie zwięźle i nie­
chętnie. Rozmowniejszym sta je  się dopiero, gdy  
rozm owa schodzi na to ry  mniej osobiste: położe­
nia Żydów w dzisiejszej Ameryce, ta k  różnego od 
tego, k tó re  jeszcze wczoraj było charak tery stycz­
ne dla żydostw a z tam tej strony  oceanu. Zmieniły 
się czasy i stosunki: A m eryka p rzestała  być ra­
jem...

—  Ludność Stanów  Zjednoczonych cierpi c- 
becnie ciężko pod kryzysem  ekonom icznym  — 
tw arz mojego in terlokutora zasępia się — a spe­
cjalnie ciężko odczuwa kryzys ludność żydow ska. 
Nie w yznaję się w życiu gospodarczcm , ale wiem. 
że i w życiu ku ltu ra lnych  in sty tucy j żydowskich 
przesilenie daje się dotkliwie odczuwać we znaki. 
W szystkie bez w yjątku żydow skie insty tucje  te­
go rodzaju, k tórych  jest obecnie w Am eryce nie­
mało, są okropnie zadłużone. Stworzone zostały  o- 
no epoce konjunk.tury w czasio inflacji ku ltu ra lnej, 
k iedy  nie liczono się z pieniędzmi. Dzisiaj trzeba 
się w yw iązyw ać z zaciągniętych zobow iązań i to  
idzie bardzo trudno. Specjalnie ciężko cierpi pod 
kryzysem  szkolnictw o hebrajskie. A co najgorsze, 
niem a w idoków na polepszenie, sy tuacja  zam iast 
się popraw iać, pogarsza się z dnia na dzień.

—  Szerokie m asy ludności żydow skiej pogrążo­
ne są w nędzy. Dosłownie w  nędzy. Położenie nie 
jest lepsze, ja k  w Europie. Zato antysem ityzm u w 
europejskiem  tego słowa znaczeniu niem a w cale. 
W prasie am erykaskiej nie pojaw ił się n igdy jesz­
cze antysem icki artyku ł. A ntysem ityzm  daje się po 
części odczuwać w życiu uniw ersyteckiem  towa- 
rzyskiem . W iadomości jednak , jak ie się w E uro­
pie na ten tem at rozpowszechnia, są mocno prze­
sadzone. P raw dą jest, że żydowskiem u bezrobot­
nemu trudniej je s t dostać pracę, aniżeli nie-Żydow^

ale n ie .je s t to ty lko w iną aryjskich przedsiębior­
ców, którzy nie przyjm ują Żydów —  tak że  żydow­
scy przedsiębiorcy niechętnie przy jm ują now ych 
pracowników-Żydów. Sm utne, ale prawdziwe... Wj 
polityce nie ujaw nia się antysem ityzm  wogóle. 
Gdzież je s t jeszcze k raj n a  św ieci^  w k tórego  są­
dzie najwyższym  zasiada dwóch Żydów? Bran- 
deis jest jak  wiadomo od la t już sędzią n a jw y ż­
szym  Stanów  Zjednoczonych — przed paru  mie­
siącam i został pow ołany do tego w ysokiego kole- 
gjum  jeszcze jeden Żyd, Benjamin Cardozo.

—  P y ta  mnie pan o ruch sjonistyczny w Ame­
ryce? N iestety, pod tym  względem nie mogę panu 
niczego optym istycznego powiedzieć. Gdybym  
miał być szczery, musiałbym powiedzieć, że orga­
nizacji sjonistycznej w Am eryce wogóle niema. 
Liczba zorganizow anych sjonistów  jest m inimal­
na, ja k  na m iljonową ludLOść Stanów . Mści się 
sta ry  błąd; od żydostw a am erykaskiego żądano od 
la t ty lko  pieniędzy. P racę w ychow aw czą i ideolo­
giczną zaniedbywano. Ale możliwości są  duże. Ży- 
dostwo am erykańskie czuje narodowo Intensyw na 
praca uśw iadam iająca może wiele zdziałać. T rze­
ba tylko przestać widzieć w żydostw ie am eryka- 
skiem kieszeń, zresztą mocno nadw erężoną, a  za­
cząć widzieć duszę. N iezawodnie i n a  to  czas 
przyjdzie...

Dr. Szymon Wolf.

Statystyka zakładów 
rozrywkowych w Paryżu

W P aryżu  sporządzono sta tystykę instytucyj, 
w  których P aryżan ie  mogą zażyw ać rozryw e*. 
U stalono zatem, że gdyby pewnego pięknego w ie­
czoru w szyscy mieszkańcy P ary ża  w padli na po­
mysł spędzenia rów nocześnie czasu w  zakładach 
rozryw kow ych, to  2,000.000 P ary żan  m usiałoby 
zostać w domu, nie mogąc już znaleźć m iejsca dla 
siebie. Albowiem P aryż liczy tylko 260,000 m iejsc 
w  swoich razem  wziętych teatrach , sa lach  kon­
certow ych, kinach, cyrkach, kabaretach , music- 
h a ll‘ach etc.

T eatry , mimo w szystko, cieszą się w  P aryżu  
dużą frekw encją, istn ieje ich bowiem 62, a dyspo­
nują one 48,000 miejsc. Czołowe jednak miejsce 
zajm ują k inoteatry , k tóre w  ilości 610 mogą zmie­
ścić jednorazow o 180,000 osób; najw iększy kino­
te a tr  liczy 4500 miejsc, najm niejszy zaś — 150 
miejsc. Pom im o kryzysu ilość k ino teatrów  nietyl- 
ko się nie zm niejszyła, ale w roku ubiegłym  po­
w sta ło  jeszcze 14 nowych kin. W szystkie inne za­
kłady rozryw kow e, jak  sa le  koncertow e, music- 
ha ll‘e, kabarety , cyrki etc. m ieszczą 26,450 w i­
dzów.

Przedruk  w zb ro n io n yRACHELA FAJGENBERG

Małżeństwo na dwa lata
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XXII.
Mój Galileuszu!

Pozdrowienia Ci ś!ę z W iednia. To Twój tak ulu 
biony W iedeń. Ju ż  drugi dzień błąkam się tu  po 
pięknem  miłem mieście i myślę o Tubie. Wszak 
m ieszkałeś tu dlugicmi la tam i, byłeś tu  na stu- 
djach, szukałeś lekcyj, m aszerow ałeś codziennie 
n a  uniw ersytet, cliodziieś na koncerty  i jadałeś 
obiady po tanich jadłodajniach. Całe dwanaście 
la t  trw ało to, a  teraz w łaśnie niema Ciebie tu. 
D okądkolw iek się skieruje, zdaje mi się. że Cię 
spotkam  gdzieś tu w szarym  płaszczu gum o­
wym, z sportow ą czapeczką nad czołem. Pam ię­
tasz opowiedziałeś mi o swojem przybyciu tu. 
Z m unkaekiej bóżnicy m achnąłeś się w prost na 
dworzec. Ojciec Twój sądził, że to żart. a  Ty 
więcej nie wróciłeś już do sw egc galicyjskiego 
m iasteczka.

W  jakiś piątek wieczór opowiadałeś mi to  
kiedyśm y się oboje błąkali po polach szomroń- 
skich. Lecz, gdzie jesteś teraz, drogi. W stąpiłbyś 
ze m ną tu  teraz do kaw iarni wypić szklankę k a ­
wy. Gawędzilibyśmy trochę przytem , siedząc w

kącie na zielonej pluszowej kanapie. Takie tu  cu­
dne i przytulne kąciki w kaw iarniach! W czoraj­
szy wieczór spędziłam na spacerze w tow arzy­
stw ie obu synów Tw ojej gospodyni. Chodziliś 
my z jednej kaw iarni do drugiej. Mnie się konie­
cznie chciało słuchać m uzyki i w jeden i tensam  
wieczór słyszałam  grających Niemców. W ęgrów 
i Rum unów. T ak , mój drogi, odszukałam  tu  pa­
nią K rauze, o k tórejś mi opowiadał. Nie śmiej 
się. Jestem  zupełnie podobna do Ciebie. Czynię 
w szystko, co mi się podoba. Zarazem pam iętam  
doskonale w szystko, coś mi opowiedział, naw et 
o Twej w iedeńskiej gospodyni, dużej i barczystej 
pani Krauze.

Był to  jednak przypadek. W A leksandrji sprze­
dałam  swój ulubiony w zorzysty kobierzec za ta ­
ką dobrą cenę, że prócz kosztów  podróży na o- 
k rę t i bilet kolejow y do W arszaw y pozostał mi 
jeszcze cały  funt szterl. i w padło mi na myśl w 
przejeździe oglądać W iedeń. Zaczęłam więc my­
śleć, jak  urządzić się, aby móc w obeem mieście 

J z jednym  funtem  szterl. w kieszeni widzieć wszyst- 
1 ko i przypom niałam  sobie poczciwą panią Krau­

ze. W szak ja  z nią jesteśm y krew niaczkam i. T w ą 
gospodynią była, przy  jej stole jadałeś śn iadania 
i kolacje. Zobaczym y, ja k  w iedeńska dobrodusz­
na pani K rauze przyjm uje kuzynkę swego daw ­
nego lokato ra .

T ak  postanow iłam  zaprezentow ać się jej, po­
jechałam  do biura adresowego dowiedzieć się jej 
aaresu , a  w siadłszy do tram w aju, przypom niałam  
sobie, że nazyw a się M arta; za kilka groszy od­
szukano mi ją  bardzo uprzejmie. W yobraź sobie: 
syn je j o tw iera mi drzwi, w prow adza mnie do jej 
starośw ieckiego saloniku, prosząc zaczekać k ilka  
chwil na m atkę, gdy  w tern dostrzegam  na ścia­
nie Tw ój obraz na pocztówce, obraz z lat, sta-, 
denckieh z odznaką korporancką w klapie. Mło­
dy, zdrowy, leez zam yślony w sobie, o zimnem, 
poważnem spojrzeniu w św iat —  ja k  zwykle. Ten 
sam, ten sam. ten  sam. Mój Galileuszu! Od tego 
oto uciekam  to teraz do W arbzawy szukać za­
pom nienia p rzy  angielsko-francuskich listach  k o ­
respondencji u adw okata  H ajm ana. T ak , to  mó] 
zły duch z Galicji! A jednakow oż, jak  drogi je ­
steś mi. tak  w łaśnie z Twem zimnem, m ądrem  
spojrzeniem, zam yślony w  sobie.

Tak się zamyśliłam , patrząc na Tw ój obraz, 
żem wcale nie zauw ażyła w chodzącej pani Krau­
ze. O, eo za kolos kobieta, olbrzym aż do sufitu, 
lecz b łyszcząca gładka tw arz szeroko uśmie­
chnięta u niej, jakbv  rozlana w  serdecznej uprzej­
mości. Tak drogi, masz gust nawet do goipodyń.



Nr. 218 „NOW Y DZIENNIK" czw artek  11. VIII. 1932 Sir. 9

Na wojnie Boliwii z Paragwajem
zarobi tylko francuska fabryka amunicji

Pisaliśm y już o podłożu wojny między Boliwją 
a  P aragw ajem , a  teraz chcem y przytoczyć jeszcze 
kilka in teresujących szczegółów.

Potężniejszym  partnerem  i zdaje się bardziej a- 
;gresywnym w tej rozgryw ce jest Boliwją, k tórej 
terytorjum je s t większe od Niemiec i F rancji ra- 
SCaa Wziętych, k tó ra  liczy zaledwie około 3 miljo- 
tty mieszsiaców. J e s t  to  k ra j najw yżej położony 
(na świecie, przew ażna bowiem jego część leży na 
;Wyżynie w ynoszącej 4000 m etrów . W  stolicy La 
Paiz m arzną m ieszkacy przez cały rok, nocam i jest 
1>owaem bardzo zimno a  drzewo i węgiel z powo­
du trudności transportow ych są bardzo drogie. — 
jW górach  i płaskow yżach Boliwji u k ry te  są  nie- 
kiuiem e bogactw a, głównie cyna, ale też i  srebro, 
Sól i boraks. W  dolinach i kotlinach rozrzucone są 
wsady o tropikalnej roślinności. K raj więc m ógłby 
b yć bardzo bogaty , ale odcięty je s t od wszelkiej 
.kom unikacji. Nie ma dostępu do morza, nie ma 
jteż rzek, drogi nie są rozbudow ane, szczupłą jest 
jteż sieć koiejow a, niedziw ota więc, że ta  stosun­
k ow o nieliczna ludność cierpi nędzę i niedostatek .

60 p iocen t ludności stanow ią Indjanie, k tórych  
'tra k tu je  się jako  niewolników. K rajem  rządzi kil­
ka rodzin hiszpańskich, a panującym  system em  
jest d y k ta tu ra . Od przeszło stulecia w alczy Boii- 
,wja o Obszar Grand Chaco, k tó ry  stanuw i w ła­
sność P aragw aju , ale głównie chodzi o północne 
Chaco, czyli o ta k  zwane Chaco Boreal. Chaco 
jest olbrzym iem tery torjum , pelnem bagien, pó­
ki ytem  przez lasy  dziewicze, przez naukę wcale 
jeszcze nie zbadane. Obszaram i Chaco podzieliły 
się A rgentyna, Buliwja i P aragw aj. N ajdzikszą 
jest część paragw ajska, o k tó rą  toczy się obecnie 
wojna.

Boliwją tak  prędko nie zrezygnuje, albowiem 
dostęp  do m orza stanow i podstaw ę jej rozwoju 
gospodarczego. Boliw ją m iała dawniej port Anto- 
fagasta , dający  jej dostęp do Pacyfiku, ale port 
len  s trac iła  na wojnie z Chile. Obok Chaco leży 
stolica paragw ajska A suntion, tak  że P aragw aj 
słusznie się obawia, że zostanie pochłonięty przez 
Boliwję, gdy  straci Chaco, stanow iące ja k  gdyby 
barykadę obronną przed Boliwją

Boliwją żyje z eksportu  cyny, —  90 procent 
eksportu boliwijskiego stanow i cyna, a dochody 
państw a p łyną z cel. Boliwją produkuje rocznie 
45 tysięcy  tonn cyny, t. j. jedną trzecią światowej 
konsum eji cyny. W  r. 1928 cena cyny  wynosiła 
200 funtów  angielskich od tonny, obecnie zaś spa­
dła do 140 funtów  i naw et za tę  cenę nie znajdu­
je  nabyw ców. K opalnie cyny są unieruchomione, 
a panujące z tego powodu w k raju  bezrobocie w y­
w ołuje zamieszki i rozruchy wewnętrzne. D la Bo­
liw ji to  przesilenie jest niezmiernie groźne, albo­
wiem z powodu złych środków  kom unikacji pro­

dukcja cyny je st bardzo droga. D otychczasow e 
rządy  używ ały dochodów państw ow ych oraz po­
życzek, k tórych  udzielali k ia jo w i bankierzy am e­
rykańscy , głównie n a  arm ję, a  zaniedbali zupeł­
nie rozbudowę dróg i lcoleji. Teraz chcą producen­
ci cyny przez zajęcie Chaco dostać się w posiada­
nie u jścia rzeki P aragw aj, by móc taniej cynę eks­
portow ać. Mówią też, że w Chaco znajdują się po­
kłady  pól naftow ych, a  A m eryka zainteresow aną 
jest, by dostać w swe ręce te  pola naftow e. Boli­
wję można więc uw ażać za kolonję kap ita łu  am e­
rykańskiego, podczas gdy  za Paragw ajem  stoi 
Anglja, k tó ra  również chciałaby dostać w swe rę­
ce naftę z Chaco.

Królem  cymy w Boliwji je s t członek popularnej 
w Am eryce południowej rodziny P atino . Do nie­
daw na był ten „kroi cyny“ posłem swego k raju  w  
P aryżu, ale ostatnio m usiał wrócić do Boliwji, by 
stłumić groźny s tra jk  Ind jan , pracujących w  jego 
kopalniach... S tra jk  ten stłum ił, a obecnie przez 

* za w szelką cenę do wojny z Paragw ajem . Podczas 
swego pobytu w Paryżu  wszedł mianowicie w 
k o n ta k t ze znanym francuskim  fabrykantem  am u­
nicji Schneiderem  z Creusot, k tó ra to  firm a jest 
w ięc obecnie bardzo żywo zainteresow ana w w y­
buchu w ojny.

Boliw ją posiada wpraw dzie bardzo m ałą, ale 
stosunkow o dobrze uzbrojoną armję. n a  czele k tó ­
rej sto i były  m ajor p rusk i H ans K undt. Podczas 
w ojny wrócił K undt do Niemiec, gdzie został ge­
nerałem , po wojnie zaś w rócił znowu do Boliwji, 
gdzie s ta l się naczelnym  wodzem sil zbrojnych 
Boliwji. F ran cja  dom agała się k ilkakrotnie w yda­
lenia z Boliwji generała  K und ta , ale bezskutecz­
nie. W  r. 1928 omal nie doszło do w ojny między 
Boliwją P aragw ajem  o Chaco. W ówczas F rancja  
zrozum iała niebezpieczeństwo i w ysła ła  do P a­
ragw aju swą misję w ojskową, by zorganizować 
arm ję paragw ajską. P aragw aj jest wprawdzie zna 
eznie m niejszy od Boliwji, je s t praw ieże tak  wiel­
ki ja k  Rurnunja i posiada, ty lko  miljon m ieszkań­
ców, a  arm ja jej w ynosi ty lko  3 tysiące ludzi, mi- 
m oto F ra n c ja  chce tę  m ałą arm ję paragw ajską 
poprowadzić do zwycięstwa nad a im ją  boliwjań- 
ską, liczącą około 8 tysięcy ludzi. Być może, że do 
w ojny nie dojdzie, że do niej nie dopuszczą S tany 
Zjednoczone w porozumieniu z Anglją. A jeśli do 
w ojny dojdzie, interes n a  niej zrobi głównie firm a 
Schneider z Creusot, k tó ra  dostarcza arm at i a- 
municji tak Boliwji, jak  i Paragw ajow i. .Tesli więc 
studenci ta k  w La Paz, jak w A suntion urządzają 
m anifestacje patrjo tyczne, jeśli naw et kobiety 
chw yta ją  za broń. organizując „pułki am azonek" 
— dzieje się to  ty lko , by Schneider z Creusot 
m ógł sprzedać większą ilość arm at j amunicji...

P odoba mi się ona, Tw a pani K rauze, a Ty rów­
nież nie oszukałeś się na niej. Powinieneś był wi­
dzieć, z jak ą  radością przyjęła mnie, usłyszaw szy, 
że jestem  T w oją kuzynką. N atychm iast przed­
staw iła  mi syna. Zanim się jeszcze spostrzegłam , 
była już przygotow ana d la mnie kąpiel d la  od­
św ieżenia się z podróży, a gdym  wyszła z łazien­
ki, czekał już n a  mnie bogato nak ry ty  stół. Syn 
tłum aczył się, s ta ł z te k ą  pod ręką. gotów  do o- 
dejścia do swej pracy. Zaofiarow ał się pokazać 
mi m iasto, lecz zw alnia się dopiero o p ią tej przed 
wieczorem. W ówczas będzie do mojej dyspozycji 
na ea ly  wieczór. Podziękowałam  mu i zasiadlam  
do Śniadania w tow arzystw ie pani K rauze, z k tó ­
r ą  dobrodusznie i po kobiecem u gawędziłyśm y 
pizez k ilk a  dobrych godzin.

P okaza ła  mi swój panieński album z podpisa­
mi i pow inszowaniam i od swych daw nych mło­
dych wielbicieli. Był cały now iutki jeszcze. K iedy 
przychodzą goście do jej dwóch synów , czy ta ją  
zawsze panieński alłpim m atki i baw ią się przy- 
tem w najlepsze. Panienka daw nego W iednia, u- 
trzym uje ona, by ła stokroć szczęśliwsza od obec­
nej, młodzieńczej W iedeńki. Dobre i wesołe były 
to  wówczas czasy. W iedeń był sto licą wielkiej 
A ustrji. Było to  m iasto tańców  i młodzieńczości, 
a  każde dziewczę kw itło jak  róża.

N a zawsze pam iętnem  zostanie, jak  w iedeńskie 
dziew częta baw iły  się niegdyś podczas zabaw 
karnawałowych i porywy taneczne m łodych W ie­

denek n a  zimowych balach.
—  Nie, dziś już nie to — w zdycha iluża i bar­

czysta pani K rauze. W iedeń zubożał i opustoszał. 
M iasto straciło  swój blask. Znikła wesołość, a mło­
dzież brnie w kłopotach. Młodzi ludzie m yślą w y­
łącznie o zarobkach, tak  szczupłych, a dziewczę­
ta  m artw ią  się, że narzeczeni nie idą już na lep 
miłości, jak  niegdyś. Młodzież je s t zniechęcona do 
zabawy. Ona zaś, pani K rauze, je s t zadowolona, 
że swą panieńską młodość przetańczyła jeszcze w 
owych dobrych czasach, kiedy W iedeń hył w peł­
ni rozkw itu, wesołości tanecznej i czarującej na­
strojow ej radości salonowej. I  o Tobie bardzo du­
żo mi naopow iadała. Podobasz się jej. Je s te ś  m ą­
dry i pow ażny człowiek. Odznaczyłeś się na swym 
wydziale uniw ersyteckim  dobremi zdolnościami. 
W  stosunku jednak  do kobiet jesteś zbyt poważ­
ny. T ak  ona uważa. W  ciągu trzech lat, k tóreś 
tam  m ieszkał, ani razu  nie widziała Cię baw iące­
go się w tow arzystw ie kobiecem . W iecznie (ślęcza­
łeś nad książkam i, wszędzie chodziłeś sam i u Cie­
bie sta le  byw ali ludzie poważni, jak  T y  sam. Osta- 
tniemi czasy  przychodził jeden znajom y z panią. 
Nie była ładna, lecz m łoda i ochocza. Ona ze swym 
mężem, zdaje się byli Twoimi przyjaciółm i z do­
mu, z galicyjskiego m iasteczka. K obieta była ta ­
ka dobra i uprzejm a, a T y  wciąż przed nią ucm 
kałeś. abv Cię nie zastała w domu. Młody czło­
wiek powinien się inaczej zachowywać. Takie jest 
zdanie pani Krauze, która jeszcze tak dobrze pa­

Tragiczny brylant
W starożytności kapłanom  i mędrcom znany był 

tajem niczy wpływ niektórych drogocennych ka­
mieni na losy  posiadających je  łudzi, darzących 
jednych —  szczęściem, drugich —  niedolą.

W  końcu XVH w. wsławił się „błękitny  b ry lan t1’, 
k tórego  negatyw ne oddziaływanie odczul1, w spo­
sób mniej tub więcej bolesny, wszyscy następują­
cy po sobie jego posiadacze.

W  1670 r. b ry lan t, zdobiący wówczas czoło bo­
g a  R am a S ita w św iątyni Pagan, został przez fran­
cuskiego podróżnika, Ja n a  Tavernier, porw any 
wraz z wieloma innemi kosztownościami. Podczas 
w alki, k tó rą  m usiał stoczyć ze stróżam i św iątyni, 
jeden z nich został zabity. Powróciwszy do k raju  
sprzedał kam ień królowi Ludw ikow i XIV, sam 
zaś udał się w pow tórną podróż do Indji, z k tórej 
nie wrócił, rozszarpany przez tygrysa.

Ludw ik XIV niejednokrotnie ofiarow ywał pię­
kny kam ień, k tó ry  stale pow racał do rąk  m onar­
szych. Nosiła go na jednem z przyjęć pani de Mon- 
tespan, tak  w tedy piękna, że wpływ jej na króla- 
kochanka zdaw ał się nieograniczony; nosił Fou- 
quet, potężny swego czasu m inister skarbu: oboje 
popadli w niełaskę i skończyli żywot, pani de 
M ontespan w klasztorze, F ouąuet w Bastyljł.

Z biegiem czasu b ry lan t s ta ł się w łasnością Ma- 
rji A nto inette‘y, która- go nosiła niemal do chwili 
uwięzienia, poczem pojaw ił się w A m sterdam ie u 
znanego jub ilera F a lls‘a. Jub iler postanow ił go 
przeszlifować i gdy zakończono tę precyzyjną pra­
cę. b łęk itny  b ry lan t znikł, skradziony przez syna 
Halss‘a, k tó ry  um knął do P ary ża  i tam  go za bez­
cen sprzedał, a roztrw oniw szy pieniądze, skończył 
samobójstwem.

W śród następnych posiadaczy wym ienia dzien­
nik w iedeński księcia P., k tó ry  k le jno t ofiarował 
pewnej tancerce z Folies Bergćres. T ancerka w parę 
dni później zabita została w ystrzałem  z rewolwe­
ru przez odpalonego wielbiciela, a książę n a  ulicy 
zam ordow any.

W  ostatn ich  czasach nabył go su łtan  Abdul Ha- 
mid, a po  przewrocie w Turcji b ry lan t przepadł 
bez wieści. Odnajdujem y go obecnie w W aszyng­
tonie, jako w tasność żony am erykańskiego m iłjar- 
dera Mac Lin. K am ień nie przyniósł jej jakoby 
szczęścia; w k ilka dnł po otrzym aniu od m ęża te ­
go kosztow nego upom inku, straciła pani Mac Lin 
jedynego synka w w ypadku samochodowym, a te ­
raz prowadzi długą i przykrą sprawę rozwoduwą.

Mac Lin, przekonany o tragicznym  wpływie „błę­
k itnego b ry lan tu 11, postanow ił go ofiarować Mu­
zeum w W aszyngtonie, lub odwieźć do Indyj i zło­
żyć z pow rotem  na czole R am a Sity.

Rozpowszech maicie
„NOWY DZIENNIK"

m ięta swoje w iedeńskie panieńskie la ta  taneczne. 
Ona, dobra i szeroko uśm iechnięta gospodyni Twa, 
jest przekonana, że nigdy się nie ożenisz...

Dzielisz mój los, kochany. I mnie również wszy­
scy uw ażają za poważnego i skrom nego człowie­
ka. Świat się odmieni: wiedeńscy tańczący  chłop­
cy i dziewczyny m yślą o „celu", a ja  z Tobą, dwo­
je skrom nych i pow ażnych ludzi, chorujem y n a  mi­
łość...

A tc-raz podziękuj mi za wiedeńskie ukłony do 
Ciebie. Pani K rauze ze swoimi obu synami dopi­
szą Ci tu  też kilka słów. Oni. synowie, nie są tak  
in teresujący, jak  m atka. Lecz jestem  im wdzięcz­
n a  za możność poznania m iasta. W e tro je  w ałę­
saliśm y się po mieście aż do drugiej w nocy I oni 
są  baidzo korzystnego m niem ania o Tobie. Czyś 
zadowolony?

We W iedniu zostaję jeszcze dwie godziny i w y­
chodzę jeszcze na spacer z panią Krauze. Chcę 
jeszcze raz oglądać wiedeńskie wysta.wv przy 
św ietle dziennem. Potem  ona odprowadzi mnie 
n a  dworzec. Rachunek już sporządzony. Po w szyst­
kich w ydatkach zostaje mi jeszcze dclar. Ona ta ­
ka uprzejma Twa gospodyni, obrazu Twego jed­
nak nie chce mi dać. a to baidzo  mi się podoba.

No. bądź zdrów, wiedeński ?tudene!e z odzna­
ką korporancką w butonierce. P ragnę ju tro  za­
stać na pojŁŁfie wnr«7:iwckici Twój list.

Tak chce
(C d. n.) Twoje dziewczę.
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Czy wolno podczes egzekucji bl<!
List Klubu P o s łó w  Ż ydow skich do M in isterstw a Spraw  We w . i Skarbu

Do Kihibui Posłów  Sejmowych Żydowskie} Rady 
Narodowej zgaosil się Kirżner Bemisz, zam. w  W ar­
szawie przy  ul. Murano oskiej 388 j  ośwuadazyl. co 
następnie:

Jestem krawcem, żona moja w  domin, w  którym  
'mieszkamy, ma sodowiamfę, należał się od niej po­
datek obrotowy. Przyszedł z Urzędu Skarbowego
16-go egzekutor GrądizewsJci wraiz z dwoma pomo­
cnikami. a ponieważ w  dormi nie nie było oprócz 
mojej maszyny do szycia, egzekutor chciał ją za- 
.torać na poazet zaległego podatku, aczikotlwdek na ■ 
w et nie było zajęcia na t<? maszynę. Żona moja sie- 
idzdala przy maszynie sizyła. Jeden z pomocników 
'egzekutora z  jego polecenia siłą odepchnął żonę I 
uderzył ją w  piersi tak mocno, że dostała ataku ser 
cowego (żona cierpi na chorobę sercową). Podniósł 
tóę krzyk, nadbiegli ludzie. W ów czas egzekutor 
w raz zo swoimi ponioouikmi wyszedł, w ezw ał poli­
cjanta nr. 2078. Prosiłem policjanta, aby w ylegity­
m ował pomocnika, który bił bezbronną żonę moją, 
t le  poHcjant tego nie chciał zrobió, natom iast zabrał

mule do Komisariatu 4go, a tam Tękojeścią bagnetu: 
dotkliwie mnie połwl. Siedziałem w Komisariacie 
prze® dwie godziny w  zamknięciu, następni* wypu 
S2Ktxao  mnie.

Świadkami tego zaj®oia byli: 1) Maisze H eisz Rot- 
man, 2) Dyncia Cukier, zam. przy  ul. Murano -
wskdej 38 i 3) Moszek Dyksetajn, zam. przy ul- Mu 
raitH,w.sk e j 36.

Córeczka moja. 14-letmia Gitel Kirżner, szła za 
mną, gdy prowadzono mnie do Komisariatu i widzda 
ła  przez okno, jak polijant bił mnie. Gdy ujrzał mo 
ją córkę, powiiedlzia: „Jeśli nie odejdziesz stąd, to 
cię też zaofię“.

\  (—) BenSsz Kintner.•  •  •
Klub posłów Sejmowych Żyd. Rady Narodowej 

zwrócił się w  tej sprawie do Mmnsłerstwa Spraw 
W ewnętrznych i do M inisterstwa Skarb", z prośbą 
o zarządzenie dochodzenia i pociągnięcie do odpo 
wiedzialnościi policjanta oraz sekw estratora i jego 
pomocnika.

Dwaj kupcy żydowscy padli ofiara 
mordu rabunkowego

•v Szofer w arszaw sk ie j O statn iej Posług i Noaen 
P in k ie r t w ra ca ł do W arszaw y z L idy w  ponie­
działek  rano  karaw anem  samochodowym. O go­
dzinie 11-ej rano  będąc między W yszkowem  a 
O strow iem  zauw ażył na sk ra ju  lasu  zw łoki 2 za­
m ordow anych Żydów.

Ja k  ustalono później, były  to  zw łoki 65-letnie- 
go B era  F rydm ana i jego krew nego 52-letniego 
P jn ch o sa , kupców  z Radzym ina. W  niedzielę r a ­
no w yjechali oni zakupić konie. Noc spędzili w  
karczm ie w e w si DyDki. W  poniedziałek o godzi­
n ie 5 min. 30 rano  udali się w  dalszą  drogę do 
O strow ia. W  odległości 2 i pół kim. od wsi Dyb- 
k l obaj kupcy zostali napadnięci, zam ordow ani,

  o-O
K om isarz rząd ow y  w  Łodzi
' W  Lodzi rozeszły  się pogłoski, iż z dniem 15.
10 m ianow any będzie w  m agistrac ie  łódzkim  ko­
m isarz rządow y o raz  rozw iązana zostanie rad a  
m iejska Nowy budżet ma być opracow any już 
przez p rzysz łą  radę  m iejską, a nie obecną. P ow o­
dem m ianow ania kom isarza  rządow ego m a być 
fa ta ln a  gospodarka dotychczasow ego soc ja listy ­
cznego zarządu  m iasta.

Zgon w yb3tnego lek a r z a
P o  dłuższej chorobie zm arł w  Rabce znany le ­

k a rz  łódzki prof. dr. Sew eryn S terling  w  w ieku 
68 la l. Z m aiły  od 38 ła t był naczelnym lekarzem  
,w szpitalu  łódzkim- N ajw iększe zasług i położył 
na polu w alk i z gruźlicą. B ył członkiem  Akade- 
mji Um iejętności w  K rakow ie.

Zw łoki przyw ieziono z R abki do Lodzi i złożo­
no je na cm entarzu żydowskim .

a następnie ograbienie z posiadanej gotów ki. Ko­
nia m ordercy p rzyw iązali do drzew a w  lesie.

W iadom ość o dokonanem m roderstw ie w yw o­
ła ła  w strząsa jące  w rażen ie  w śród  okolicznych 
m ieszkańców.

P o licja  z W yszkow a, O strow ia i R adzym ina za 
ję ła  się energicznie odszukaniem  m orderców . U- 
stalono, że w  poniedziałek koło godziny O-ej r a ­
no w idziano w  pobliżu m iejsca zabójstw a kilku 
mężczyzn na row erach.

Żona zam ordow anego F rydm ana tw ierdzi, że 
mąż je j m iał przy  sobie w iększą sumę pieniędzy, 
wobec czego istn ieje  pewność, że m orderstw o 
m iało  tło  rabunkow e.

i-©-

Sport, czy — bandytyzm
Onegdaj w  P ruszkow ie baw iła  żydow ska d ru ­

żyna fo tnalow , „G w iazda", k tó ra  w  meczu po­
konała tam tejszą drużynę robotniczą „Znicz". Nie 
zadow oleni z w yniku meczu sym patycy druży­
ny m iejscow ej, rzucili się po zaw odach z la sk a ­
mi i  kam ieniam i na schodzących z boiska graczy  
i  w idzów  żydowskich. K ilku g raczy  zostało dot­
kliw ie poturbow anych. Z pomocą przybyło kilku 
po lic jan tów  konnych i pieszych, k tó rzy  w yprow a­
dzili Żydów  drogą okólną n a  dworzec. N a w ieść 
o tern, na dw orzec podążyli chuligani. Gdy Żydzi 
w siadali do pociągu, obsypano ich kam ieniam i 
w ybija jąc k ilka szyb w  drzw iach wagonu.
Znowu zab ójstw o  n a  t le  n iep o ro ­
zu m ień  w rzeźn i w arszaw sk ie]

W  W arszaw ie na rogu ui. B rukow ej i Jag ie l­
lońskiej w  res ta u rac ji ucztow ali o regdaj do pó­

źnej nocy 42-letni rzeźbiarz W ładysław  L aseckI 
i ś lu sarz  E dw ard  K w iatkow ski. Gdy doszło dc 
p łacenia rachunku rr. 1'bację, kom pani pokłócili 
się. W  pewnej chw ili L ase ik i spoliczkow ał K w iat 
kow skiego. W tedy K w iatkow ski w yciągnął nóż 
i zadał nim Laseckie.nu 2 ciosy w  głowę. R a n ty  
na skutek odniesionych ra n  w kró tce wyzionai. 
ducha. K w iatkow skiego aresztow ano.

Jak  się okazało, K w iatkow ski i L aseck i k u p o ’, 
w ali odpadki w  rzeźni miejskiej. Na Ce k o jk a  ' 
rencyjnem  doszło między nimi do nieporozumi* 
nia. W łaśn ie w  res tau rac ji odbyw ał się sąd  po­
lubowny. W obec tego, że pow aśnieni nie doszli.; 
porozum ienia, żaden z nich nie chciał uregulować.' 
w  restau rac ji rachunku i to  doprow adziło  do za­
bójstw a.

P otw orn a  zem sta  
za  w y p o w ied zen ie  pracy

L okato rzy  domu p rzy  ul. M irow skiej 9 w  W ar- 
szaw ie byli św iadkam i tragicznego w ypadku. >. 
godz. 14 z balkonu k o ry ta rza  4-go p ię tra  w  le­
w ej oficynie w yskoczył na asfa lt podw órza ja-, 
k iś mężczyzna. Jednocześnie z m ieszkania I  Pię­
tr a  w  tejże oficynie rozległy  się rozpaczliw e k rz y  
ki, w zyw ające ratunku. P rzyby ły  na m iejsce le­
k a rz  pogotow ia s tw ierdz ił u desperata , 22-letUiC-' 
go Lejby B ratm aua. pęknięcie podstaw y czasz-il, 
przew iózł go do szp ita la  św. Ducha, gdzie w k ró t­
ce zm arł.

D rugą o fia rą  okazał się 41-letni Icek Nożyce, 
w łaścic iel k aw ia rn i w tym że domu. U tego le ­
k a rz  s tw ierdz ił poparzenie obu gałek  ocznych 1. 
po opatrunku  przew iózł go do szp ita la  na Czy­
ste m. N ożycowi grozi u tra ta  w zroku.

W edług zebranych na m iejscu inform acyj szcze­
góły  dram atu  są  następujące: W  k aw ia rn i wspo 
mnianego Nożyce, p rac o w a ł od 4 la t jako kelner, 
B ratm an. Był on s ie ro tą , zam ieszkiw ał w  tym ­
że domu u k raw ca  J. Szerm ana. W czoraj rano 
między pracow nikiem  a  w łaścicielem  k aw ia rn i w y 
nikło zajście, k tórego przyczyną było y^m ów le- 
nie p racy  B ratm anow i. Gdy w  południe Nożyce 
udał się do m ieszkania, w kró tce  potem  przybył 
tam  B ratm an i oblaw szy śpiącego chlebodawcę 
kw asem  solnym , zam knął drzw i na klucz i po­
biegłszy na 4 piętro , rzucił się n a  podwórze.

N ow e o fiary  d em ona gry
W  ciągu niedzieli kasyno sopockie pochłonęło 

dw ie nowe ofiary. W jednym hotelu o tru i się li- 
zolem z powodu w ielkich s tra t  w  kasynie kupiec 
W ładysław  K orn z Lodzi, zam ieszkały ostatn io  
w  W iedniu. W  innym hotelu znaleziono m artw e­
go 26-letniego E richa L ów entala  dziennikarze 
Z Radogoszczy. O statnio w idziano go w ielce zde 
nerw ow anego w  kasynie, wobec czego m e ulega 
w ątpliw ości, że 1 on s ta ł się o fiarą  nam iętności 
do gry.

K. KLERSCHNER.

Grobowiec młodości
P ani L iljana F n d lan d  ukończyła niedawno 40 

lat. Był to  dla niej najtragiczniejszy  dzień w ży­
ciu. Znam ionował niem al katastro fę. P ani L iljana 
należała do tego typu  pięknych kobiet, n a  k tórych  
nie w idać znaku czasu, k tó re  w yglądają zawsze 
młodo, zawsze świeżo, zawsze ponętnie. Ich powo­
łaniem je st rozsiewać wokół siebie czar miłości, 
rozbijać serca i kazać się pożądać przez mężczyzn

N ie zw racała ona wcale uw agi na sw ą córkę, 
cłioć Mia ukończyła już 18 la t i bujnie rozkw itła, 
w yglądała jak  kw itnąca kobieta. Pani L iljana nie 
‘chciała widzieć jej dojrzałości, nie nazyw ała ją  
inaczej jak  „ ta  sm arkata" i nie zajm ow ała się nią 
zupełnie, ciągle jeszcze pragnąc królow ać w  świę­
cie i podbijać serca mężczyzn.

O statecznie nikomu nic trzeba pokazyw ać swej 
m etryki urodzenia. I  dlatego, choć w dniu. k ie­
dy ukończAfa 40 lat. cierpiała na sr a.-zny ból g ło­
wy do zdenerw ow ania, to jednak  już następnego

dnia pani. L iljana postanow iła nadal w ystępow ać 
w  pełnej krasie swej urody. P rzejrzała  się w lu- 
strzo. T ak , m ogła się jeszcze podobać. I z sa ty s­
fakcją w ybra ła  się z córką nad morze, do jednej 
■l eleganckich miejscowości kąpielowych.

Lustro nie oszukiw ało jej. Mogła się istotnie 
jeszcze bardzo podobać. A najlepszym  tego dowo­
dem hyła przyjaźń, ja k ą  szybko naw iązała z mło­
dym, eleganckim  i wiele obiecującym  poetą. P o­
znali się n a  plaży w Lido. Młody poeta  tak  m ane­
wrował, by w jakikulw iok sposób zwrócić na sie­
bie uw agę pani L iljany. T rzeba przyznać, że był 
bardzo elegancki i przystojny.

Leżeli razem  na plaży, gaw ędząc wesoło. W ie­
czorem, na dancingu tańczył z nią bez przerw y. 
Gdy wchodzili do wody, płynęli długo koło sie­
bie, naw ołując się wesołemi okrzykam i.

P ani L iljana nie m ogła nie zauw ażyć, że Ne- 
deck, tak  brzm iała nazwisko poety , p rzek łada jej 
tow arzystw o, nad tow arzystw o Mii. W yraźnie ją 
adorow ał. W ydaw ał się zakochany. I pani L ilja­
na przyjm ow ała to  za na tu ra lny  objaw, że zabiegał

wlaśnio o jej względy, a  nie o względy jej córki.
A więc jeszcze jedno serce m ęskie podbite. Nie, 

m etryka niema isto tn ie żadnego znaczenia. p an J 
L iljana długo jeszcze będzie królow ała.

Lato minęło, lecz pani L iljana za zdumieniem 
skoustatow ała, że N edeck, mimo, iż adorow ał ją  
dalej zawzięcie, nie zdobył się jeszcze na wyzna­
nie miłosne.

— Pew nie jest nieśmiały — pom yślała sobie. — 
A może obaw ia się trochę mego męża...

T rzeba nadm ienić bowiem, że n.ąż pani L ilja­
ny, bankier F ridland, już od sześciu tygodni ba­
wił również n a  Lido.

• -  D oskonale — pom yślała pani Liljana. — Gdy 
w rócim y do domu i m ą t będzie za ję ty  w swym 
banku, kochany N edeck nabierze więcej śm iało­
ści.

Isto tn ie, gdy  ty lk o  wrócili do W iednia, następ­
nego dnia N edeok zaanonsow ał sw oją wizytę. P a ­
ni L iljana by ła  zeelektryzow aua. N atychm iast w y­
dała odpowiednie zlecenia służbie. K azała  nak ryć  
sto lik  w swym  buduarze n a  dwie osoby i zapowie-
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LISTY Z
Z Dębicy

(A i ie ir ja  H erzlowska. —  P ó łk d o n ja . — Ze szko­
ły  hebrajskiej. —  N apad rabunkow y).

• |W, K af-Tam us odbyła się z inicjatyw y Kom isji
Ż. F . N- uroczysta  A kadem ja H erzlow ska z udzia­
łe m  prof. d ra  D. Neigera. U roczystość zagaił krót- 
kiem  przemówieniem p. I. W iderspan. poczem wy- 
Igłoaił refera t Mgr. I. L aufbahn; nastąp iły  żywe o- 
ifcrazy, w ykonane przez młodzież, które bardzo do- 
fbrze się udały . N a zakończenie wygłosił prof. dr. 
(Neiger d łuższy referat o Herzlu, k tó ry  w yw arł sil­
n e  w rażenie na licznie zebranej publiczności, 
i, Z okazji połączenia dw óch organizacji młodzie­
ży  ejonistycznej: „H anoar H aiw ri" w M ałopolsee 

B „Haezom er Haleum i11 w K ongresów ce i utwo- 
n a m a  jednej organizacji pod nazw ą „H anoar Ha- 

fcijoni1*, odbyła się w tutejszem  gnieździe uroczy­
stość z udziałem  przedstaw icieli K om itetu  L okal­
nego.

Zgodnie z zapowiedzią uruchom iło Tow. Opieki 
nad Sierotam i żydowskiem i w D ębicy pól-kolo- 
nję w akacyjną, gdzie przeszło 30 dzieci żydow ­
skich k o rzy sta  ze słońca i czystego pow ietrza, 
spędzając czas na pogadankach i zabawach. Pół- 
kolonję prow adzi wzorowo i dzielnie p. H. K uku- 
kćw na. Szczere uznanie należy się W ydziałowi 
Tow . Opieki, a zw łaszcza przewodniczącej p. dro- 
wej Sandhausowej.

Do domu p. Chaim a Lesera K irscha w P odgro­
dziu (6 klin od Dębicy w targnęli w osta tn i pią­
tek  w nocy zam askow ani bandyci, k tórzy  pod 
groźbą rewolwerów zrabowali k ilkaset złotych go­
tów ki. N a w szczęty przez parobczaka alarm  ucie­
kli bandyci szosą w kierunku  Dębicy, poczem zni­
knęli w ciemnościach nocy, ostrzeliw ując się, nie 
w yrządzając jednak  nikomu szkody. Posterunek  
Policji Państw , w Dębicy prowadzi energiczne 
śledztwo. Dwóch podejrzanych o udział w napa­
dzie aresztow ano, a  w domu jednego z nich znale­
ziono u k ry tą  maskę. Z pow odu przerażenia jak ie­
go doznał podczas napadu , nie może sobie poszko­
dow any przypomnieć, czy znalezioną m askę no­
sił k tó ryś z bandytów . Policja je s t na tropie ban­
dytów . (h)

Z Dukli
W  rocznicę śmierci Her.zla staraniem Komitetu 

Lokalnego O. S. odibyta sie uroczysta Akademja 
Herzlowska. Po zagajeniu w języku hebrajskim pazeę 
prezesa p. Dra Distlera, wygłosił przemówienie oko­
licznościowe tow. Mojżesz Beer, po Teferaoie od­
śpiewał tow- H. Czop El molej rachmim, poczem w y 
głosiły deklamacje w języku hebrajskim uczensce 
szkoły hebrajskiej p. Adela Springeirówna i Tońka 
Scherer.

Pitzeprowadizona zbiórka domowa i na Akademii 
dala wcale zadowalające wyniki.

W  ostatnich dniach zmarł w naszem mieście od­
dany tow arzysz błp. Herman Rosenberg. Jako dłu­
goletni radny w  gminie 1 kabale oddal wielkie usłu­
gi tutejszemu społeczeństwu. Był jednym z założy­
cieli Kasy „Gemilat Chasudim". w której do osta­
tniej chwili bezinteresownie pracował.

działa, że dla nikogo więcej niema je j w domu.
W zachw ycającej sukni korokow ej oczekiwała 

w izyty. Uśmiechając się, w skazała mu miejsce ko­
lo siebie.

—  Cieszę się bardzo, że widzę pana, H enry­
ku  —  rzek ła  w yciągając do niego obie ręce.

P o  kilku  m inutach rozmowy, postanow iła na­
prowadzić go  na w łaściw ą drogę.

— Panie H enryku, widzę, że panu  coś leży na 
Sercu. Może mi pan śm iało powiedzieć w szystko... 
Proszę...

Położyła swą wypielęgnowaną rękę na jego 
bronzowej, opalonej dłoni.

—  Czy pani isto tn ie pozw ala, pani L iljano? Czy 
pani nie zw raca uw agi na to, że jestem  ty lko  po­
e tą , człowiekiem bez stanow iska, jak  mówią to  w 
w aszej sferze.

Pani L iljana uśm iechnęła się.
— Aha! O to  chodzi. A więc bał się złego przy­

jęc ia  z mej stro n y  — pom yślała.
—  Czy pan myśli, że pieniądze odgryw ają aż

KRAJU
Jako buchalter Związku Kr fdytowcgo przyczynił 

się wielce swoją fachową wiedzą i uczciwością do 
rozwoju tej jedynej żydowskiej instytucji kredyto­
wej w naszein miasteczku. Tracimy w  Zmarłym jed 
ne&o z czynnych działaczy społecznych i oddanego 
towarzysza idei sionisityczuej.

Dzięki energii i w ytrwałości tow. Mojżesza Stłijf- 
fa liebraizacja w  naszem miasteczku zrobiła duże 
postępy- IwrJ>

Z Milówki
Już od dłuższego czasu dokładały pewne czyn­

niki usilnych s ta ra ń  w  kierunku obalenia miej-
cowej R ady gm innej w Milówce, w w iększości 

do „Piasta* należącej.
Nie udało się to jednak tak ła tw o, albowiem  

na czele Rady s ia ł od k ilkunastu  la t w ybitny 
działacz p. dyr. Feliks Koczur, k ierow nik  tu te j­
szej szkoły powszechnej, człowiek o nieskazitel­
nym charak terze, k tó ry  agendy rad y  p row adził 
ku ogólnemu zadow oleniu tak, iż nie było ku te ­
mu żadnych rzeczowych i uzasadnionych powo­
dów.

O statnio atoli, gdy p. dyr. Koczur usunął się 
z w łasnej woli od społecznej pracy, w ykorzysta ły  
ten moment zain teresow ane sfery  i reskryptem  
z dnia 3 sierpn ia br. p. w ojew oda k rakow sk i roz 
w iązał reprezentację gm inną, u stanaw ia jąc  na 
jej miejsce Tym czasow y Z arząd  z p. drem  F a- 
biańczykiem , prezesem  m iejscowego kom itetu 
BBWR. jauo  kom isarzem  rządow ym  na czele W 
skład rady  przybocznej wchodzi z ram ienia Ży­
dów zaledw ie jeden ićdyny Żyd, przewodniczący 
gm iny żydow skiej p /J o a c h im  Geller.

Szkoda tylko, iż w  przyszłej radzie nie będzie 
zasiadać tak twóyeza siła, jak ą  jest p. dyr. Ko­
czur, m ający za ^'obą w ielkie zasługi dla rozw oju 
naszego m iasteczka i cieszący się w ielką sym pa- 
tją  u w szystkich m ieszkańców  bez różnicy. Ży­
w ić jednak należy nadzieję, że p. K oczur nadal 
stać będzie na straży  dobra ludności 1 obrony 
jego interesów .

Nie od rzeczy hędzic poruszyć na tem miejscu 
dającą się szczególnie kupieclw u boleśnie odczu­
w ać sp raw ę niezw ykle przew lekłego za ła tw ian ia  
czynności proceduralnych w tutejszym  Sądzie 
grodzkim.

S trona chcąc dojść swych oretensyj sądownie, 
czekać musi conajm niej rok — pó łto ra  na ukaza 
nie się uchw ały  sądow ej i jeżeli chodzi o sk a r­
gę w postępow aniu wezwawczem, pozw any ce­
lem odciągania sp raw y  w nosi — co w stu  pro­
centach ma miejsce — sprzeciw  i m ija dalszy 
rok pó łto ra do rozpraw y sądowej, na k tórej do­
piero  rozdrahnia się kw otę oporną na k ilkanaście 
czy k ilkadziesią t drohnych ra t miesięcznych.

W inę takiego przew lekłego postępow ania 
tutejszego Sądu, k tórego  okręg liczy około 
20 gmin, przypisać należy szczupłości sił pomo­
cniczych, k tó re  nie mogą podołać naw ałow i p ra ­
cy, ja k a  na nich ciąży. Nic też dziwnego, że fioł­
ki sądow e obładow ane sa całmni stosam i nieza- 
łatw ionych aktów.

Apelujemy do Prezydjum  Sądu okręgow ego *■ 
W adow icach o w glądnięcie w  tę piekącą sp raw ę 
i w ydanie odnośnych zarządzeń w  kierunku p rzy ­
spieszenia przehiegu sporów , toczących się przed 
Sądem grodzkim  w  Milówce. (Tob.)

ta k  w ielką rolę? — powiedziała. — Czy pan uw a­
ża, że zawód lite ra ta  jest gorszy od innego zawo­
du? Nie. Dla mnie niema to  żadnego zgoła znacze­
nia.

N edeck skoczył z m iejsca. Zaczął okryw ać jej 
ręce pocałunkam i.

—  Ach, dziękuję serdecznie. J a  miałem takie 
w rażenie od sam ego początku. T ylko Mia obaw ia­
ła  się. Mówiła mi stale, że ojciec prędzej się zgo­
dzi, niż. pani. K azała mi pani zdobywać sym patję.

Pani L iljana zbladła. Ale N edeck nie spostrze­
gając  tego. mówił z zapałem dalej:

—  Pani odgadła, że coś mi ciąży na sercu. Pro­
szę o rękę Mii.

Pani Liljana zemdlała w tym  momencie, gdy  
rozprom ieniona Mia wbiegła do pokoju. Ocucono 
ją  szybko Przypisano to  w rażeniu szczęśliwej no­
winy. Lecz podczas gdy  młoda para całowała się 
serdecznie, po tw arzy pani L hjany po ioezyh  się 
grube łzy. K obieta opłakiw ała swoją młodość.

ŚRODA, 10 LIPCA.
K raków  (312,8) 11,58—12,10 sygnał czasu, hej­

nał, 12,10—12,20 przegląd prasy , 12,20—12,40 g ra ­
mofon, 12,40—12,45 kom unikat meteorologiczny, 
1,15—14 gram ofon, 15—15,10 kom unikat gospodar­
czy, 15,10 -15,30 gram ofon, 15,35—15,40 Chwilka 
m orska i kolonjalna, 15,40—10,05 obrazek dla dzie­
ci, „W esoły biedak i sm utny bogacz*, o raz „listy  
od dzieci*- — p. W anda T atarkiew icz- M ałkowska, 
10,05—10,35 gram ofon, 10,35—10,40 Kom unikat dla 
żeglugi i rybaków , 10,40—17 „Najnowsze w yda­
w nictw a" dr. Adain B ar 17—1S K oncert z W ar­
szaw y pod dyr. K. W iłkom irskigeo, 18—18,20 
„ \ \ ie ś  w przeżyciach B olesław a 1’rusa*' pro!. Zy­
gm unt Szw eykowski, 1S,20—19 muzyka lekka, 19 
—19,15 „Na szlaka K adrów ki" — red. Ignacy 
T arg , 19,15—19,30 Rozm aitości, 19,30—19,35 p io - 
grain na dzień następny, 19,35—19,45 kom unikat 
prasow y. 19,45—20 „skrzynka pocztow a" p. Ma­
rek K ibiński, 20—20,35 „P olskie pieśni ludowe* 
pod dyr. D ym itra O rłow a, 20,35—20,50 K w adrans 
literack i: W ładysław  O rkan: „W  św ia t za robo­
tą"  z pow. „Kom ornicy" 20,50—21,50 Koncert: 
Leon Boruński (fort.), Józef K am iński (skrz.) i 
Ludwik U rslein  (ak.) 21,50—21,55 kom unikat p ra ­
sowy, 21,55—22 W iadom ości bieżące, 22—22,25 
Muzyka taneczna, 22,25—22,40 „Gawędy podhalań­
skie" p. W ładysław  D orula, 22,40—22,50 komuni­
kat sportow y, 22,50—23,30 m uzyka taneczna.

W arszaw* (1418,8) 11,58—15,30 p. K raków , 15,30 
*-15,35 K ronika harcerska, 15,35—16,40 p K ra­
ków, 16,40 „Skrzynka pocztowa'*, 17—19,30 p. K ra ­
ków, 19,45 Skrzynkn poczt. roln. 19,55 program  
na dzień następny, 20—21,55 p. K raków , 21,55 Ko­
m unikat w ojskow y, m eteorologiczny i lotniczy, 
22 muzyka taneczna, 22,25 p. Lwów, 22,40—23,o t 
p. K raków .

K atow ice ^408,7) 11,58-15,52 p. K raków , 16,40 
skrzynka pocztowa, 17—19,25 p. K raków , 19,30 
Kom. Zw. Młodz. Polsk 19,35—23 p. K raków . 23 
skrzynka pocztowa w  jęz. franc.

L w ów  (380,7) 11,58—15,30 p. K raków , 15,30 ko­
m unikat harcersk i, 15,40 p. W arszaw a, 15,52 P ły ­
ty i „Silya rerum ", 16/10 audycja dla chorych^
17—19,35 p. W arszaw a, 19,45 P ogadanaa lite rack a  
20—22,25 p. W arszaw a, 22,25 „F o lk lo r muzyczny 
p o l s k i "  w  jęz. franc. 2,40—23,30 p. W arszaw a.

Medjolan (331,4) 11,15—12,30 muzyka popularna, 
13—14 muzyka popularna, 14—18 gram ofon, 19,05 
muzyka popularna, 19,30—20 gram ofon, 20,30 Słu­
chow isko o iaz  m uzyka tan eczn i z L unaparku.

S trassbu rg  (345,2) 13,10—13,50 K oncert z Por* 
deaux, 17—18 koncert popul., 19,45—20,45 gramo* 
fpn, 20,45—22,30 knocert symfon. 22,30—24 muzyka 
lekka.

B ukareszt (304,2) 17—18,10 koncert p c p u l. l°,4fl 
„Msza h-m oll“ z p łyt gram ofonow ych.

KONCERT KAMERALNY POŚWIĘCONY SCHU­
BERTOW I _  W RAD JO.

Dnia 11 bni., o godz. 17 rad jostacja  w arszaw ska 
nadaje audycję, poświęconą u tw orom  w ielkiego 
rom antyka, F r. Schuberta. Tym razem  usłyszą ~a- 
djosłuchacze tr io  Es- dur na skrzypce, w ioloncze­
lę i fortepian, u tw ó r o niesłychanej śpiewności, 
k tórego w ykonaw cam i będą L idja Km itowa 
(skrzypce), Jan  P rzybojew ski i Jerzy  Lefeld (for­
tepian). W drugiej części program u pieśni — „Do­
kąd", „M łynarz" i strum ień", „Rzeka", „Rozsta- 
nie'*, „Jej obraz" i „Pieśń w ieczorną wędrowca** 
odśpiew a popularny tenor, p. M aurycy Janow ski.

TRANSMISJA Z SALCBURGA OPERY 
„OBERON" W EBERA.

Dnia 12 bm. o godz. 19 rozgłośnie Polskiego 
R adja transm itu ją operę „Oberon", k tóra jest O - 

slatniem  dziełem m istrza niemieckiego K aro la 
M arji W ebera.

UMBERTO MACNEZ W  RADJO.
Dnia 13 bm. o godz. 20 rad jostac ja  w arszaw ska 

nadaje koncert muzyki lekkiej pod dyrekcją S ta­
n isław a N aw rota. Solistą tego koncertu będzie 
w ybitny tenor w łoski i ceniony pedagog, Umber- 
to Macnez, k tóry  odśpiewa pieśni i a r je  włoskie.

NAUCZYCIELE PA LESTY Ń SC Y  PRZYBĘ­
DĄ DO BUŁGARJI. Z pow odu braku n au czy­
cieli hebrajskich w  Bułgarji w y d z ia ł szkoln y  
przy konsystorzu żyd ow skim  w  Bułgarii po' 

stan ow ił zaan gażow ać nauczycieli z  P a lestyn y , 
celem  zrealizow ania  hebrajskiego program u na  
uczaaia w  szkołach  żyd ow sk ich  w  Bułgarji.
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Amerykanie b<
w skokach ;

Los Angeles. 9. S. Po ukończeniu olim pijskicii 
zaw odów  lekkoatletycznych cale za in te re so w an e  
skupia się obecnie na zaw odach plyw ackirh. T o­
też tłum y zalegające dotychczas trybuny  stnćjcnu 
głów nego przeniosły się do olim pijskiego sludjo- 
nu pływackiego.

T utaj na p ierw szy plan w ybiły się skoki panów 
z tram poliny. Na sta rc ie  prócz Am erykanów  i Ja  
pończyków stanęli. E ffcr (Niemcy), S taudinger 
(A uslrja) i P oussard  (F rancja).

Madison (U .S .A .)  ni
P o  zakończeniu konkursu  skoków  rozegrano  fi- 

r a ł  biegu 100 m Stylem dowolnym pań. T utaj za­
nosiło się na w span iałą  w alkę rekordzisty  św ia ta  
M adison (USA) z rew elacją Igrzysk  14-letnią IIo- 
lenderka Den Ouden.

M adison ukończyła bieg w  św ietnej form ie w 
czasie 1,06,8, u sta la jąc  rek o rd  olim pijski przed

Panowie wal
P anow ie w alczyli w  przedbiegach tOO m stylem 

dowolnym. W  pierw szym  przedbiegu Japończyk 
'Jikoyam m a pokonał A m erykanina Gilhula i u sta ­
li* po zaciętej w alce nowy rekord  olim pijski 4,52,2 
D otychczasow y reko rd  A rgentyńczyka Zorilli 
w ynosił 5,01,6 a rekord  św iatow y Arme Borga 
14,50).

Di ugi przedbieg w ygra ł p ływ ak am erykański 
C rabbe w czasie 4,59,8 przed  Japończykiem  Su- 
gimoto. W trzecim  przedbiegu A ustralijczyk 
C harlton, w  czasie 4,59,8, pokonał ła tw o  W łocha 
Cortoli.

W  czw artym  przedbiegu rekordzis ta  św ia ta  Ta- 
r is  uzyskał znakom ity czas 4,53,3. W  ostatnim

Fcniżcj podajem y ogólną punktację olim pijskich 
zawodów lekkoatletycznych. Jak  w idać P olska za 
Jęła tu ta j zaszczytne p ią te  miejsce, pozostaw iając 
za sobą tak ie potęgi sportow e, jak  Niemcy, W ło­
chy, Japonja, Szwecja, F ran cja  itd. P rzy  tern u- 
względnić należy, iż wynik ten nie jest w yk ła­
dnikiem możliwości polskich lekkoatletów . Udział 
Rusocińskiego na 1500 m. i 5000 m, uzyskanie 
przez W cissówną je j norm alnego w yniku w  rzu­
cie dyskiem, w reszcie s ta r t  W alasiew iczów ny w 
rzucie oszczepem, mogły jeszcze ogólną pozycję 
Polski popraw ić. T abela definityw na przedstaw ia 
się obecnie nast.:
Nazwa państw a I m. II m. III m. r k t
St. Zjednoczone 10 13 0 80
Finlandja Ot) 4 4 21.
Anglja O 4 o 10
K anada 1 3 5 14
Polska .1 — 1 7
Japonja 1 o 7
Niemcy ® - o o 7
Irlandja o — — 0
W łochy 1 — o 5
Argentyna l — — o ■ >
Łotw a — o — i>
Szwecja — o — o
Francja — — t 1
Czechosłowacja — — 1 i
Afryka Płd. — — 1 1
Filipiny — — 1 1

Przygotowania do Igrzysk Zimowych 
Związku ,.Mahkabi“ w Polsce

W  związku z przygotow aniam i do Igrzysk Zi­
mowych M akkabi w Zakopanem  odbyła się kon­
ferencja, w  k tó rej b ra li udział: Dr. A. Beckman,

„N O W Y jrZ lEN N IK " czw artek  11. VIII. 19.32

^ t o s  A n g e l e s  u s a

Ł K U i m u i c i i i y i K P i
trampoliny

Po rozpoczęciu konkurencji okazało  się, iż n a j­
pow ażniejszym i pretendentam i do ty tu łu  m istrza 
olim pijskiego są A m erykanie G alitren, w icem istrz 
O liinpjady w  A m sterdam ie i jego rodak Smith.

W yniki konkursu były następujące: 1) Galitzen 
(USA) 161,38 pkt.; 2) Smith (USA) 158,54 pkt.; 3) 
D egner (USA) 161,38 pkt.; 4) P h ilips (Kanada) 
134,74 pkt.; 5) E ffer (Niemcy) 134,30 kpt.; 6) Ko- 
laysh i (Japonja) 133,76 pkt.; 7) P o u ssard  (F ran ­
cja); 8) Nam a (Japonja).

jszybszą pływaczką
Ilo łfnderką, k tó ra  uzyskała czas 1,07,8. Tuż za 
niemi przybyły  do mety G ara tti (USA), Mc. Kim 
(USA), B ult (A ustra lja ) i M aakal (Pół. Afryka). 
W yniki: 1) Madison (USA) 1,06,8 (rekord  olim pij­
ski); 2) Den Ouden (Uolandja) 1,07,8; 3) G aratti 
(USA) 1,08,2; 4) Mc. Kim (USA) 1,09,2; 5) Bult
(A ustra lja ) 1,09,9; 6) M aakal (Pól. A fryka) 1,10,8.

:za nr 400 m
przedbiegu Ryan (K anada) pokonał Japończyka 
Oyokota.

W yniki: I. przedbieg: 1) Yokoyam m a (Japonja) 
4,53,2 (rekord  olim pijski); 2) G ilhula (USA) 4,53,2; 
8) B crrous (Kanada) 5,28; II. przedbieg; 1) Grab- 
be (USA) 4,59,8; 2) Sugimoto (USA) 5,00,2; 3) 
W ainw igat (Anglja) 5,12; III. przedbieg: 1) Charl- 

ion (A ustra lja) 4,59,8; 2) Costoli (W łochy) 5,06,7;
3) W. Spence (Kanada) 5,10; IV. przedbieg: Jean 
T aris  (F rancja) 4,53,3; 2) P eren tin  (W łochy)
5,09,1; 3) L eiw ers (Anglja) 5,14,6; V. przedbieg: 
1) Ryan (Kanada) 5,01,9; 2) Oyokota (Japonja) 
5,06,3; 3) L arson  (Szwecja) 5,20,1.

ika na piąłem miejscu
Przewaga U.S.A. w ogólnej punktacji
Po ostatnim  dniu zaw odów  olim pijskich tabela  

klasyfikacyjna państw , b iorących udział w Igrzy­
sk ' ch olimDijskich przedstaw ia się  nast.:
N azwa państw a I m. II m. IH m. P k t
St. Zjednoczono 19 16 11 100
Finlandja 5 5 6 31
Francja 0 3 1 25
W łochy 4 3 6 24
A nglja O 6 4 2 2

Szwecja 4 3 4 2 2

Niem ry 1 4 5 10
Japonja - > 3 O 14
Polsk a ■ i

— 1 7
A ustrja 1 1 o 7
Irlandja t.)

— G

Czechosłowacja 1 1 1 6
W ęgry — 2 2 G
A ustralja 1 — 1 4
H olandja 1 — 1 4
A rgentyna 1 — — 3
Danja - 1 — 2
Łotw a — 1 — 2

Filipiny — — 1 i

A fryka Płd. — — 1 1

R. Gehorsam  z K rakow a, G eneralny R eferent dla 
sp raw  sportow ych „Makkabi*- Inż. R ychard  Pa- 
covski i p. Ja ro lin  (Czechosłowacja), jakoteż 
przedstaw iciele Zw. M akkabi w  Polsce: P rezes:
Z. Rusecki, R. WTołkow. O m awiano sp raw y  zw ią­
zane z Igrzyskam i Zimowemi w  Zakopanem. Po-

Nr 218

Na planszy szermierczej
Po zakończeniu drużynow ych zaw odów  szpado­

wych odbyły się rozgryw ki indyw idualne. Do p ó ł­
finałów  zakw alifikow ało  się następujących dwu­
dziestu szerm ierzy: Buchard, Cattiau, SchmetC
(F rancja), Ileiss, Calnan (USA), Ragno, Cornag- 
gio, Aginosti (W łochy), Thofeld, L indstróm , Lind- 
man (Szwecja) Benkelacr, Janlet, Poplim ont (Bel- 
gja), Lopes, L eiderstorff (Danja). De Jong (Ka­
nada), G rafenried (Szw ajcarja), Benkó (W ęgry), 
Sancedo (Argentyna).

• # •

Dotychczasowe w yniki w  konkurencji drużyno­
wej na szpady: F ran c ja—A m eryka 10:5, W łochy— 
B e'g ja 11:5, 1’ran c ja—Belgja 10:4, V Iochy—Ame­
ryka 9:6. N ajlepsze szanse na zw ycięstw o miaiy 
W iechy i F rancja. Rozgryw ka między tem i pań­
stw am i dała wynik 9:7 na korzyść F rancji, k tó­
ra  zaję ła  pierw sze miejsce, drugie przypadło 
W łochom, trzecie St. Zjednoczonym, czw arte Bel­
gii-

Holandja prowadzi w konkurencjach 
żeglarshich

W w yścigu żaglów ek w klasie  m onotypów w 
ram ach olim pijskich rega l żeg larsk ich  — zw ycię­
żył F rancuz Lebrun w czasie 1,00,27; 2) Casina
(H iszpanja) 1,01,44; 3) M aas (Holandja) 1,02,29;
4) R atsey (Anglja) 1,02,53; 5) Dixon (Kanada)
1,03,09; 6) Behr (Niemcy) 1,04,01. W  ogólnej k la ­
syfikacji prow adzi H olandja, 49 punktów  przed 
Anglja 42 pkt. i N iemcami 37 pkt.

Konkursy gimnastyczne
W stadjonie olim pijskim  o tw arte  zostały  w po­

niedziałek zawody gim nastyczne, k tó re  nie w y­
w ołały  w iększego zain teresow ania u publiczno­
ści. W  ćwiczeniach dowolnych pierw sze miejsce 
za ją ł W ęgier P elłe uzyskując 28,8 pkt. przed mi­
strzem  Szw ajcarii Miesem (28,3 pkt.) i Włochem 
M arjo L erto ra  (27,2 pkt.). W  k lasyfikacji państw  
prow adzą Stany Zjednoczone (10.3 pkt.) przed W ę­
gram i (101 pkt.), W łocham i (99,4 pkt.). K anadą 
(99,2 pkt.) i Japonja (86,3 pkt.).

Hokeiści Indyjscy niedcScignieui
O lim pijski tu rn ie j hokejowy, w  którym  b io rą  u- 

dział zespoły Indyj, Japonji i S tanów  Zjedno­
czonych, został już rozstrzygnięty- Po Wysokiem 
zw ycięstw ie Indyj w  spotkaniu z Japonją (11:1), 
Japon ja  pokonała dziś reprezentację Stanów  Z je­
dnoczonych w  w ysokim  stosunku 9:2. Tern s a ­
mem Indje m ają zapew niony złoty medal, Japo­
nja zaś srebrny.

Niemiec pff rurszy w konkursie literackim
P rzy  rozdziale nagród  na olim pjadzie a r ty s ty ­

cznej, zloty medal i dyplom* w dziedzinie l i te ra ­
tu ry  o trzym ał lite ra t niemiecki F au l B auer za 
dzieło p t.: „W alka z H im alajam i1*. — D rugą n a­
grodę i dyplom o trzym ał Duńczyk Józef P eterson  
za książkę pt.: „A rgonauci", zaś w yróżnienie ho­
norow e A m erykanin A very B rundage za essay 
„O znaczeniu sportu  am atorskiego". P ie rw sza  i 
trzecia nagroda z działu muzyki nie zostały  roz­
dzielone. S rebrny medal olim pijski o trzym ał kom­
pozytor czeski Luk za m arsz symfoniczny.

Turniej wafer pole
W ram ach tu rn ie ju  p iłk i w odnej Niemcy w y­

g ra ły  z B razylją  7:3 (4:1). P rzew aga techniczna 
drużyny niemieckiej, B razylijczycy g raF  b ru ta l­
n ie  i zostali naskutek  tego w ykluczeni z dalszych 
rozgryw ek. Mecz W ęgry— Japonja zakończył się 
dw ucyfrow ym  wynikiem  18:0 (10:0).

rozum iano się z w ładzam i w  Zakopanem , które 
odniosły się do poruszonej sprawy z wielkiem  
zre? umieniem.
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Otwarcie nowego cmentarza 
żydowskiego

W czoraj odbyła się kom isja odbiorcza nowego 
Cmentarza żydowskiego, w  której b ra li udział 
naczelny fizyk m iejski dr. Ow siński, prezes gm i­
ny zya dr. Landau, st. radca M agistratu  dr. We- 
Sely, tudzież delegaci W ydziału Budow nictw a 
M agistratu.

W  najbliższym  czasie rozpocznie się chow anie 
żiwłok na nowym cm entarzu, którego ry tualne po 
sw ięcen.e odbyło się w  kw ietniu br.

Wpisy na Studium Farmaceu­
tyczne Uniw. Jag.

D yrekcja Studjum Farm aceutycznego kom uni­
kuje: W pisy na Studja Farm aceutyczne na Oddzia 
le Farm aceutycznym  Uniw. Jag. w  r. szk. 1932'3 
rozpoczną się w  połow ie w rześnia. Ze względu 
na b rak  miejsc w  pracow niach, w  których odby­
w ają  się ćwiczenia przepisane dla słuchaczy Tar- 
macji, p rzy ję ta  będzie, jak  corocznie, tylko o g ra ­
niczona ilość kandydatów ; dośw iadczenie la t po­
przednich uczy, że ilość zgłoszeń przew yższa kil­
kakro tn ie ilość miejsc, stojących do rozporzą­
dzenia. D latego przyjm ow ać się  będzie tylko kan 
dydatów  z najlepszem i kw alifikacjam i i najw lęk- 
szerni upraw nieniam i, ze szczególnem uwzględnię 
niem pochodzących z Zachodniej M ałopolski i 
przyległych Jej części Rzeczypospolitej. P ra g n ą­
cy się zapisać na I. rok studjów  w inni wnieść 
podania do D yrekcji Oddziału Farm aceutycznego 
(ln siy tu i Chemiczny Uniw. Jagiell., K raków , u). 
O lszew skiego 2) w czasie od 7 do 16 w rześnia, 
za łączając 1) m etrykę urodzenia, 2) św iadectw o 
dojrzałości (w oryginale), a jeżeli w  niem niema 
postępu z języka łacińskiego, lo rów nież św ia­
dectwo z tego przedm iotu w  zakresie  gimnazjum 
ośm ioklasow ego, 3) św iadectw o badania le k ar­
skiego przez komisję lek arsk ą  Uniw. Jagiell., w e 
dle resk ryp tu  Min. WR. i OP. z dn. 7. C. 1932. 4) 
k w it K w estury  U. J. na 10 zł złożone tytułem  
opłaty  municypalnej. D yrek tor Oddziału F arm a­
ceutycznego nie przyjm uje w sp raw ach  przyjęcia. 
R ozstrzygnięcie podań nastąp i między 20 a 20 
w rześnia, poczem lista przyjętych zostanie po­
dana do w iadom ości na tablicy w  gmachu In sty ­
tu tu  Chemicznego.

Kursy przygotowawcze do egzaminów 
wstępnych na Politechnikę Lwowską
W zajem na Pom oc Studentów  Żydów Politech­

niki Lw ow skiej, urządza jak  corocznie ku rsy  przy 
gotow aw cze do egzam inów  w stępnycn na w szyst­
kie w ydziały  Politechniki Lw ow skiej. K ursy  
rozpoczną się 10 bm. i będą trw a ły  do połow y 
w rześnia, Ł zn. do term inu egzaminów. O płata 
za ku rs w ynosi 20 zł cd przedmioiu. Zam iejscowi 
uczestnicy kursów  będą mogli na czas trw an ia  
kursów  uzyskać pomieszceznie w  Żydowskim Do 
mu Akademickim.

W pisy na ku rsy  przyjm uje i w szelkich inform a 
cyj odnośnie do studjów  na Politechnice Lw ow ­
skiej udziela se k re ta r ja t W zaj. Pom. St. Żyć. Pol. 
Lw., Lw ów , ul. św. T eresy  26a codziennie od 
13—14. L istow nie za nadesłaniem  znaczka na od­
powiedź.

Kronika wojew. krakowskiego
ŚMIERĆ OD PIORUNA

Umegdaj w południe w czasie burzy na terenie 
8iminy Tenczynek piorun zabił 27-letnią Marię Ma­
ciejowską z Kamiennych Gór.

ZUCHWAŁY RABUNEK V' SZAFLARACH
Nocy ubiegłej kilku niewyśledizonych na.raizie 

Sprawców w targnęło do mieszkania Jana Łojasa w 
.Szaflarach koło Nowego Targu i po steroryzowanóu 
domowników zrabował! 100 dolarów, dwa zegarki i 
garderobę, łącznej w artości 1700 zł.

Teisacne) nocy na-uprawdopodobnie! cisami spraw 
cy wtargnęli do mieszkania Jakóba Topora w Bań­
skiej, powiat Nowy Targ i tam również zażądali wy

dania pieniędzy. Gdy jednak Toporowi udało się
zbiec p rze / okno w pole, sprawcy nie dokonawszy 
rabunku ubiegli.

UJĘCIE ZABÓJCY
Organa P P  przytrzym ały Ludwika Maślankę 

(lat 27) ze wsi Budzów w pow. wadowickimi, który 
7 bm. popołudniu na tle osobistych porachunków u- 
godził nożem w okolicę serca Jana Malika, który 
wskutek odniesionych ram po upływie 2 godzin 
zmarł. Zabójcę odstawiono do dyspozycji władz są­
dowych

 o o o -----
— DZIŚ NOCNY DYŻUR A PTEK : Rynek A—B 

43, ul. G ertrudy 1, K row oderska 74, Konopnickiej 
3, K rakow ska 9 i K alw ary jska 27.

— PR ZEN IESIEN IE  MIEJSKIEGO BIURA STA 
TYSTYCZNEGO. M agistrat zaw iadam ia, że Miej­
skie B iuro Statystyczne zostało przeniesione z U. 
6 Din. z placu \V\V. Świętych 1. G (P ałac  L arischa) 
na ulicę P aw ią  1. 3 p a r te r  Nr. d rzw i 4,

— POŁĄCZENIA TELEFONICZNE Z JUGO- 
SŁAW JĄ. Od 1 bm. .wprowadza się ruch telefo­
niczny między W urszaw n, B ielskiem , K atow icam i 
Krakowem , Lwowem i Łodzią a K ranj (Jugosla- 
w ja) via W ien—Ljubljana.

CENY NA TARGACH placor.o w  dniu w czora j­
szym w  K rakow ie: mleko niezbierane 1 l i t r  2G — 
25 gr, kw aśne 20—25 gr, śm ietanka słodka 50—60 
g r, śm ietana kw aśna 1.20—1.60 zł, se r zw yczaj­
ny 1 kg. 60—80 gr, m asło deserow e 3—3 20 zł, zwy 
czajne 2.60—2.80 zł, ja ja  św ieże szt. 7—8 gr, ja b ł­
ka 1 kg. 30—50 gr, gruszki 60—1.20 zł, śliw ki 
k rajow e SO—1.40 zł, w iśnie 60—1.20 zł, maliny 
70—80 gr, borów ki 1 l i t r  25—30 gr, b-uszuice 20 
—25 gr, ostrężnicy 30—40 gr, Ziem niaki 1 kg. 
9—10 gr, bu rau i ćw ikłow e 8—10 gr, m archew  
12—15 gr, cebula 20- ‘25 gr, kapusta b ia ła  szt. 
8—10 gr, pietubszka 1 kg. 18—20 gr, pom idory 
50—65 gr, selery 20—25 gr, faso la szpar żółta 
25—30 gr, zielona 15—20 gr, w łoszczyzna 18—20 
g i, ogórki kopa 30—40 gr, ku ry  szt. 250—4 zł, 
kurczęta p a ra  2—4 zł, kaczka 150—2 zł, gęś 4 
—G zł.

— NA TARGOWICY. W ubiegłym tygodniu spę 
dzono na ta rg i w  K rakow ie: buhaji 182, w ołów  
77, k rów  180, ja łów ek 78, cieląt 704, nierogacizny 
919, razem  2140 zw ierząt. Z poprzedniego tygo- 
dia pozostało 18 zw ierząt. Ogółem 2158 zw ierząt. 
Ze spędzonych na ta rg  zw ierząt sprzedano: na 
konsumeję m iejscową 2946 sztuk ,na konsumeję 
innych gmin 102 sztuki, pozostało niesprzedanyeh 
10 sztuk Przebieg  handlow y: Spędy słabsze, tra n s  
akcje ożywione. Ceny Dydła z tendencją zniżkow ą 
natom iast cielęta dość silnie zwyżkowały.

— W YPADEK 4-LETNIEGO CHŁOPCA Wczo­
ra j przyprow adzono na pogotowie ratunkow e
4-letniego Numczyka Adaka, k tóry  spadł z wo­
zu i złam ał rękę. Po opatrzeniu  przew ieziono go 
do szpitala.

— POŚCIG ZA CZAPLĄ NA ULICY KARME­
LIC K IE J. Dwóch osobników dokonało w łam ania 
do okna w ystaw ow ego restau rac ji Del P o it l  
przy ul. K arm elickiej 1. 17 i sk rad li kilka flaszek 
wódki. Spostrzeżeni przez, w łaścic iela  poczęli 
uciekać, zostali jednak przytrzym ani przez, poste­
runkow ego na ul. Karm elickiej. S praw cą w łatna 
nia był 26-lelni S tan isław  Czapla, którego a re ­
sztowano. W spólnik jego zbiegł.

— JA K  MOŻNA ZOSTAĆ REDAKTOREM 
I. K. C.? O tern w ie chyba najlepiej W ładysław  
G arm arz, od k tórego 21-letni P io tr  Boy w yłudził 
20 zł, przyrzekając mu wzamian za to  posadę w  
redakcji I. K C. G arm arz nie został jedr.ak re ­
daktorem , natom iast Boy zam ieszkał .,pod Tele­
grafem  H

— ROWEK z  k u r y t a k z a  m a g i s t r a t u .
W ładysław ow i G odlerowi skradziono row er w a r  
tości 150 zł, pozostaw iony na ku ry tarzu  Magi­
stratu .

Nie oszczędzaj małej 
kwoty na abonament 
„Nowego Dziennika*. 
Brak dobrej informacji 
może Cię kosztować 

znacznie więcej!
IW     II ■ — I— — ą

ARYSTOKRATA.
— Czy ten pies ma rodow ód1" — pyta sprzedaw ­

cę w ytw orna dama.
  Rodowód? Szanowna pani, gdyby ten pieseK

m iał dar mowy. nie rozm aw iałby napew no ani z 
panią, an i ze mną. (T hatle r).

— OSTATNIE TRZY  PRZEDSTAW IENIA' 
„KRÓLOW EJ PRZEDMIEŚCIA**. Dzis, ju tro  i w 
piątek odbędą się na scenie krakow skiej trzy  o- 
sta tn ie  przedsiaw ienia, po cenach najniższych, 
w ielce zabaw nego i pełnego kolorytu  lokalnego 
w odew ilu K. K rum łow skiego „K rólow a Przed- 
mieścia*1, k tó ry  ustępuje z rep e rtu a ru  tea tru  w  
pełni najw iększego powodzenia wobec rozpoczę­
cia w  sobotę gościnnych w ystępów  najznakom it­
szego polskiego a rty s ty  A leksandra Zelw erow i­
cza.

_  ALEKSANDER ZELW EROW ICZ. N ajśw ie­
tniejszy  a rty s ta  i reżyser scen polskich, fila r scen 
stołecznych, A leksander Zelw erow icz rozpoczyna 
w  sobotę 13 bm. na krakow skiej scenie k ró tką  
gościnę w  kapitalnej fa rsie  A rnolda i Bacha 
..Hulla di Bulla**, k tó ra  jednocześnie wchodzi na 
rep e rtu a r tea trów  m iejskich w  W arszaw ie. Zna­
kom ity gość, niew idziany w  K rakow ie od roku 
1918, zaprezentuje się krakow skiej publiczności 
w  niedościgłej sw ej kreacji roli Gagaszka. Świe­
tnemu gościow i w  o: ta tn ie j nowości rep e rtu a ru  
scen zagranicznych i polskich sekundować będą 
najw ybitniejsze siły  zespołu, k tórzy  pod reżyse- 
r ja  Jerzego  Szyndlera od dłuższego czasu p racu­
ją  nad przygotow aniem  prem jery. iiem ałą a tra k ­
cją przedstaw ienia będą popisy taneczne prim a­
baleriny  Treny Soboltówny i ba le lnustrza  Euge- 
njusza W ojnara, o raz w ielka „R ew ja mody“ .

— Z TEATRU „BAGATELA**. „W ołga- K apela" 
m istrzow ski zespół chóralny i Lałałajkow y w y 
siąp i z koncertem  po raz osta tn i .# K rakow ie 
przed wyjazdem z P olsk i w piątek 12 bm. w tea ­
trze  „B agatela". Początek o godz. 8‘30 wiec* 
Bilety sprzedaje już kasa tea tru  „B agatela".

TEATR iM. J. SŁOWACKIEGO
Środa 8 wiecz.: „K rólow a Przedm ieścia".
Czw artek 8 wiecz.: „K rólow a Przedmieścia**.

R EPER T UA R  K INO TEATRÓ W
APOLLO: „W gabinecie lekarza" (Juan  Ben- 

net, W erner B axter).
ADB1A: „ Ja d  miłości" (Ramon N oyarro).
DOM ŻOŁNIERZA POLSKIEGO: .,Czarny ptak* 

(Łon Chaney).
PROMIEŃ: „Gabinet d ra  C aligari"  (Lii Dago- 

ver, K onrad Veidt, W erner K raus).
SZTUKA: „L iljanka chce się rozw ieść" (L iljan  

Ilaryey, H enry  G arad).
SŁOŃCE; „Niebezpieczny szlak" (Tom M is).
UCIECHA: „K apitan gw ard ji królew skich, 7 

p rrtó w  — 7 dziewcząt*.
WANDA: „Zw ycięstw o" (Gcorge 0 'B rfen , Ma- 

rion Lessing).

DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 4 5

— RÓWNIEŻ I DZIECI PANI mogą być zaw sze
ładnie l czysto ubrane, jeżeli letnie ich sukienki p ra­
ne będą w płatkach mydlanycl LUX, którego cetia 
została obecnie obniżona. LUN jest do nabycia we 
wszystkich składach aptecznych i lepszych mydilar- 
niiach.

 r i------
  NA W PIS DRA SZYMONA FELDBLUMA

DO ZŁO TEJ KSIĘGI KEREN KAJEM ET LE- 
ISRAEL złożyli w  dalszym ciągu po zł 20: H er­
man W esserberger (K raków ), Zygmunt A rzt 
(Bielsko); po zł 10: Joachim  Steinberg; po zł 5: 
dr. Emil Stein (K raków ), Joachim  N eiger (T ar­
nów). M. K iinghofer (W ieliczka)- po zł 9 He- 
noch G ross; po zł 2.50: F. M ondcrer (Kraków ). 
Dalsze datki na powyższy cel sk ładać można w  
biurze KKT... Zielona 10 lub przekazyw ać czekiem 
PKO. Nr. 401,041.

KOM UNIKATY
  B N E J SJON, Stradom  15, I. p. of O statnie

zgłoszenia na wycieczkę w Beskidy dziś i ju tro  
11 bm. przyjm uje się w lokalu org. od gc dl. 
8—9‘30 wieczór.

_  „PRZYSZŁOŚĆ HEjŚTID*1 fżielo .ia 7). Sz~z* 
gólowych inform acyj w  spraw ie ogłoszonych wy 
cieczek udziela dziś sek re ta rja r od godziny 7—8 
wieczór.

_  RABKA! Dziś we środę 10 bm. II. Tań- 
lu jącc  Popołudnie w  sali rest. zdrój. „Gwiazda"
0 godz 4‘30 na rzecz Ż- F. N.

— KRZESZOW ICE. Dziś we środę posiedze­
nie kom itetu im prezow ego E zry  Chalucowej O g. 
6 wiecz. w  lokalu p. M. G oldbergera N a porząd­
ku dziennym sp raw a festynu w Czernej na „Li- 
pinówce*. k tóry  odbędzie się w  niedzielę 14 bm.
1 ze wzgiędu na szereg  a trakey ; zapcwiada rię  
b aidzo  ciekawie.
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GIEŁDA KRAKOWSKA
K raków , 9. 8. 1932. Akcje otrzym ane. D o lar 

lekko mocniej.
■ek-KCje bankow e: Bank Polski 71.50.
Akcje przemysłowe: Chybie 10.
P ap ie ry  procentow e: 3-proc. Pożyczka Bu-io- 

w lana 34.50, 4-proc. Prem . Poż. do larow a 47.50, 
5-proc. Pożyczka konw ersyjna 35.50.
■ Zebranie giełdow e przeszło pod znakiem  tenaen 
cji na ogół utrzym anej. Ruch nieco silniejszy. 
Cbodorów w  poszukiw aniu bez podaży. Do tran s- 
akcyj doszło Bankiem  P o lsk i i Chybiem po k u r­
sach ustalonych. Z papierów  procentow ych silniej 
poszukiw ano 3-proc. Poż. B udow laną i  4-proc. 
Prem . Poż. do larow ą przy nastro ju  mocniejszym. 
O broty naogół niewielkie.

Na pogiełdziu ruch ospały. Robiono jedynie
5-proc. Pożyczką K onw ersyjną po kursie  usta lo­
nym bez zmiany. Obroty nieco większe.

W aluty i dewizy oficjalnie bez obrotów .
Na rynku  w alutow ym  w oLrotach pryw atnych 

1 m ędzybankowych usposobienie dla do lara  go­
tów kow ego mocniejsze. Z aofiarow anie m aterja łu  
n iew ielkie przy silniejszem  zapotrzebow aniu. W 
K rakow ie do lar gotów kow y 8.89—4.91, czeki ban­
kow o 8.90—8.92. K u rsa  ro jentacyjne: F unt sz ter- 
ling  30.75—31. F ran k  szw ajcarsik  173.75—174.25. 
M arka niem iecka 211—212.25.

» V •
K rakow uka g iełda zbożowa z dnia 9. 8. 1932. 

(Pszenica dw ors. czerw ona 29—oO, now a 71/72 kg. 
27 —28, owies aw orsk i stand. 20—21, now y 18—19 
jęczm ień nowy 19—20, m ąka pszenna okr. K rak. 
g rysikow a 52—53, 60-proc. 47—18, m ąka żytnia 
okr. K rak. 65-proc. 32.50—33, m ąka ży tn ia  okr. 
Poznań 65-proc. 32—33, razów ka żytnia 28—29, 
graham  pszenny 3?—39, o tręby żytnie 10.50—11, 
pszenne 10.50—3 l. Tendencja dla pszenicy 1 m ąki 
pszennej nadal zw yzaow a, z resztą  spokojna, do- 
'.wozy małe.

GiEŁu a  w a r s z a w s k a
W arszaw a, 8. 9. PAT. A kcje. Bank P olsk i 70 i 

'pó, Sole Potasow e 75, nieco mocniej. Pożyczki:
; 3-proc. budow lana 34 i trz y  czw., 35, 4-proc. In­
w estycyjna 96, 6-proc. do larow a 54 i jedna czw., 

.4-proc. do larow a 48 i trzy  czw., 48.90, 7-proc. s ta ­
b ilizacyjna 49 i pół, 51 i pół, 49 i trz y  czw., 10- 
proc. kolejow a 99, 99 i trzy  czw., 99.50, L isty  zast. 
BGK. 94, mocniejsze.

* •  •

Dewizy: Belgja 123.90, 124.21, 123.59, Londyn 
81 05, 31 21, 30.89, Nowy Jo rk  te legr. 8.C26, 8.916, 
8.906, P ary ż  34.96, 35.05, 34.87, S zw ajcarja  174, 
,174.43, 173.57, W łocny 4605, 46.87, 46.23, Berlin 
W obrotach pryw . 212.30, europejskie mocniejsze.

GIEŁDA POZNAŃSKA
P oznańska giełda zbożowa z dnia 9. 8. 1932. 

Ceny orjentacyjne: pszenica 21 u pół do 22 1 pół, 
m ąka pszenna 65-proc. 37 i p.ł do 39 i pół. Ogólne 
usposobienie spokojne.

GIEŁDA z u r y c h s k a
Zurych, 9. 8 PAT. P ary ż  20.10 i jedna czw., Lon 

dyn 17.82, Nowy Jork  5.13, B elgja 71.20, W łochy 
26.20, B erlin  122, P ra g a  15.18, W arszaw a 57.60, 
B ukareszt 3.05.

GIEŁDA W IEDEŃSKA
Wieuon, 9. 8. PAT. W aluty i dewizy: Berlin

168 80—169 80, Budapeszt 124 295, Londyn 24.65— 
24.85, Nowy Jo rk  709.20—713.20, P a i yż 27.77— 
27.93, P ra g a  20.9s i pół do 21.10 i pół, W aiszaw a 
79.31—79 79, Zurych 138.20—139. A m erykańskie 
706 i pół do 712 i pól, Niemieckie 168.30—x69.40, 
A ngielskie 24.48—24.72, F rancusk ie 27.65—27.85., 
W łoskie 37.06—37.34, Polskie 79.15—79.75, Szw aj­
carsk ie 137.70—135.90.

* * *
P ap ie ry  w artościow e: Losy Tureckie 12.85, Ko- 

lej Południow a 13 i pół, K arpaty  0.92, G alicja 10.
LONDYŃSKA GIEŁDA METYLI

Londyn, 9. 8. Cynk dost. natychm. 13 3/16 termin. 
1312, cyna natychm. 140—1401/4, term in 1.111/2— 
1413/4. ołów natychm. 10 3/4, term in. 111/4. miedź 
natychrti 301/8—301/4. Banka 150, S tra its  1451/1, 
E lek tro lit 34—35.

Strajk węglowy w fie'g}i
Bruksela- 8- 8. PAT- W  zagłębiu Leędjum > 

CharletO’* strajk górniczy trwa i jest praw ie  
Dow szechny. W  zagłębiu Searing strajk zna 
cznie się rozszerzył.

(T elefonem  od n a izego  korespondenta)

Strajk 120 robotników
Sosnowiec, 9. 8. (K). Dziś rano  robotnicy za­

trudnieni przy robolach miejskich w  D ąbrow ie 
Górniczej nie zgłosili się do pracy, og łaszając 

I stra jk . Pow odem  strajku jes t niew yptr.canie za- 
I robków  ani zaliczek przez  przedsiębiorstw o Gor- 
' lik- K iełbasa S. A. od 20 dni. S trajkuje 120 robot­

ników.

Olbrzymia powódź
CieszyL 9 8 (K.) N a skutek kilkodniowych opa 

dów  deszczowych, Ś ląsk Cieszyński naw iedziła 
olbrzym ia powódź. W  miejscowości Zarzecze w e 
zbrała  W isła i za la ła  miejscowości B randy i Ry- 
balec. W  m iejscowościacn tycn w skutek w ylew u 
okoio 30 domów stoi pod woda. W  miejscowości 
Gołysz w skutek w ylew u rzeczki B ajcrki, 5 do­
mów zostało  zalanych. Komunikację pomiędzy 
zalancm i miejscowościami utrzym uje się przy 
pomocy lodzi i sam olotów , k tóre zaopatru ją  w  
żywność ludność zagrożoną powodzią. W  celu za 
bczpieczenia dalszych m iejscowości umocniono w  
ciągu nocy ubiegłej w ały  ochronne przy  pomocy

policji, saperów  wojskowych i ludności cywilnej. 
O godzinie 1-ej w  nocy w oda na W iśle poczęła 
nieco epadać i do godziny 6-ej rano  opadła o 20 
cm. W niektórych miejscach w oda znajduje się 
powyżej m etra nad norm alny poziom. Dotychczas 
o fiar w  ludziach nie było. W zw iązku z klęską 
powodzi, w ojew oda ś ląsk i p. G rażyński w yasy­
gnow ał pew ną kw otę na rzecz powodzian.

Nieszczęśliwy wypadek
K atow ice. 9. 8. (K) W  koksowni! ,.WoIffcałig“ w

Rudzic w y d arzy ł siię w czoraj nieszczęśliwy w y p a 
dek. Robotnik m aszynow y A ugustyn Mroizosc. zam ie 
rzając w ym ienić linkę, p rzy trzym ującą  rymny do 
ładow ania koksu do w agonu, usiłow ał zahjfflpier*sr8 
sobie rynnę przed nagłem  opadnięciem p rzez  i-jdTo- 
żenie pod nią dirażka żelaznego. Nagle linka pod­
trzym ująca rynnę zerw ała  się. R ynna spad la  ń a  dół 
i zaw isła  .na zaw iasach. M rożek zaś sipadł z  wysoko 
ści 6 metrów, doznając pęKOiięcia.cz«Sfflk; i w iifząsu  
mózguu. Ciężko Tannego przowauzicrao <i© szp ita la , 
gdzie dotychczas nie odzyskał przytorancśoi. .

Przytrzymanie niebez­
piecznego wfamywscza

Cieszyn. 9- 8. (K) Dnia 7 bm. przytrzym ano w
Skoczowie, zawodowego i niebezpiecznego, w łam y­
wacza, 2Q letniego Kiełbasę Franciszka, z . /y w c a , u 
którego znaleziono w całości uiżuteTję wu.riaśc" kil 
ku tysięcy złotych skradzionych na szkodę TRósen- 
bliiimowej Haliny z Ustironia, dokonanej, z począt­
kiem hm. Kiełbasę odstawiono w raz z domesiemem 
do_dyspozy©ii władz sadowych w  Skoczowie.

Wyrok przeciw komunistom
Katowice. 9. 8. CK) Prized sądem okręgowym w  

Katowicach odbyła się dziś rozprawa przeciwko A- 
ick,sandrowi Lu/akowskicmu i S towarzyszom* oska. 
żonyim o zorganizowanie, na terenie Górnego Sląsita 
sam oobrony komunistycznej. W  wyniku rozpraw y 
o godzinie 4 popuf zapadł w yrok, mocą którego’ 
Luibkawski został skazany na nok tw ierdzy , cżfe-t 
rech towarzyszy po pól roku twierdizy, pozostałych  
uwolniono.

Dyktatora marszałka 
C/ang-Kai-Szeka

L ondyn, 9 8. (L ) D onoszą z S zan ghaju , że  
po u stąp ien iu  prem jera rządu ch iń sk iego  u sią  
p iło  także k ilk u  członków  narodow ego rządu  
ch iń sk iego  oraz m arszałek  C zan g-S u e-L ian g . 
Cała w ład za  w  C hinach  przeszła obecnie w  rę 
ce m arszałka C zan g-K ai-S zeka. C zan g-K ai-  
S ztk  o św iad czy ł przedstaw icielom  prasy, że  
w obec Jap onji będzie u praw iał p o lityk ę p oko­
jow ą.

Stłumione powstanie w Brazylji
N ow y Jork, 9. 8. (R ) D onoszą z R io dc J a ­

neiro, że w ojsk a  izą d o w e utuczyły w czoraj w  
stan ie P aran a w ięk szy  oddział p ow stań ców  i 
zabrały  do n iew o li 1400 ludzi.

Trzęsienie ziemi na Azorach
Paryż, 9. 8. (B )  Z L izb ony donoszą, że p o d ­

czas trzęsien ia  ziem i, jak ie w  u b iegłą  sonotę 
n aw ied ziło  w y sp y  Azorskie, zostało ogółem  
300 dom ów  zn iszczonych , a około 500 u szk o­
dzonych. P ow ażn iejszych  o fiar  w  ludziach  n>e 
b yło. Jed yn ie  14 osób odniosło  lżejsze rany

Cyklon nad Finlandia
H elsingfors. 9. 8- PAT- Nad środkow ą F.tilati 

dją p rzeszed ł cykion, który zn isz cz y ł znaczne  
przestrzenie leśne, p rzew rócił w iele  dom ów , po 
zryw a! dachy, w yrządzając zn aczne sputosze- 
nia w  siec i telegraficznej i telefonicznej oraz  
kolejow ej, w yrzucając w a g o n y  i p arow ozy  z 
szyn .

W obliczu śmierci głodowe’
Londyn, S, 8. (L ) Z kół japoń sk ich  w  Char- 

b inie donoszą, że w sk u tek  w ie lk ie j pow odzi w 
M andkurji północnej p ow stań cy  ch iń scy  zn a ­
leźli sic  w  obliczu śm ierci g łod ow ej i wobec 
tego d obrow olnie oddają się  w  n iew olę  w ojsk  
japońskich. W ed le prow izorycznego obliczen ia  
w ład z japoń sk ich  w  ręce w ojsk  japońskich  
dostało się  w  ten sposób 15 tysięcy  p ow stań ­
ców.

B ruksela, 9. 8. PA T. F ed eracja  zw iązków  
robotniczych w  C harleroix w yp ow ied z ia ła  się  
przeciw  ogłaszaniu  strajku  generalnego.

Chesalier w Ufarniawie
W arszaw a, 9. 8. S in . D n ia  12 w rześn ia  w y ­

stąp i w  W arszaw ie M aurice C h ev tlier . Z  p o ­
czątku zażądał Cihevalier za sw ój w ystęp  3,00G 
dolarów , w koń cu  zgodził s ię  jed nak  n a  1000 
dolarów .

Aresztowanie naczelnika 
więzienia

W arszaw a, 9. 8. W czoraj w ieczorem  areszto  
w ano w  W arszaw ie zastępcę naczeln ika  w ię ­
zień  w  B aranow iczach  K azim ierza W ła d y sła ­
w o P opija , który p rzyb ył do W arszaw y i sta ­
rał się  o p rzen iesien ie  go do sto licy . Areszto  
w a ń ie  jego n astąp iło  na tej p odstaw ie, że d y ­
rektor departam entu  w  N ajw yższej Izbie Kon  
troli P ań stw a  p. D ębski stw ierd ził, iż Popij 
p rzeb yw ał sw ego  czasu w  B razylji, gdzie  
sprzedał ziem ię należącą do in n ych  osób i 
podjął naskutek  tej tranzakcji p ien iądze.

Śt. Zjednoczone przodują 
w Los Angeles

N ow y Jork, 9. 8. (R ) O gólna k lasyfik acja  
nu X  O lim pjadzie w  Los A ngeles p rzedstaw ia  
się  dla p oszczególnych  narodów  następująco: 
S tan y  Zjednoczone zd ob yły  482 punkty i I-sze  
m iejsce, W łoch y  151 punktów  i II. m iejsce, 
F ran cja  149 p un któw  i III. m iejsce, F in land ju  
120 punktów  i IV m iejsce, Szw ecja  119 p u n ­
któw  i V m iejsce, N iem cy  108 punktów . A n- 
glja  85, Jap onja  58, K anada 57 i A ustrja  3b 
punktów .

Pakt nieagresji między Finlandją 
i Sowietami -

M oskwa, 9. 8. Zastępca kom isarza spraw  
zagranicznych  K restuiski i poseł fin land zk i w  
M oskw ie B akarainen  w y m ien ili dziś d oku ­
m enty ra ty fik acyjn e w  sp raw ie paktu o nie^ 
a g ie sji oraz układu rozjem czego, w następ­
stw ie  czego u kład y te w eszły  w  życie'.

W arszaw a, 9. 8. ŻAT. Zw iązek ż y d o w s k ie j  
Spółdzieln i otrzym ał dziś z G rafenbergu wiaf- 
dom ość, że dyrektor Z w ąizku S półdzieln i inż. 
B erk en heim  zm arł tam  w  62 roku życia . Błp. 
dyr. B erk en heim  b y ł znanvm  działaczem  sp ó ł­
d zie lczym  i zastępcą członka R ady A gencji 
Ż yd ow skiej z ram ien ia  nier.jonistów.
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Jak wygląda nowoczesne Tokio

Oto najnowsza dzielnica w  Totki-o. W yglądem swympmypom ma ona raczę) dzielnice miiast am erykań­
skich. Została ona wybudowana na mię j 3011 żywio Iowie i katastrofy w r. 1923,

Echa ze świata
Afera korupcyjna czy list 

sfałszowany?
M iasto  W ie d e ń  p o zo s ta je  obecn ie  p o d  w r a ­

ż e n ie m  se n sa c y jn e j a fe ry , ja k ą  w y w o ła ł rz e ­
k o m y  l is t  by łego  a u s tr ja c k ie g o  m in is tr a  h a n ­
d lu  H e in la , o p u b lik o w a n y  o n eg d a j p rzez  o s tra  
iw ską „M o rgenze itung". WT liśc ie  ty m  D r H ei- 
n e l z w rac a ł się  do  k o n su lc n ta  Izb y  H a n d lo w e j 
■Dra D o sta ła , ż ą d a ją c  p ro w iz ji od S y n d y k a tu  
'W ęglow ego  Z ag łęb ia  R u h ry  w z a m ia n  za udzie  
lone z a m ó w ie n ia  n a  w ęg iel d la  k o le ji a u s t r j a -  

'ck ie j.
•' L is t  p is a n y  b y ł n a  p a p ie rz e  M in is te rs tw a  
H a n d lu  i z a w ie ra ł p ro p o zy c ję  p rz e p ro w a d z e n ia  
t r a n s a k c j i  za p ię c io p ro ce n to w ą  p ro w iz ją . Z a ­
k o ń cz o n y  b y ł o d ręczn y m  po d p isem  „ E d w a rd  
H e in l" . Rzecz p ro s ta , iż p ism a  czesk ie z a in te ­
re so w a n e  w  te j sp ra w ie , ze w zg lęd u  n a  k o n -  

.k u re n c ję  w ęg la  czesk iego  z w ęg lem  n ie m ie c ­
k im , p o d ch w y c iły  n a ty c h m ia s t  se n sa c y jn y  
lis t i z a o p a trz y ły  go w  o d p o w ied n ie  k o m e n ta ­
rze.

N a ty c h m ia s t po o p u b lik o w a n iu  l is tu  m in i­
s te r  H e in l zg łosił się  n a  p o lic ję  w e W ie d n iu , 
pośw iadczając, iż l is t  te n  n ie  pochodzi z jego 
ręk i i je s t  zw y c z a jn y m  fa lsy f ik a te m .

U rz ąd  śled czy  w  to k i’ w szczę tych  dochodzeń  
w p a d ł n a  ś la d  a u to ró w  lis tu . O k azało  się, że 

,zn an y  p iz em y s ło w iec  w ęg lo w y  we W ie d n iu  
O sk a r  M a rm o re k  p rze d  n ie d a w n y m  czasem  
p o k a z y w a ł sw y m  z n a jo m y m  fo to g ra fję  lis tu , 
k tó ry  u k a z a ł się  w ła ś n ie  w  p ra s ie  czesk ie j. 
M a rm o re k  zo s ta ł w ez w a n y  n a  po lic ję  i p o d d a ­
n y  p rz e s łu c h a n iu . P o n iew aż  je d n a k  o d m ó w ił 
u d z ie le n ia  ja k ich k o lw iek  in fo rm a c v j, z a tr z y ­
m a n o  go n a ra z ie  w areszc ie . N a d ru g i d z ień  
po  a re sz to w a n iu  zezn a ł M arm o rek , iż rzeczy ­
w iśc ie  p o s ia d a ł k o p ję  in k ry m in o w a n e g o  lis tu , 
n ie  p o d a ł je d n a k , od  kogo ją  o trz y m a ł. W obec 
tego  w ła d z e  p o lic y jn e  z a trz y m a ły  go n a d a l w  
areszc ie .

R ó w n o cześn ie  za rząd z o n o  p rz e s łu c h a n ie  D ra  
D o sta ła , do  k tó reg o  lis t  b y ł a d re so w a n y .

Tragedia małżeńska 
w Budapeszcie

J e d n a  z w ill po łożonych  w St. E m e r ic h  k o ­
ło B u d a p e sz tu  b y ła  o n eg d a j w id o w n ią  k r w a ­
w ego d ra m a tu  rodzinnego . W  w illi te j m ie ­
sz k a ł e m e ry to w a n y  k o m isa rz  po lic ji K az i­
m ie rz  S te rz k y  w ra z  z żoną  i d w o jg ie m  dzieci. 
S te rz k y  u leg ł p rze d  8 ła ty  p a ra liż o w i i od tego

czasu  z łożony  ch o ro b ą  n ie  opuszczał łoża.
O n eg d a j, w  p rz y s tę p ie  a ta k u  n erw ow ego , 

doszło  do sc y s ji p o m ię d zy  c h o ry m  a  jego  żo­
n ą , k tó ra  z a ję ła  b y ła  p ra w ie  p odów czas sz y ­
ciem . W  p ew n y m  m o m en c ie  S te rzk y  c h w y c ił 
za  re w o lw e r  i k rz y k n ą ł:  „ J a  je s te m  c h o ry , a 
T y  się  s tro isz?  R az trz e b a  z tern skończyć!"

2 o n a  s ra n ą  wszy' p rzed  łożem  cho rego  rz e ­
k ła : „ J e ś li  m n ie  chcesz zab ić , o to  je s te m "  
S te rz k y  s trz e lił do sw ej żony . K u ia  p rz e b iła  
je j  k la tk ę  p ie rs io w ą , u sz k a d z a ją c  płuco. W  
s ta n ie  g ro źn y m  p rzew iez io n o  ją  do sz p ita la . 
S tra sz n e j scen ie  p rz y g lą d a ło  sie  d w o je  dzieci, 
k tó ry c h  k rz y k i o ra tu n e k  sp ro w a d z iły  s ą s ia ­
dów .

Papieros przewodnikiem śmierci
Z P ra g i donoszą: W  je d n y m  z tu te jsz y c h

sz p ita li z m a r ł w cz o ra j p ra c o w n ik  I n s ty tu tu  
P a to lo g iczn eg o  Z ro n ek , k tó ry  u le g ł p rzed  k i l ­
ku  d n ia m i n ie szczęś liw em u  w y p ad k o w i. Z ro ­
n ek  a sy s to w a ł podczas e k sp e ry m e n tu  z a s trz y -  
k iw a n ia  św in k o m  m o rsk im  b a k c y li ty fu su  
p lam is teg o . P odczas tego u p a d ła  m u  n a  rękę 
k ro p la  z a tru te g o  p re p a ra tu  i n a s tę p n ie , za p o ­
ś re d n ic tw e m  p a p ie ro sa  trz y m a n e g o  w  p a l­
cach , spo w o d o w ała , że Z ro n ek  n a  d ru g i d z ień  
za c h o ro w a łw śró d  o b ja w ó w  ty fu su  p lam is teg o . 
Z m a rły  p o zo s taw ił żonę i d w o jg a  dzieci.

Czterołetn* chłopak struł 7 osób
S tra sz n a  tra g e d ja  ro ze g ra ła  się  o n eg d a j w  

m ie jsco w o ści T a n n a  kolo  W e im a ru . O n eg d a j 
ra n o  z a je c h a ł p rze d  k a rc zm ę  tegoż m ia s te cz k a  
w óz d ra b in ia s ty , n a  k tó ry m  p rz y je c h a li  7 ^ -le -  
tn i g o sp o d a rz  w ie jsk i w ra z  ze sw y m  sy n e m  
3 2 -lc tn im . S ta rzec  zszed łszy  z w ozu w szed ł 

do ś ro d k a  k arczm y , n ie  p rzeszed ł iednnk  k il­
k u  k ro k ó w , gdy  p a d ł zem d lo n y  n a  ziem ię. Go­
sp o d a rz  chcąc ra to w a ć  s ta ru s z k a  w y b ieg i n a  
pole, w o ła ją c  jego sy n a . T en  je d n a k  leża ł n a  
z iem i obok w ozu  w  s ta n ie  n ie p rz y to m n y m .

W e zw a n o  n a ty c h m ia s t  le k a rz a  m ie jsc o w e ­
go, k tó ry  s tw ie rd z ił  u  obu  ciężk ie z a tru c ie  i 
p o lec ił p rze w iez ien ie  ich  do d um u . P o  p r z y ­
b y c iu  n a  m ie jsc e  z e b ra n y m  p rz e d s ta w ił się 
s tra s z n y  w idok . W e w n ą trz  d o m u  zn a lez iono  
żonę owego  ro ln ik a , tro je  dzieci, o raz  s łu żącą  
wTsz y s tk ic h  w' s ia n ie  n ie p rz y to m n y m .

J a k  się  okazało , je d n o  z dzieci, 4 -ro le tn i s y ­
nek , b a w ią c  się  n a  po d w ó rcu . zn a la z ło  m a łą  
flaszeczkę. w  k tó re j zn a jd o w a ło  sie le k a rs tw o  
d la  kon i. N ie n a m y ś la ją c  się  wjiejfe. ch łopak  
w la ł z a w a rto ść  fla sze rzk : do iednego  z g a rn  
k ćw .w  k tó ry m  go to w an o  ob iad , a  że le k a rs tw o

Turnifcj fenniSDnUy u mistrzostwa 
klubćw żydowskich w Polsce

W dniach 13, 11, 15-go bili. odbędzie się w T a r­
nowie turniej tennisow y klubów żydowskich o 
m istrzostw o Polski. Turniej ten rozegrany  jak  w 
la tach  ubiegłycli na kortach w łasnych „Samsonu'* 
nab iera w roku bieżącym szczególnego znaczenia 
ze względu na sw ój charak ter. Jedno z n a js ta r­
szych żydow skich tow arzystw  w  M ałopolsce za­
chodniej Ż. T. G. „Sam son" obchodzi jubileusz 20- 
lecia swego istnienia.

Turniej tennisow y stanow i inaugurację jubileu­
szowych im prez sportow ych. Do w alki staną 
w szystkie czołowe rak ie ty  żydowskie, zwłaszcza, 
że ty tu łu  m istrza broni p. Dr. L iebling z K rako­
w a a m istrzyni p. H aberów na z Bielska.

Ażeby um ożliwić liczny udział i graczom  mniej 
zaaw ansow anym  komitet ustanow ił rozgryw ki 
I i II klasy.

S tartow ać mogą wszyscy tennisiści żydowscy, 
zrzeszeni w  klubach sportow ych. T urn iej rozegra 
ny będzie o pub a r  W. Z. „M akkabi‘‘ i nagrody.

Kom itet zw raca się do klubów, k ióre z jakiego­
kolw iek powodu zaproszenia nie otrzym ały  a w  
turn ie ju  ebcą uczestniczyć, by zaw odników  zgło­
siły  na adres k ierow nika p. Józefa F asla , T arnów  
F olw arczna 6.
W— —— — — — — I M — 1

Sniadenie na cześc p. newe/a
W a rs z a w a . 9- 8. P A T . P- w icem in is te r sk a rb u  

S tefan  S ta rzy ń sk i, z a s tę p u ją c y  m in istra  skarbu , 
po d e jm o w ał w  dniu dzisie jszym  śn iad an iem  ba 
w iąc y ch  w  W a rs z a w ie  p a ń s tw a  D ew ey . W  
p rzy ję c iu  tern  w z ię li m. im iwlzio. w icem iti. Koc, 
min. S chaetzel, p rezes B anku  P o lsk ie g o  W ró  
b lew sk i, w ielu  w y ż sz y c h  u rzę d n ik ó w  m in is te r­
s tw a  s p ra w  za g ran ic zn y c h  i m in is te rs tw a  sk a r  
bu-

Starcie policji z Arabami
Je ro zo lim a . 9. 8. ŻAT- N a s ta rem  m ieście  do­

szło  do s ta rc ia  m ięd zy  A rabam i a  policją. T łe m  
s ta rc ia  b y ł n a s tę p u ją c y  w y p a d e k : Ż y d o w sk i o* 
fice r policji G o ldm an a re s z to w a ł p ew n eg o  A ra ­
ba. k tó ry  w y s trz a łe m  rew o lw e ro w y m  z ra n ił 
dw óch  A rabów - Z e b ra n y  tłum  ch c ia ł uw o ln ić  
a re sz to w a n eg o  z tą k  G oldm ana. Z a w e z w a n y  
w ięk szy  o d d z ia ł policji, z lik w id o w ał zajście-

fani Bruce podejmuje 
i jeszcze jedno próbę
| L ondyn . 9. 8 . PA T- P a n i B ru ce  w  to w arz y - 
: s tw ie  d w u  p ilo tó w  ro zp o c zę ła  dzisia j po  r a z  
j trze c i p ró b ę  pob icia  n a  h y d ro p ian ie  rek o rd u  
i w y trz y m a ło śc i lotu oez  ląd o w an ia .

* O N iK A  T E L E G R A F IC Z N A

P a ry ż , 9. 8. P A T . W e d łu g  k rą ż ą c y c h  pog ło ­
sek  rz ą d  c h iń sk i s ta ra ć  się  z a m ie rz a  w e F r a n ­
c ji o pożyczkę 200,000,000 fr, w  ziocie. Je d e n  
z n a js ta rs z y c h  i w ie lk ą  p o w ag ą  c ieszących  się 
cz łonków  K u om  intern gu L i-Y u -Y in g  m a  p rz y ­
b y ć  n ie b a w e m  do  F rn a c j i  z m is ją  p e r tr a k to ­
w a n ia  w  sp ra w ie  te j pożyczki.

P a ry ż , 9. 8. P a T  Ja p o ń sk i m in is te r  w o jn y  
K oiso  m ia n o w a n y  zosta ł szefem  sz tab u  g en e ­
ra ln e g o  a r m j i  ja p o ń sk ie j w  M a n d żu rji. N a w i­
c e m in is tra  p o w o łan y  zo s ta ł Ja n a g a w a . G en. 
ks. N a sh im o to  zo s ta ł m ia n o w a n y  m a rsz a łk ie m  
p o ln y m .

T uryn- 9- 8- P A T . Na sku tek  n iepo rozum ie­
n ia o ch arak te rze , ad m in its racy in y m  b y ły  se k re  
ta rz  p artji fa sz y sto w sk ie j, poseł eto p a rlam en ­
tu A ugust T u iad . d o ty c h c z a so w y  n ac ze ln y  red a  
k to r  w -e lk iego  dzienn ika „La S tam pa". z ło ży ! 
d y m is je  po 20 m iesiącach  k ie ro w n ic tw a  p i­
sm em . W e d łu g  k rąż ący c h  p o g ło sek  re d a k c ję  
d z ’en n ik a  obejm ie b. m in iste r k o rp o ra c y j Józef 
B ottal-

— W  na jw ięk szy m  hotelu  w  Ł odzi w  „G rand  
H oteI“ w y b u c h ł s tra jk  w szy s tk ich  p rac o w n i 
k ów . p o cz ąw sz y  od p o rtie ra  a sk o ń c z y w sz y  n a  
robo tn ikach  w  ko tłow n i. T łem  s tra jk u  sa sp ra ­
w i- ekonom i: zne

w c by le sp o rząd zo n e  z tru ją c y c h  jagód , cała  
ro d z in a  u le g ła  c iężk iem u  za tru c iu .
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Jędrne, zdrowe, pachnące
jest uabzc nt,, J ło  z JASZCZUkliĄ, to też cieszy 
sic ono ivlelkiem uznaniem 
praktycznych Go­
spodyń.

J e ż e li  n a  m ydle  
jest zn a k  „JASZCZURKA", to  

m ożn a  być pew nym , ż e  Jest to  produkt

pierwszorzędny i tani.

W OLNE POSADY

POSZUKUJE się saa.ic- 
dzielnegc kapcfas znika.
Zgłoszenia: Krowodei-
ika  73, telefon 155-13.

265kr

P O SA D  POSZUKUJĄ

GUWERNFRKI poszuku­
je nauczycielka gimnac 
jalna, z doskonałym nie­
mieckim, od w rześnia — 
Dr. Trauifouerówna, Dela- 
tyn  obok Stanisławowa, 
ta rtak  państw owy. 90kr

LOKAL E

PIĘKNE, słoneczne mic- 
sizkaaiie, składające się z 
3 pokoi i kuchni, z peł­
nym komfortem, nada­
jące się również na biu­
ro, od 1 winześniia b. r. 
do wynajęcia przy ul. 
Krmptniczej 11 a. I- piętro 
Zgłoszenia taanże u w ła­
ścicielki. ?64kr

RÓŻNE

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ną książeczkę Kasy Che 
ryclh na nazwisko Stefa- 

mia Cccuiga 95g

BIBLIOTEKA
WSPÓŁCZESNA
G izeli H anferow ej  
ULICA SEPASTJANA 2 3
r ó g  D ie tło w sk ie j  

k o m u n ik u je :

C h c e sz  m ie ć  n a jn o w s z e  K siążki 
p o lsk ie , n ie m ie c k ie , f ra n c u s k ie , 
ż y d o w s k ie  i a n g ie ls k ie  —  
C h c e sz  d o w ie d z ie ć  s ię , co się  
d z ie je  w E u ro p ie  —
C h c e sz  z a p o m n ie ć  o k ło p o ta c h  
d n ia  p o w s z e d n ie g o  i t r o s c e  o  ju t r o

z a p isz  s ię  do
„ B i b i j c t e k i  W s p ó łc z e s n e j "

je d y n ie  e u ro p e js k ie j  i n o ­
w o c z e ś n ie  p ro w a d z o n e j w y 
r o 7,vczaIiii.

Szkoła Zawodowa dia dziewcząt 
żydowskich „OGNISKO PRACY“

w' K rakow ie z a w iad a m ia  P- T- R odziców  
U czen i:. K lijem ki i w szy s tk ie  O soby , szko łą  
się in te resu jące , — że a d re s  o b e c n y  szko ły  
b rzm i: ul. S to la rsk a  15, J. piętro. T elef 158-21 
a  nie u f  M iko ła jska  9- — R ó w n o cześn ie  z a ­
w iadam ia  się. że sz k o ła  jest aż  do dnia 27-go  
s ie rpn ia  b. a  zam k n ię ta .

Do naszych Szan. Czytelników
w fatrlsksclidtileiicsch k ę p l e l o w y c k  i zagranicę!

NOWY DZIENNIK
|̂ > NABYĆ MOŻNA: <1

CHABÓW K A: K sięg. Kol. „Ru>ch“, D w orzec  
CIĘŻKOW ICE-BOG. (koło T a rn o w a ) : Izrael

P la ttn e r ,  R ynek  
JO R D A NÓ W -M IA STO : J. S te m o e rg , Rynek- 
JO RDANÓ W -M ALEJO W A: L eib  K lapholz,

P en sjo n a t.
KRYNICA-ZDRÓJ: K sięg. Z d ro jow a (D ep tak).

„ Księg- kolej. „R uch“ (D w o ­
rzec).

* .  Ja n e tta  E n g len d er (B az a r
cu k iern iczy ). 

.  Cliaim  S ch an zer, trafika-
KRZESZOW ICE: M. B uchsLaum , R ynek , 
KROŚCIENKO n/D .: B. Z iegler, trafika- 
M ILÓW KA: Joach im  T obias.
M U SZY N A : M R ieg e r, R ynek .

K sięg. kolej. „R uch" (D w orzec). 
M YŚLENICE: S am uel Fróhlich ,
NOW Y T A R G : T . T e ićh n er, R y n ek .

Z ygm unt G ra y . R ynek . 
PORONIN (koło Z ak o p an eg o ): K sięg arn ia  kolej-

„R uch", D w orzec- 
RABKA: K sięg. kolej. „R ucn“, D w o rzec . 
RABKA SŁO N E: Stef. Ja n o ta , B iu ro  dzien n ik ó w  
RYTRO: H. P a p e r le , P en s jo n a t „E9pJanade“- 
RYM ANÓW : H erm an  S zponder, trafika .

Księg. kolej. „R uch" (D w orzec). 
SUC H A : K sięg arn ia  kolej. „R uch". D w o rzec . 
SZCZAW NICA: M. R . Z iegler.

„ K sięgarn ia  Z d ro jo w a „R uch"
(Zakład)- 

S ab in a  B rach fe ld  (T rafika). 
T R U S K A W IE C : K sięgarn ia  Z d ro jow a „R uch".

(Zakład)
* J e rz y  T anne , w łla pod „B ia­

ły m  O rłem ".
* K sięgarn ia  Z d ro jo w a  „R uch".

W ISŁ A : K sięgarn ia  kolej. „R uch" (D w o rzec). 
W ILK O W ICE-BY STRA: K sięg. kolej. „Ruch"- 
ZAKOPANE: K sięgarn ia  P o c z to w a  (poczta) 

Księg. koiej. „R uch", D w orzec . 
G eb e th n er i W olff, K rupów ki. 

ZAW OJA: Józef F isch e r. P en s jo n a t 
F. Z im rm an, kioslk.

ŻEG IESTÓ W : K sięgarn ia  Z dro jow a.

ZAGRANICA,:
ANVERS: L ib ra ir ie  „ P ro g re s" , rue  de Van

n au  66 a.
BAD PIESTA N Y : H ilda H erzog , K urhotel. 
FRANZENSBAD: F. S ted en y .
GRAFENBERG: A- B łażek .
KARLSBAD: H an s L oos, B uchhand lung

L eooo ld  W eil, H au s  E d elw e iss . . 
M a rie  W ilhe lm  L u th e rs tr . 5- 
H erm an  S a ttle r , g e g tu iib e r  d e r  

H au p -p o st 
Jak o b  H errm an , Ałte W iese . 
F ra n z  G ro ssle r, AHe W iese  5. 
W aU lier lie in isch , H au s  A tlantic- 
D o b ro tay  K rejza.
H einrich  S ch laffer, Am M iih lbrcn-

nen.
A. T hom a, M uhlbruns<r. 6.

LAZNE LUHACOYICE: A lois S u t . Papier-
hand lung .

M ARIENBAD: E. A. Gótz, B uchhand lung . F iliale
C olona ae , 

•, C a rl D enk, C o lo ra d e  3.
E rw in  Sobothil.

PR AG A: E. T auss ig , V aciavske nam . 45. 
W IEDEŃ: JI. G o idsehm iedt I.. W ollze lle  11,

o ra z  k iosk i f irm y  
*  W ie n e r  V erlags-U nion , I. F k is c h -  

m a rk t 16, o ra z  k iosk i firm y.

Cena p o jed yn czego  n o m e m :
W K raju: 2 5  gr . W A usfrji: a u str . gr . 3 0 . W C zech osłow acji Kc 1*—

Dla w szy s tk ich  s ta ły c h  p re n u m e ra to ró w  zap r o w ad z iliśm y  w  c z as ie  do  30. w rześnlna b. r. 
u lg o w y  letni ab o n am en t, udzie la jąc  50 proc- z  c e n y  p ren u m e ra ty . — K ażd y  p re n u m e ra to r  
m oże zam ó w ić  drugi ab o n am en t d la  sw e j ro d  ziny- w y je ż d ż a ją c e j na ietnisiko. U lg o w y  a b o ­
nam ent kosz tu je  w  n asze j ad m in is trac ji Zł. 3 ‘30. p lu s  k o sz ta  p rz e sy łk i Zł. 1. raz em  Zł 4 ‘30

m iesi?  cznie-

! RENUMER AT A: h Kraicu-i i prow nies-ęcŁn Zł. 6’W. kwartał, ZL lt»’0i
w Krakowie z odnoszeń dc dema u  „ 6*20 m „ 18*60
Na prowincji z przesyłki pocztowa - m „ 6*60 „ 19‘8t
Zajrrarica nr r^y fka  pocztowa m „ 10*00 „  „ 30‘0C

.NOWY DZIENNIK" wycbodzj cc-dzteimf* także w pon-Wraflc I da  pośu a

OGł OSZE.NIA: Podsuw a obEczeń jest 1 n ilo łe tr w Jednym lamie. — Stroos w 
tekście t  ae<)esraii<*9i ma 3 łam ; po 74 mtrni _  Strona za tekstem 6 ta 
mów po 37 tnifcm — Najmniejsze ogłoszenie drobne Lczymj u  10 słów.

CENY w złotych L stro i*  1*26. — Tekst I‘—. Nadesłane 0*75. — Za lelcstem 
t»‘2i. — Drobne od słowa 0*20. Dla posznkujacych pracy 0*10 — Ora rela­

cje 12*50. — Zs zastrzeżeni miejsca dolicza się 2S%

W yitaw ca: Zs Spółkę Wyfl JMowy Dziennik": Zygmunt H och wał U. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhamma. 
Jedakloi odpowiedzialny: Zygfryd Uorbl — Nowe Drukarnia Dziennikowa, Kraków, umazkowej 7. pod zazL^netn Makaymiljana „ o , .


